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Wstęp

Publikacja, którą trzymają Państwo w rękach, to już trzecie wyda-

nie broszury antydyskryminacyjnej dotyczącej wierzących osób 

LGBT+. Jej pierwotna wersja powstała w roku 2014 i była pierwszą 

tego typu pozycją w języku polskim. Wszystkie trzy wydania, jakie 

się ukazały drukiem, to inicjatywa Fundacji Wiara i Tęcza, najstar-

szej i największej w kraju organizacji działającej na rzecz pogodze-

nia religii z orientacją psychoseksualną lub tożsamością płciową.

Staraliśmy się, by publikacja w jak największym stopniu doty-

czyła polskich realiów i dotykała polskich problemów. Dlatego 

dużo miejsca poświęcamy w  niej Kościołowi rzymskokatoli-

ckiemu, który ma szczególny wpływ nie tylko na swoich wier-

nych, ale i na całą rzeczywistość społeczną. Nie oznacza to, że 

chrześcijanie innych wyznań, a także bez określonej przynależ-

ności wyznaniowej są dla nas mniej istotni. Zresztą większość 

opisywanych zagadnień dotyczy także wiernych Kościołów pra-

wosławnego, protestanckich czy starokatolickich. Ilekroć więc 
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w niniejszej publikacji pada słowo „Kościół”, dotyczy ono wszyst-

kich wspólnot chrześcijańskich. Jeśli natomiast rzecz dotyczy 

konkretnej wspólnoty wyznaniowej, jest to na ogół wyraźnie 

zaznaczone.

Od czasu pierwszego wydania niniejszej broszury znacznie 

zwiększyła się widoczność i  różnorodność osób spod sztan-

daru LGBT+. Obok osób homoseksualnych, biseksualnych 

czy transpłciowych w debacie publicznej wyraźnie zaistniały 

kolejne grupy, o których kiedyś prawie nie mówiono. Chodzi 

m.in. o osoby niebinarne, aseksualne, panseksualne czy inter-

płciowe. Ma to duży wpływ na język, którym się posługujemy. Aby 

nikogo nie pomijać, w niniejszej broszurze staramy się używać 

określeń parasolowych. Obok powszechnie przyjętego skrótu 

LGBT+ używamy też wyrażeń „osoby nieheteronormatywne” oraz 

niecisheteronormatywne”. Zgodnie z obecną wiedzą naukową, 

pisząc o transpłciowości, zasadniczo mamy też na myśli niebinar-

ność. Ale nawet wtedy, gdy – ze względów merytorycznych czy 

stylistycznych – odwołujemy się do węższych kategorii (np. osoby 

homoseksualne, transpłciowe itp.), zawsze staramy się obejmo-

wać myślą możliwie jak najszersze spektrum tęczowej społecz-

ności. Zależy nam bowiem, by nikt nie poczuł się wykluczony.

Osoby LGBT+, choć często niewidoczne, są obecne w każdym 

Kościele i związku wyznaniowym. Wychowują się w tych samych 

religijnych rodzinach co heteroseksualna i cispłciowa większość, 

modlą się w tych samych kościołach, należą do tych samych 

wspólnot. Niestety na co dzień bardzo często spotykają się z nie-

chęcią i niezrozumieniem swych współwyznawców. Bywa, że 
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całymi latami żyją w ukryciu. Niekiedy, mniej lub bardziej świa-

domie, wiele cierpienia zadają im duchowni i przywódcy religijni.

W przypadku wielu osób LGBT+ częstą odpowiedzią na tę sytu-

ację jest odrzucenie części samego siebie. W praktyce sprowadza 

się to do tego, że wbrew sobie odchodzą one od Kościoła, porzu-

cając praktyki religijne czy tłumiąc w sobie potrzeby duchowe. 

Inni decydują się pozostać przy religii, jednocześnie wypierając 

swoją orientację psychoseksualną lub tożsamość płciową. Są też 

tacy, którzy przyjmują postawę: „nie zgadzam się z częścią na-

uczania Kościoła, ale milczę i zostaję”.

Nasza postawa jest inna: świadomi, że osoby świeckie są we-

zwane do pracy w swoich Kościołach i związkach wyznaniowych, 

mówimy: nie zgadzamy się, więc mówimy o tym głośno. Jeste-

śmy przekonani, że mamy prawo zostać we wspólnocie, bo także 

my jesteśmy Kościołem.

Nie oceniając indywidualnych wyborów każdego człowieka 

i nie ingerując w jego relacje z własnym sumieniem, zachęcamy 

wszystkich Czytelników, by zapoznali się z niniejszą publikacją 

i wyciągnęli z niej wnioski we własnym życiu.

Jeśli jesteś osobą LGBT+, a jednocześnie wiara ma dla Ciebie 

duże znaczenie, namawiamy Cię do podjęcia próby pogodzenia 

i zintegrowania w sobie własnej tożsamości psychoseksualnej 

i płciowej z religią. Wielu z nas poszło tą drogą i wiemy, że jest 

to nie tylko możliwe, ale też bardzo pomocne w tym, by cieszyć 

się pełnią życia we wszystkich jego wymiarach.

Jeśli jesteś rodzicem, a Twoje dziecko jest lesbijką, gejem, 

osobą biseksualną, transpłciową, niebinarną itp., chcemy Ci 
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pomóc zrozumieć własną córkę lub syna. Szczególnie do Ciebie 

odnoszą się słowa o. Józefa Wrzesińskiego, duszpasterza wy-

kluczonych, którego proces beatyfikacyjny toczy się w Rzymie: 

„Ostatnim szańcem człowieka, jego ostatnim schronieniem, jest 

niewątpliwie rodzina. Ona stanowi ostatnią obronę przed prze-

ciwnościami, poniżeniem, wykluczeniem, zniszczeniem samego 

siebie”1. Doceniając ten fakt, niniejsze wydanie tej publikacji roz-

szerzyliśmy o specjalny dodatek dla rodziców.

Jeśli jesteś osobą duchowną, pragniemy Ci pomóc zrozumieć 

osoby LGBT+ oraz skłonić do refleksji i działania, by otworzyć na 

nie swoje wspólnoty.

A jeśli jesteś wierzącą osobą heteronormatywną? Wbrew 

pozorom ta publikacja jest także skierowana do Ciebie! Mamy 

nadzieję, że pomoże Ci ona zrozumieć Twoich bliźnich LGBT+, 

a także skłoni do reagowania na wszelkie przejawy homofobii, 

bifobii i transfobii w Twoich wspólnotach religijnych.

1	 Cyt. za: C. Gawryś, Bolesna inność: rodzina a osoby homoseksualne. Wystąpienie 
na VIII Zjeździe Gnieźnieńskim 2010 r., www.zjazd.eu. [dostęp archiwalny – 2017 r.]

http://www.zjazd.eu


Słowniczek 
podstawowych 

pojęć

LGBT+ – skrót oznaczający osoby homoseksualne, biseksualne, 

transpłciowe i dzięki znakowi „+” wszystkie inne osoby niehete-

ronormatywne i niecisnormatywne (→ cisheteronorma). Niekiedy 

występuje w wariancie: LGBTQ, gdzie Q (z ang. queer) oznacza 

ogół osób niecisheteronormatywnych, także tych, które z różnych 

przyczyn nie identyfikują się z kategoriami tożsamościowymi 

oznaczonymi jako L, G, B i T. Niekiedy Q oznacza też np. osoby 

heteroseksualne i → cispłciowe wspierające emancypacyjne dą-

żenia osób LGBT2.

2	 Q bywa też rozumiane jako ogół osób mających wątpliwości co do swojej płci, 
tożsamości płciowej czy orientacji psychoseksualnej (wtedy Q ma pochodzić od 
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Obecnie coraz częściej używa się też wariantu LGBTQIAP+. Co 

oznaczają poszczególne literki? Wyjaśnia to poradnik Jak pisać 

i mówić o osobach LGBTQIAP+3:

	● L – lesbijki, kobiety homoseksualne

Kobiety, które kierują swoje pragnienia emocjonalne, seksu-

alne lub romantyczne do innych kobiet. Jeśli chcą tworzyć 

relacje/związki, to właśnie z nimi.

	● G – geje, mężczyźni homoseksualni

Mężczyźni, którzy kierują swoje pragnienia emocjonalne, sek-

sualne lub romantyczne do innych mężczyzn. Jeśli chcą two-

rzyć relacje/związki, to właśnie z nimi.

	● B – osoby biseksualne, osoby bi

To ludzie, którzy kierują swoje pragnienia emocjonalne, sek-

sualne lub romantyczne do osób więcej niż jednej płci. Osoba 

bi może np. być w długoletnim monogamicznym związku 

z mężczyzną, a następnie stworzyć kolejny związek z kobietą 

albo z osobą niebinarną.

questioning – kwestionowanie). Więcej na temat skrótu LGBTQ: J. Krzyszpień, 
Język i emancypacja LGBT: uwagi praktyczne [w:] M. Abramowicz, R. Biedroń, 
J. Kochanowski (red.), Queer Studies. Podręcznik kursu,, Warszawa 2010, s. 141.

3 M. Dzierżanowski, Y. Kostrzewa, G. Miecznikowski, K. Rogaska, Jak pisać i mówić 
o osobach LGBTQIAP+, Warszawa 2024. Definicje poszczególnych elementów 
skrótu LGBTQIAP zaczerpnięto właśnie z tej publikacji.
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	● T – osoby transpłciowe, osoby trans

To osoby, których tożsamość płciowa/płeć odczuwana różni się 

od tej oznaczonej przy urodzeniu. Osoby transpłciowe mogą 

być binarne (transpłciowe kobiety, transpłciowi mężczyźni) lub 

niebinarne, czyli niebędące wyłącznie kobietami bądź męż-

czyznami. Osoba niebinarna może utożsamiać się z obiema 

płciami binarnymi, z żadną z nich, częściowo z jedną i drugą 

(z różnym nasileniem poszczególnych elementów) albo w ogóle 

nie odnosić się do kategorii kobiecości lub męskości i opisywać 

siebie z użyciem innych kategorii i innego słownictwa.

	● Q – osoby queer

To ludzie niewpisujący się w żadną z powyżej opisanych kate-

gorii bądź identyfikujący się z więcej niż jedną z nich. Słowo 

„queer” bywa też niekiedy używane zamiennie z  „LGBT+” 

i oznacza po prostu osoby niecisheteronormatywne. Nie-

kiedy literka Q oznacza też „questioning” i określa osoby nie-

cisheteronormatywne kwestionujące swoją przynależność 

do pozostałych kategorii (L, G, B, T itp.) lub takie, które nie 

są gotowe wejść w żadną z nich.

	● I – osoby interpłciowe

To ludzie, których cechy fizyczne nie wpisują się w typowe 

medyczne lub społeczne definicje żeńskich i męskich ciał. In-

terpłciowość nie dotyczy ani orientacji seksualnej i romantycz-

nej, ani tożsamości płciowej, ale tego, jak jest zbudowane i jak 

funkcjonuje ciało, i to na wielu poziomach – chromosomów, 
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układu hormonalnego, wewnętrznych i zewnętrznych na-

rządów płciowych. Uwaga: kiedyś odnośnie do osób inter-

płciowych używano określeń takich jak „obojnactwo” czy 

„hermafrodytyzm”, dziś jednak uważa się je za obraźliwe.

	● A – osoby aseksualne (w skrócie: „asy”)

Tak określają się osoby, które odczuwają obniżony pociąg 

seksualny lub nie odczuwają go wcale. Zbliżenia i seks są 

najczęściej poza ich zainteresowaniem. Mogą angażować się 

w związki romantyczne i tworzyć szczęśliwe relacje.

– osoby aromantyczne

To osoby, które nie odczuwają pociągu romantycznego 

lub odczuwają go w niewielkim stopniu.

– osoby agender

Tak określają się osoby, które nie utożsamiają się z żadną 

płcią kulturową.

	● P – osoby panseksualne, osoby pan

To ludzie, o których mówi się, że „nie widzą płci”. Są to osoby, 

które tworzą relacje (emocjonalne, seksualne lub roman-

tyczne) z innymi, niezależnie od płci i tożsamości seksualnej. 

O ile dla osób biseksualnych w tworzeniu relacji płeć osoby 

partnerskiej jest ważna, o tyle w przypadku osób panseksu-

alnych nie ma ona znaczenia.

Orientacja psychoseksualna (lub: seksualna i romantyczna) – 

zdolność człowieka do zaspokajania pragnień i  potrzeb 
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psychicznych i  romantycznych (miłość, bliskość, bezpieczeń-

stwo) i fizycznych (seksualność) poprzez tworzenie intymnych 

związków z inną osobą.

Jej podstawowe odmiany to:

1.	 heteroseksualność – gdy preferowana jest osoba innej płci,

2.	 homoseksualność – gdy preferowana jest osoba tej samej płci,

3.	 biseksualność – gdy odczuwa się pociąg do więcej niż jed-

nej płci. Nie oznacza to np., że osoba biseksualna chce być 

jednocześnie w relacji z kobietą i mężczyzną, a jedynie, że 

jest ona zdolna do wejścia w relację intymną z innymi oso-

bami, niezależnie od ich płci.

Kiedyś, zwłaszcza w przypadku osób nieheteroseksualnych, częś-

ciej używano terminu orientacja seksualna. Termin ten bardziej 

podkreślał aspekt fizyczny niż uczuciowy zjawiska. Problem ten 

jest zwłaszcza widoczny w języku polskim, gdzie „seks” nie ozna-

cza (tak jak w angielskim) „płci”, lecz „zbliżenie płciowe”. Dlatego 

dziś często mówimy o „orientacji psychoseksualnej” – aby pod-

kreślić, że odnosi się ona także do potrzeby budowania trwałej 

relacji emocjonalnej.

Za przestarzałe i niestosowne uważa się już dziś używanie okre-

śleń: „homoseksualista”, „biseksualista” czy „transseksualista”. Za-

stępuje się je określeniami „osoba homoseksualna” lub „osoba 

biseksualna” czy osoba transpłciowa. Dzięki temu łatwiej uniknąć 

medykalizacji i negatywnego etykietowania takich osób. Pod-

kreśla się bowiem, że orientacja psychoseksualna czy tożsamość 

płciowa to tylko jeden z aspektów osobowości, nie zaś główne 
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kryterium tożsamości. Z tych samych powodów używa się dziś 

określeń „homoseksualność”, „biseksualność”, „transseksualność” 

zamiast „homoseksualizm”, biseksualizm czy transseksualizm4.

Tożsamość płciowa – indywidualne, głębokie, wewnętrzne po-

czucie własnej płci („jestem kobietą”, „jestem mężczyzną”, „je-

stem osobą niebinarną”). U większości osób jest ono zgodne 

z płcią metrykalną, czyli przypisaną przy urodzeniu, jednak nie 

zawsze tak jest. Jeśli jest inaczej, mówimy o osobach transpłcio-

wych. Uwaga: termin niekiedy mylony z → tożsamością seksualną 

lub → orientacją psychoseksualną.

Tożsamość seksualna – sposób, w jaki swoją orientację sek-

sualną postrzega i określa sama zainteresowana osoba. Zwykle 

tożsamość seksualna jest zgodna z orientacją, ale nie zawsze tak 

musi być. Przykładowo, ze względu na uwewnętrznioną homofo-

bię lub względy religijne, wiele osób o orientacji homoseksualnej 

nie uważa siebie bynajmniej za osoby homoseksualne. Nie można 

więc powiedzieć, że ich tożsamość jest homoseksualna. Uwaga: 

termin często niesłusznie mylony z → tożsamością płciową.

Transpłciowość – mamy z nią do czynienia wtedy, gdy dana 

osoba określa swoją płeć odmiennie od kategorii płciowej, którą 

4	 E. Organiściak, Poczucie jakości życia osób o orientacji homoseksualnej w okresie 
wczesnej dorosłości, „Eprace.edu.pl”, 22.03.2009, http://homoseksualisci.eprace.
edu.pl/, dostęp: 4.12.2023; D. Cieślikowska, N. Sarata, Dyskryminacja wielokrotna – 
historia, teorie, przegląd badań, Warszawa 2012, s. 2.

http://Eprace.edu.pl
http://homoseksualisci.eprace.edu.pl/
http://homoseksualisci.eprace.edu.pl/
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przypisano jej przy urodzeniu i wpisano do dokumentów. Termin 

ten ma charakter parasolowy, szeroki i inkluzywny, w przeciwień-

stwie do dawnych określeń, które miały charakter zmedykalizo-

wany (transseksualizm, transwestycyzm). Te ostatnie wiele osób 

uważa również za przestarzałe i nieuprzejme. Są jednak osoby, 

które używają ich w stosunku do siebie, i należy to zawsze usza-

nować. Przykładowo niektóre osoby transpłciowe odczuwające 

bardzo głęboką → dysforię płciową nadal określają się jako trans-

seksualne, choć to ostatnie pojęcie zniknęło z międzynarodowej 

klasyfikacji chorób.

Uwaga: transpłciowość to nie orientacja psychoseksualna, lecz 

tożsamość płciowa. Upraszczając, można powiedzieć, że tożsa-

mość płciowa określa, kto kocha (mężczyzna, kobieta, osoba 

niebinarna). Orientacja seksualna określa, kogo się kocha (męż-

czyzn, kobiety itd.).

Warto podkreślić, że osoby transpłciowe (podobnie jak ci-

spłciowe) mogą mieć różną orientację psychoseksualną – wśród 

nich są zarówno lesbijki, geje, osoby biseksualne, jak i osoby he-

teroseksualne.

Cispłciowość – zgodność płci przypisanej przy urodzeniu (me-

trykalnej) z tą odczuwaną. Jest to sytuacja najbardziej typowa. 

Zdecydowaną większość społeczeństwa stanowią zatem osoby 

cispłciowe.

Niezgodność płciowa (inkongruencja płciowa) – jest to nowy 

termin, który poniekąd zastępuje pojęcia takie jak transseksualizm 
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czy → transpłciowość. Ma to związek nie tylko ze społeczną eman-

cypacją osób „spod literki T”, ale też rewolucyjną zmianą podej-

ścia do transpłciowości, jaka się dokonuje w świecie medycznym. 

W najnowszej międzynarodowej klasyfikacji chorób (ICD-11) nie 

ma już transseksualności ani nawet transpłciowości, lecz właś-

nie „niezgodność płciowa”. Pojęcie to definiuje się jako wyraźną 

niezgodność między doświadczaną przez daną osobę płcią 

oraz płcią przypisaną przy urodzeniu. Tak ogólne zdefiniowa-

nie terminu jest niezwykle włączające. Obejmuje osoby, które 

chcą się poddać tranzycji w bardzo różnym zakresie – np. tylko 

tranzycji społecznej, rezygnując z hormonalnej terapii zastęp-

czej czy zabiegów chirurgicznych. W definicji tej mieszczą się 

także osoby → niebinarne.

Warto dodać, że niezgodność płciowa (w przeciwieństwie do 

dawnej definicji transseksualności) nie musi się wiązać z → dys-

forią płciową. Obecnie przyjmuje się, że siłą napędową tranzy-

cji może być po prostu potrzeba osiągnięcia zgodności między 

tożsamością płciową, funkcjonowaniem społecznym, ekspresją 

płciową i odczuwaniem własnego ciała. Wiąże się z tym poję-

cie → euforii płciowej.

Ewoluuje też sposób określania osób trans. Kiedyś w powszech-

nym użyciu były skróty oznaczające „kierunek” tranzycji: M/K (ko-

rekta feminizująca) lub K/M (korekta maskulinizująca). Dziś takie 

etykietkowanie jest niestosowne5.

5 Więcej o tym: M. Mijas, K. Koziara, Klasyfikacja i ewolucja rozumienia zjawiska 
transpłciowości w seksuologii oraz współczesnych systemach diagnostycznych 
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Generalnie istnieją trzy „złote zasady” zwracania się do osób 

niecispłciowych. Są one niezwykle proste.

1.	 Jak się zwracać do osób niecispłciowych? Tak, jak sobie tego 

życzą.

2.	Skąd wiedzieć, jak się zwracać do osób niecispłciowych? 

Najlepiej po prostu je o to zapytać.

3.	Co zrobić, gdy omyłkowo użyjemy niewłaściwej formy? Po 

prostu przeprosić. Osoby transpłciowe i niebinarne na ogół 

rozróżniają świadome użycie niewłaściwego zwrotu od po-

myłki6.

Dysforia płciowa – cierpienie lub dyskomfort odczuwany przez 

daną osobę z powodu niedopasowania jej tożsamości płciowej do 

płci przypisanej w chwili urodzenia. Uwaga: w klasyfikacji chorób 

pojęcie to usunięto z listy zaburzeń psychicznych i przeniesiono 

do oddzielnej, specjalnie wyodrębnionej kategorii7.

Euforia płciowa – stan zadowolenia z uzyskania (lub perspek-

tywy uzyskania) zgodności płciowej w wyniku tranzycji. W świetle 

obecnej wiedzy naukowej niekoniecznie → dysforia, lecz także → 

euforia może stać się siłą napędową → tranzycji8.

[w:] M. Dora, B. Grabski, G. Iniewicz, M. Mijas (red.), Dysforia i niezgodność płciowa. 
Kompendium dla praktyków, Warszawa 2020.

6 M. Dzierżanowski, Y. Kostrzewa, G. Miecznikowski, K. Rogaska, Jak pisać i mówić 
o osobach LGBTQIAP+, op. cit.

7 Ibidem.
8 Ibidem.
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Tranzycja – wieloaspektowy proces, obejmujący kwestie funk-

cjonowania społecznego, medyczne oraz prawne. Nie jest to 

jednorazowy akt, ale szereg procesów (społecznych, medycz-

nych, prawnych, psychologicznych), które przechodzi osoba 

transpłciowa. U różnych osób transpłciowych tranzycja może 

przebiegać bardzo różnie i może obejmować wszystkie albo tylko 

jakąś część procesów składających się na tranzycję, zależnie od 

potrzeb i możliwości konkretnej osoby. Uwaga: działania te okre-

ślamy jako korektę lub uzgodnienie płci, nigdy zaś zmianę płci. 

To ostatnie określenie jest błędne i obraźliwe.

Detranzycja – termin oznaczający odwrócenie dokonanej ko-

rekty płci. Obejmuje przypadki, gdy ktoś – po dokonaniu → tran-

zycji – postanowił wrócić do pierwotnej roli płciowej. Oczywiście 

zdarza się, że jest wynikiem błędnej diagnozy, jednak takie sy-

tuacje występują niezwykle rzadko. Ogromna część detranzycji 

spowodowana jest przyczynami zewnętrznymi: transfobią społe-

czeństwa, odrzuceniem przez rodzinę czy problemami w pracy. 

Osoby detrans (określenie używane w stosunku do tych, którzy 

zdecydowali się na detranzycję) są więc często nadal osobami 

transpłciowymi. W dodatku detranzycja często dotyczy jedy-

nie tranzycji społecznej (np. zmiany imienia). Obecnie w me-

diach wiele się mówi o detranzycjach. Historie osób detrans 

wykorzystuje się do celów transfobicznych, wywołując wokół 

transpłciowości panikę moralną. W rzeczywistości przypadki de-

tranzycji według różnych badań obejmują niecały 1 proc. osób, 

które dokonały korekty płci. Warto też zauważyć, że w kontekście 
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społecznym osoby detrans są często w sytuacji podobnej jak 

osoby trans – borykają się ze zbliżonymi problemami (np. praw-

nymi) i potrzebują wsparcia. Antagonizowanie osób detrans ze 

społecznością osób transpłciowych jest więc bardzo szkodliwe9.

Niebinarność – sytuacja, w której tożsamość płciowa danej osoby 

nie jest ani (tylko) kobieca, ani (tylko) męska. Część osób identyfikuje 

się z innymi płciami niż mężczyzna i kobieta, inni zarówno z płcią 

męską, jak i kobiecą, jeszcze inni płynnie zmieniają swoją identy-

fikację płciową (osoby genderfluid). Kategorię niebinarności zwy-

kle (choć nie zawsze) umieszcza się w spektrum transpłciowości10.

Interpłciowość  – naturalne zróżnicowanie cech płciowych, 

oznaczające, że cielesności danej osoby nie można jedno-

znacznie przyporządkować do płci męskiej lub żeńskiej. Osoby 

interpłciowe mogą mieć różną orientację psychoseksualną i toż-

samość płciową. Zróżnicowane cechy płciowe u osób interpłcio-

wych mogą występować na poziomie chromosomów, układów 

hormonalnych lub wewnętrznych i zewnętrznych narządów 

płciowych. Według szacunków ONZ osoby interpłciowe stano-

wią 1,7 proc. społeczeństwa11. Często dzieci, u których zauważono 

zróżnicowane cechy płciowe, poddawane są nieodwracalnym, 

nieraz krzywdzącym operacjom. Dziś na szczęście odchodzi się 

9 Ibidem.
10 Ibidem.
11 Por. www.interplciowosc.org.

http://www.interplciowosc.org
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od tej praktyki, pozwalając, by ewentualną decyzję o procedurach 

medycznych osoba interpłciowa podjęła już w wieku pozwalają-

cym na świadome decydowanie o sobie.

Kiedyś niektóre formy interpłciowości nazywano hermafrody-

tyzmem lub obojnactwem, dziś uważa się, że to określenia pejo-

ratywne i się od nich odchodzi. Nie powinno się też używać słowa 

interseksualizm, lecz zawsze interpłciowość (tak jak nie mówi się 

o homoseksualizmie, lecz o homoseksualności)12. Dodatkowym 

argumentem jest to, że interpłciowość odnosi się do płci, a nie 

do seksu. Innym przyjaznym sformułowaniem jest wyrażenie 

„zróżnicowane cechy płciowe”.

Uwaga: w przypadku osób interpłciowych nie mówimy o ope-

racji korekty płci (ani tym bardziej zmiany płci), lecz o operacji 

normalizującej (lub po prostu operacji na narządach płciowych)13.

Gender – inaczej płeć kulturowo-społeczna. Jest to suma norm, 

zachowań, wartości, stereotypów i ról płciowych rozumianych 

w danym społeczeństwie jako przynależne i odpowiednie dla 

dziewczynki/kobiety lub chłopca/mężczyzny, przyjmowanych 

przez ludzi w ramach danej kultury w drodze socjalizacji. Za od-

powiednie mogą być uważane szeroko rozumiane role społeczne, 

12	 Cyt. za: P. Klimczak, Interpłciowość, czyli egzamin dla społeczeństwa, „Poptown.eu”, 
11.01.2023, https://poptown.eu/interplciowosc-czyli-egzamin-dla-spoleczenstwa/, 
dostęp: 4.12.2023.

13	 Słownictwo. Gdy mówimy czy piszemy o interpłciowości, kluczowa jest odpowied-
nia terminologia. Strona internetowa fundacji Interakcja, https://www.interakcja.
org.pl/slownictwo/.

http://Poptown.eu
https://poptown.eu/interplciowosc-czyli-egzamin-dla-spoleczenstwa/
https://www.interakcja.org.pl/slownictwo/
https://www.interakcja.org.pl/slownictwo/
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które często są przypisywane w sposób jednoznaczny jednej płci. 

Stanowią one zestaw zakazów i nakazów, oczekiwań dotyczących 

tego, jaka powinna być „prawdziwa kobieta”, a jaki – „prawdziwy 

mężczyzna”. W naszym kręgu kulturowym jest to np. oczeki-

wanie, iż kobieta będzie się więcej zajmować domem, dziećmi, 

a mężczyzna więcej zarabiać, że chłopcu/mężczyźnie nie wypada 

płakać, kobiecie palić papierosów na ulicy, dziewczynce – bawić 

się samochodami. Płeć kulturowa to coś bardziej zewnętrznego 

w stosunku do osoby i nie należy jej utożsamiać z tożsamoś-

cią płciową, która jest cechą jednostkową. Warto nadmienić, że 

w środowiskach kościelnych określenie gender jest wykorzysty-

wane jako słowo wytrych przeciwko osobom LGBT+. Mówi się też 

o rzekomo antychrześcijańskiej ideologii gender, gdy tymczasem 

jest to termin zaczerpnięty z nauk społecznych14.

Heteronormatywność/cisheteronormatywność – przyjęte 

w społeczeństwach przekonanie, że wszyscy ludzie powinni być 

heteroseksualni i cispłciowi. W tej sytuacji osoby LGBT+ postrze-

gane są jako odbiegające od normy, nienormalne, dewiacyjne lub 

chore. Bardzo często w taki negatywny sposób postrzegają się 

też same osoby nieheteroseksualne i niecispłciowe, co może się 

wiązać z tzw. → homofobią uwewnętrznioną15. Cisheteronorma-

tywność cechuje dużą część Kościołów chrześcijańskich (w tym 

14 M. Dzierżanowski, Y. Kostrzewa, G. Miecznikowski, K. Rogaska, Jak pisać i mówić 
o osobach LGBTQIAP+, op. cit.

15	 J. Świerszcz (red.), Lekcja równości. Materiały dla nauczycieli i nauczycielek. Jak roz-
mawiać o orientacji seksualnej w szkole i wspierać młodzież, Warszawa 2013, s. 12.
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Kościół rzymskokatolicki), gdzie wyraźnie preferowaną drogą ży-

cia człowieka jest zawarcie małżeństwa rozumianego jako zwią-

zek kobiety i mężczyzny. To ostatnie podejście niekiedy określa 

się mianem „rodzinocentryzmu” – powoduje on, że w Kościele 

czują się źle także np. samotne osoby heteroseksualne.

Heteroseksizm – przekonanie, że heteroseksualność ma większą 

wartość niż homoseksualność. Jego konsekwencją jest zazwy-

czaj uznanie, że o zakresie praw osób LGBT+ powinny decydo-

wać osoby heteroseksualne, które (jako patrzące na problem 

„obiektywnie”) mogą lesbijkom, gejom i osobom transpłciowym 

owe prawa nadawać i odbierać. Heteroseksism często wiąże 

się z otwartą → homofobią, ale może się też przejawiać w bar-

dziej subtelnej formie – na przykład w twierdzeniu, że wpraw-

dzie osoby LGBT+ mają prawo żyć, jak chcą, ale nie powinny się 

z tym „obnosić” czy „afiszować” publicznie. Heteroseksizm jest 

dość powszechny w Kościele – jego klasycznym przejawem jest 

np. twierdzenie, że wprawdzie orientacja homoseksualna sama 

w sobie nie jest grzechem, ale już jej realizacja – tak. Inną czę-

stą tego typu postawą jest protekcjonalne przekonywanie osób 

LGBT+, że ich orientacja seksualna lub tożsamość płciowa „nie 

ma dla Boga znaczenia”. Równocześnie podobnych twierdzeń 

nie kieruje się do osób heteroseksualnych, podkreśla się nato-

miast wartość zawieranych przez nich małżeństw.

Dyskryminacja – nierówne i niesprawiedliwe traktowanie in-

nych ze względu na posiadaną przez nich cechę, np. kolor skóry, 
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płeć, status ekonomiczny czy pochodzenie społeczne. Jednym 

z powodów dyskryminacji bywa → orientacja psychoseksualna 

lub → tożsamość płciowa. W Katechizmie Kościoła Katolickiego 

zakazuje się „niesłusznej dyskryminacji” osób homoseksualnych, 

nawołując, by osoby te traktować z „szacunkiem, współczuciem 

i delikatnością”. Takie sformułowanie sugeruje jednak, że istnieje 

też dyskryminacja „słuszna”, może więc ono umacniać nega-

tywne postawy i zachowania w stosunku do osób LGBT+.

Homofobia – uprzedzenia, lęki, wrogość, nienawiść lub dyskry-

minacja przejawiane w stosunku do lesbijek, gejów lub osób bi-

seksualnych. Szczególny rodzaj uprzedzenia odnoszący się do 

osób transpłciowych nazywamy „transfobią”, zaś biseksualnych – 

„bifobią”. Uwaga: ilekroć w niniejszym opracowaniu mowa jest 

o homofobii, należy to także odnosić do transfobii i bifobii.

Homofobia uwewnętrzniona (zinternalizowana) – homofo-

bia, którą (często w nieświadomy sposób) przejawia sama osoba 

LGBT+. Oznacza to nieakceptowanie siebie jako lesbijki, geja, 

osoby biseksualnej czy transpłciowej i łączy się z uprzedzeniami 

wobec innych osób nieheteroseksualnych. Źródłem uwewnętrz-

nionej homofobii jest zwykle wychowanie i wzrastanie w homofo-

bicznym społeczeństwie. Nic dziwnego, że problem ten w sposób 

szczególny dotyczy wierzących osób LGBT+. Badania potwierdziły, 

że osoby z uwewnętrznioną homofobią częściej niż inne narażone 

są na uzależnienia od alkoholu i narkotyków, mają skłonność do 

depresji i narażone są na większe ryzyko samobójstwa. Dlatego 
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w takich przypadkach warto zwrócić się o pomoc do profesjo-

nalnego psychologa, znaleźć odpowiednią grupę wsparcia lub 

starać się przełamać wykluczenie społeczne16. Przykładowo or-

ganizacjami pozarządowymi niosącymi taką pomoc są: Lambda 

Warszawa, Fundacja Trans-Fuzja, Kampania Przeciw Homofobii, 

a dla osób wierzących – Fundacja Wiara i Tęcza.

Coming out – określenie się jako osoba homoseksualna lub bi-

seksualna i mówienie o tym w sposób otwarty – w sferze prywat-

nej (w rodzinie, wśród przyjaciół) i publicznej (w pracy, w debacie 

politycznej czy społecznej). Coming out tłumaczy się niekiedy 

na polski jako „wyjście z ukrycia” lub „wyjście z szafy”. Osoba 

„w szafie” ukrywa swoją nieheteroseksualną orientację, często 

unika rozmów na ten temat, a niekiedy wręcz publicznie ata-

kuje osoby LGBT+.

Chrystianofobia – uprzedzenia, lęki, wrogość, nienawiść lub dys-

kryminacja w stosunku do chrześcijan. Pojęcie to dotyczy głów-

nie prześladowań chrześcijan w krajach niedemokratycznych, 

w których wyznawcy Chrystusa stanowią mniejszość. Niekiedy 

terminu chrystianofobia używa się także na określenie przeja-

wów niechęci wobec osób wierzących w wysokorozwiniętych 

społeczeństwach Zachodu; takie używanie tego terminu budzi 

jednak kontrowersje. Specyficznym przejawem chrystianofobii 

16 Więcej o tym: K. Bojarska, Moja własna homofobia, http://comingout.ueuo.com/
homofobia.html. [dostęp archiwalny – 2017 r.]

http://comingout.ueuo.com/homofobia.html
http://comingout.ueuo.com/homofobia.html
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jest niechęć, z jaką u części społeczności LGBT+ spotykają się 

wierzące lesbijki, geje, osoby biseksualne i transpłciowe17. W Pol-

sce organizacje LGBT+ na ogół wspierają osoby wierzące, czego 

przejawem jest współpraca Fundacji Wiara i Tęcza z takimi orga-

nizacjami jak Lambda Warszawa, Kampania Przeciw Homofobii, 

Tolerado, Federacja Znaki Równości czy Tęczówka. Pojęcie chry-

stianofobii odnosi się do realnej dyskryminacji. Nie można tym 

mianem określać np. uzasadnionej krytyki Kościoła z powodu 

jego wrogiej postawy wobec osób LGBT+.

17 Na problem negatywnego nastawienia do religii niektórych świeckich organi-
zacji LGBT zwraca uwagę dr Dorota Hall z Polskiej Akademii Nauk. Por. D. Hall, 
Religia i nieheteronormatywność. Stan debaty akademickiej i wybrane wątki 
badań prowadzonych w Polsce, „Studia Socjologiczne” 2013, nr 3, s. 138.





R O Z D Z I A Ł  1

Osoby LGBT+ 
w Kościele

Czy osoby LGBT+ są w Kościele?

Oczywiście, że są! Najbardziej ostrożne szacunki mówią, że osoby 

LGBT+ to 4 proc. społeczeństwa. W rzeczywistości jest ich zapewne 

więcej. Według badań amerykańskiego Instytutu Gallupa jako 

osoby LGBT+ identyfikuje się obecnie 7,2 proc. populacji. Wśród 

najmłodszych dorosłych (pokolenie Z) odsetek ten jest znacznie 

wyższy i wynosi prawie 20 proc.18 Nie ma więc wątpliwości, że 

18 J.M. Jones, U.S. LGBT Identification Steady at 7.2%, „Gallup – Workplace Con-
sulting & Global Research”, 22.02.2023, https://news.gallup.com/poll/470708/
lgbt-identification-steady.aspx, dostęp: 4.12.2023.

https://news.gallup.com/poll/470708/lgbt-identification-steady.aspx
https://news.gallup.com/poll/470708/lgbt-identification-steady.aspx
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osoby nieheteronormatywne występują w każdej społeczności – 

od biegunów po równik, niezależnie od narodowości, wieku czy 

statusu materialnego. Oznacza to na przykład, że (statystycznie 

rzecz ujmując) w polskim Kościele rzymskokatolickim jest co 

najmniej 1,5 mln osób LGBT+, przy czym szacunek ten jest praw-

dopodobnie bardzo zaniżony. To liczba porównywalna z najwięk-

szymi diecezjami Kościoła rzymskokatolickiego w Polsce, takimi 

jak krakowska, łódzka, poznańska czy warszawska!19 Ta niewi-

dzialna „diecezja” bez granic składa się z bardzo różnych wier-

nych: kobiet, mężczyzn, osób niebinarnych, starych i młodych, 

bogatych i biednych.

Czy w mojej parafii lub wspólnocie  
też są osoby LGBT+? Przecież nikogo 

takiego nie znam.

Oczywiście, że tak. Niestety duża liczba osób nieheteronorma-

tywnych z powodu lęku i obaw przed dyskryminacją pozostaje 

w ukryciu (→ coming out). Boją się (być może podobnie jak Ty), 

że gdyby ich orientacja psychoseksualna lub tożsamość płciowa 

wyszły na jaw, mogłyby zostać odrzucone przez członków Koś-

cioła czy wspólnoty religijnej.

19 Por. Wykaz parafii w Polsce 2001, opracowany przez Instytut Statystyki Kościoła 
Katolickiego SAC.
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Częstym problemem wierzących jest też → uwewnętrzniona 

homofobia. Osoba wychowująca się w → homofobicznym środo-

wisku religijnym zwykle już od dziecka słyszy negatywne okre-

ślenia w stosunku do osób LGBT+, bez własnej winy nasiąkając 

uprzedzeniami i niechęcią. Takie słowa pojawiają się na kate-

chezie, podczas kazań czy w listach biskupów. Inna sprawa, że 

homofobia nie ogranicza się jedynie do środowiska religijnego – 

przenika też wiele środowisk niezwiązanych z Kościołem.

Później, gdy np. w okresie dojrzewania osoba LGBT+ zaczyna 

odczuwać swoją homoseksualność, biseksualność czy transpłcio-

wość, wrogość tę w naturalny sposób kieruje w stosunku do sa-

mej siebie. Uwewnętrzniona homofobia (bifobia czy transfobia) 

utrudnia pogodzenie się z własną orientacją psychoseksualną 

i tożsamością płciową. W efekcie wierzący często wypierają fakt, 

że są osobami LGBT+. Tłumacząc swoje odczucia tym, że są to 

jedynie „przejściowe trudności”, których doświadcza wiele osób, 

ale które miną. W takim przeświadczeniu utwierdzają ich często 

księża lub niepoparta wiedzą medyczną i psychologiczną litera-

tura kościelna. Innym przejawem uwewnętrznionej homofobii 

może być np. uznanie, że homoseksualność czy transpłciowość 

jest wynikiem choroby lub działania złego ducha. Osoba LGBT+, 

nieraz dobrowolnie, poddaje się „leczeniu” czy egzorcyzmom. 

Kiedy efekty nie przychodzą, często pojawia się lęk: czy nie je-

stem odrzucony przez Boga? Czy kiedykolwiek osiągnę szczęście?

Przejawem uwewnętrznionej homofobii bywa też „dobro-

wolna” izolacja społeczna, często powiązana z pogardą wobec 

innych osób LGBT+. Osoba homoseksualna myśli na przykład 
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stereotypem: „Chciałabym stworzyć oparty na miłości związek, 

ale wśród gejów (lesbijek) jestem absolutnym wyjątkiem. Więk-

szość pozostałych zapewne chce tylko przelotnego seksu”20.

Trudno się dziwić, że osoby LGBT+ nie chcą się ujawniać w Koś-

ciele. W efekcie działa swoisty mechanizm błędnego koła: nieprzy-

jazna wobec osób nieheteronormatywnych atmosfera powoduje, 

że wierzące osoby LGBT+ ukrywają swoją orientację psychosek-

sualną czy tożsamość płciową. Z kolei okoliczność, że Kościół 

funkcjonuje jako „wyspa” bez gejów i lesbijek, osób biseksualnych 

i transpłciowych sprawia, że zarówno księża, jak i świeccy nie mają 

okazji ich poznać w codziennym życiu. Wiedza duszpasterzy na 

temat osób LGBT+ opiera się zatem głównie na homofobicznej 

i transfobicznej literaturze oraz sakramencie pokuty, gdzie z zało-

żenia penitenci spowiadają się z realnych czy wyobrażonych grze-

chów seksualnych. Powstaje obraz osoby nieheteronormatywnej 

chorobliwie skupionej na seksie lub głęboko niepogodzonej ze 

swoją seksualnością. Taka sytuacja utwierdza wielu duchownych 

w negatywnych stereotypach wobec osób LGBT+.

Czy wśród osób LGBT+ są duchowni?

Badania przeprowadzone w USA pokazują, że liczba homosek-

sualnych księży rzymskokatolickich może wynosić od 25 proc. 

20 Więcej o tym: K. Bojarska, Moja własna homofobia, op. cit.
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do 40 proc., a nawet więcej21. Analogiczna sytuacja dotyczy ho-

moseksualnych kobiet, które niejednokrotnie wybierają życie 

w klasztorze.22

Niektóre Kościoły oficjalnie dopuszczają ujawnione osoby 

LGBT+ do stanu duchownego. Przykładem może być wspólnota 

episkopalna, a także znaczna część Kościołów protestanckich. 

Zresztą już w sąsiadujących z Polską Niemczech można nieraz 

spotkać duchownych ewangelickich, którzy żyją ze swoim part-

nerem w domu parafialnym. Homoseksualni pastorzy otwarcie 

przedstawiający partnera swoim parafianom są też wybierani 

na urzędy proboszcza23. Odkąd Kościoły protestanckie ordynują 

na urząd duchowny kobiety, analogiczna sytuacja dotyczy ko-

biecych par jednopłciowych.

Na Zachodzie coraz więcej jest przypadków ujawniania swojej 

homoseksualnej orientacji przez rzymskokatolickich księży. Już 

w maju 2013 r. głośno było o książce ks. Gary’ego Meiera Ukryte 

głosy. Refleksje katolickiego księdza-geja, w której kapłan pisze 

o swojej orientacji psychoseksualnej jako o powołaniu i darze 

od Boga. W październiku 2015 r. coming outu dokonał Krzysztof 

Charamsa, polski ksiądz pracujący w Watykanie (został jednak 

natychmiast suspendowany).

21 J. Prusak (w rozmowie z M. Dzierżanowskim), Homoseksualizm nie jest chorobą, 
„Wprost” 2013, nr 39, s. 40.

22 Por. M. Abramowicz, Zakonnice odchodzą po cichu, Warszawa 2016.
23 Por. Kościelny problem z innością. Zapis debaty zorganizowanej przez grupę 

chrześcijan LGBTQ „Wiara i Tęcza”, http://www.wiara-tecza.pl/home/polecamy/
koscielnyproblemzinnoscia, [dostęp archiwalny – 2017 r.]

http://www.wiara-tecza.pl/home/polecamy/koscielnyproblemzinnoscia
http://www.wiara-tecza.pl/home/polecamy/koscielnyproblemzinnoscia
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24 stycznia 2022 r. wielkim echem na całym świecie odbiła 

się niemiecka kampania społeczna „Out In Church”. Tego dnia 

125 tamtejszych księży rzymskokatolickich, a także pracownic 

i pracowników kościelnych dokonało coming outu. „Identyfiku-

jemy się m.in. jako lesbijki, geje, osoby bi-, trans-, interseksualne, 

queer i niebinarne” – napisali o sobie sygnatariusze manifestu 

„O Kościół bez lęku”24. Inicjatorzy akcji napisali, że dyskrymina-

cja, której doświadczyli, jest „zdradą Ewangelii” i „stoi w sprzecz-

ności z ewangeliczną misją Kościoła”. „Do tej pory wielu z nas 

nie mogło w sposób otwarty żyć zgodnie ze swoją tożsamością 

płciową i/lub orientacją seksualną w środowisku kościelnym. 

Według kościelnego prawa pracy konsekwencją tego mogła 

być bowiem utrata pracy. Niektórzy z nas znają sytuacje, w któ-

rych biskupi, wikariusze generalni lub inne osoby zarządzające 

zmuszały ich do ukrywania swojej orientacji seksualnej i/lub 

tożsamości płciowej. Tylko pod tym warunkiem pozwolono im 

na kontynuowanie kościelnej posługi. W ten sposób powstał 

system przemilczania, podwójnej moralności i braku szczero-

ści” – oświadczyli twórcy kampanii.

Zainicjowana przez popularnego duszpasterza i proboszcza 

z Hamm, ks. Bernda Mönkebüschera, akcja spotkała się z bar-

dzo pozytywnym odzewem ze strony niemieckich hierarchów. 

24 KAI, DJ, Coming out 120 niemieckich księży i pracowników kościelnych. Biskupi za 
postulatami zmian, „Więź”, 26.01.2022, https://wiez.pl/2022/01/26/coming-out-120- 
niemieckich-ksiezy-i-pracownikow-koscielnych-biskupi-za-postulatami-zmian/
?gclid=CjwKCAiA3aeqBhBzEiwAxFiOBi38a0CehUZuYTFfO5h8QCvDFA6OLmfR-
9PyMjq9pUDd2FUGXDGa6tRoCSakQAvD_BwE, dostęp: 4.12.2023.

https://wiez.pl/2022/01/26/coming-out-120-niemieckich-ksiezy-i-pracownikow-koscielnych-biskupi-za-postulatami-zmian/?gclid=CjwKCAiA3aeqBhBzEiwAxFiOBi38a0CehUZuYTFfO5h8QCvDFA6OLmfR9PyMjq9pUDd2FUGXDGa6tRoCSakQAvD_BwE
https://wiez.pl/2022/01/26/coming-out-120-niemieckich-ksiezy-i-pracownikow-koscielnych-biskupi-za-postulatami-zmian/?gclid=CjwKCAiA3aeqBhBzEiwAxFiOBi38a0CehUZuYTFfO5h8QCvDFA6OLmfR9PyMjq9pUDd2FUGXDGa6tRoCSakQAvD_BwE
https://wiez.pl/2022/01/26/coming-out-120-niemieckich-ksiezy-i-pracownikow-koscielnych-biskupi-za-postulatami-zmian/?gclid=CjwKCAiA3aeqBhBzEiwAxFiOBi38a0CehUZuYTFfO5h8QCvDFA6OLmfR9PyMjq9pUDd2FUGXDGa6tRoCSakQAvD_BwE
https://wiez.pl/2022/01/26/coming-out-120-niemieckich-ksiezy-i-pracownikow-koscielnych-biskupi-za-postulatami-zmian/?gclid=CjwKCAiA3aeqBhBzEiwAxFiOBi38a0CehUZuYTFfO5h8QCvDFA6OLmfR9PyMjq9pUDd2FUGXDGa6tRoCSakQAvD_BwE
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Bp Helmut Dieser z Akwizgranu w imieniu episkopatu Niemiec 

powiedział, że jest ona „znakiem, iż pracujemy nad tym, by klimat 

wolności od strachu powstał i zapanował w Kościele. (…) Nikt nie 

powinien być dyskryminowany, dewaluowany czy kryminalizo-

wany z powodu swojej orientacji seksualnej czy tożsamości płcio-

wej” – podkreślił hierarcha. Poparcie wyrazili też biskupi z diecezji 

Essen, Osnabrück, Würzburga, Drezna oraz Hamburga. Metro-

polita z tego ostatniego miasta, abp. Stefan Hesse oświadczył: 

„Kościół, w którym ludzie muszą się ukrywać z powodu swojej 

orientacji seksualnej, nie jest Kościołem w duchu Jezusa. Zawsze 

jesteśmy wezwani do autentyczności i przejrzystości przed Bo-

giem i, oczywiście, przed sobą nawzajem! Nie wolno i nie należy 

się tego obawiać”25.

Także w Polsce osoby LGBT+ świetnie się sprawdzają jako 

duszpasterze. Otwarcie mówi o tym jezuita i terapeuta o. Jacek 

Prusak: „Doświadczenie stygmy, które mają księża-geje, może 

rozwinąć ponadprzeciętną wrażliwość na wykluczenie. Zwłasz-

cza w Polsce, gdzie ksiądz na ogół nie ma pojęcia, co to znaczy 

być na marginesie. Ksiądz gej ma tę „przewagę”, bo dla niego 

bycie w mniejszości nie jest pojęciem abstrakcyjnym. Znam też 

homoseksualnych księży, którzy świetnie się odnaleźli w pracy 

z młodzieżą. Albo chociażby rozwinęli naukowo”26.

25 Ibidem.
26 Ks. J. Prusak, Homoseksualizm nie jest…, op. cit., s. 41.
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Czy księża-geje są przyjaźniej  
nastawieni do osób LGBT+?

Niestety nie ma takiej reguły. Często jest nawet odwrotnie. Trzeba 

pamiętać, że wiele osób LGBT+ wychowanych w silnie religijnych 

rodzinach trafia do seminariów lub wspólnot zakonnych w nadziei, 

że Bóg wyleczy ich „grzeszne” skłonności (→ homofobia uwewnętrz-

niona). Niestety nieraz zdarza się, że takie osoby, często niepogo-

dzone ze swoją psychoseksualnością, prezentują później postawy 

wrogie wobec osób LGBT+. Mechanizm ten wyjaśnia jeden z rzym-

skokatolickich księży terapeutów: „W Kościele wśród najbardziej 

zagorzałych krytyków homoseksualizmu obecni są ukryci geje. Naj-

pierw jest stłumienie i wyparcie własnej seksualności, bo przecież 

najważniejszy jest celibat. Tyle że celibat nie jest stanem aseksu-

alnym, więc taka racjonalizacja na długo nie wystarczy. Następuje 

więc projekcja „problematycznej skłonności”. W „innym” pomiesz-

czam to, czego nie akceptuję w sobie. Gniew na Boga czy Kościół 

za to, że mnie „takim stworzył” albo „nie pozwala mi takim być” jest 

przeniesiony na „gejów” i tam karany po to, bym mógł pozostać 

z sobą w zgodzie. I pokazać sobie, a może jeszcze bardziej Bogu, 

że jako ksiądz zasługuję na sutannę”27.

W 2019 r. francuski dziennikarz Frédéric Martel opublikował 

książkę Sodoma. Hipokryzja i władza w Watykanie, będącą wy-

nikiem czteroletniego śledztwa dziennikarskiego. Autor sta-

wia w  niej tezę, że olbrzymia część hierarchów pracujących 

27 Tamże.
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w strukturach Stolicy Apostolskiej to kryptogeje, którzy kreują 

wrogą wobec osób LGBT+ politykę Kościoła rzymskokatolickiego.

O mechanizmie homofobii wśród homoseksualnych księży 

mówił też polski kapłan, który po latach pracy w Watykanie po-

stanowił publicznie ujawnić, że jest gejem. „Przeciętny homosek-

sualny ksiądz chce się przede wszystkim ukryć, nie dać żadnego 

znaku, że „coś z nim nie tak”. (…) Niektórzy wyjątkowo żarliwie 

głoszą nienawiść wobec gejów, bo to doskonale chroni przed 

zdjęciem maski”28.

Czy wszystkie Kościoły chrześcijańskie 
mają negatywny stosunek do osób LGBT+?

Choć wiele nurtów chrześcijaństwa nadal ma negatywny sto-

sunek do nieheteronormatywności, sytuacja ta powoli się zmie-

nia. W procesie akceptacji osób LGBT+ najdalej poszły Kościoły 

protestanckie, głównie wywodzące się z tradycyjnej reformacji, 

np. Kościoły luterańskie i ewangelicko-reformowane29. Także 

Kościoły wywodzące się z tradycji anglikańskiej zrobiły w ostat-

nich dekadach ogromny postęp w tej dziedzinie. Kościół epi-

skopalny w USA (anglikański) już w 2003 r. wyświęcił na biskupa 

28	 K. Charamsa (w rozmowie z M. Dzierżanowskim), Jestem księdzem, jestem gejem, 
„Wprost” 2015, nr 41.

29 J. Krzyszpień, Homoseksualność a religia: judaizm, chrześcijaństwo i islam 
(wprowadzenie) [w:] M. Abramowicz, R. Biedroń, J. Kochanowski (red.), Queer 
Studies…, op. cit., s. 182–185.
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Gene’a Robinsona, geja żyjącego w związku. Sześć lat później 

Amerykanka Mary Glasspool została pierwszą lesbijką, której po-

wierzono urząd biskupki we wspólnocie anglikańskiej. W 1993 r. 

lesbijka Rosemarie Köhn została pierwszą luterańską biskupką 

w Norwegii, a w 2009 r. Eva Brunne – pierwszą homoseksualną 

biskupka luterańską w Szwecji. W krajach Europy Zachodniej 

i Ameryce Północnej Kościoły ewangelickie błogosławią też od 

dawna pary jednopłciowe.

Niestety wciąż nie odnosi się to do Kościołów protestanckich 

działających w  naszym kraju. Polskie Kościoły ewangelicko-

-augsburski i ewangelicko-reformowany są znacznie bardziej 

otwarte na osoby LGBT+ niż większościowy Kościół rzymskoka-

tolicki, w zasadzie nie dopuszczają jednak ujawnionych gejów 

do urzędów kościelnych, będąc pod tym względem w Europie 

pewnym wyjątkiem. Na Starym Kontynencie podobne stano-

wisko zajmuje jeszcze tylko kilka niewielkich Kościołów prote-

stanckich na wschód od naszej granicy30. Trzeba jednak docenić, 

że coraz więcej parafii Kościołów ewangelicko-augsburskiego 

i ewangelicko-reformowanego w naszym kraju otwarcie wspiera 

osoby LGBT+. W parafii ewangelicko-augsburskiej w Krakowie 

już od roku 2014 co roku odbywają się ekumeniczne nabożeń-

stwa z okazji Międzynarodowego Dnia Przeciw Homofobii, Bifo-

bii i Transfobii (IDAHOBIT). W kolejnych latach dołączyły też do 

nich parafia ewangelicko-augsburska we Wrocławiu oraz parafia 

30 Mówił o tym prof. Jakub Slawik na debacie Wiary i Tęczy. Por. Kościelny problem 
z innością, op. cit.
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ewangelicko-reformowana w Warszawie. Osoby LGBT+ otrzy-

mują również publiczne i osobiste wsparcie oraz opiekę duszpa-

sterską ze strony duchownych tych dwóch Kościołów w Polsce.

Znacznie gorzej przedstawia się sytuacja w Kościele rzymsko-

katolickim. Akty homoseksualne uważane są w nim za grzeszne, 

choć jednocześnie oficjalnie wzywa się wiernych do sprzeciwu 

wobec dyskryminacji osób LGBT+.

Z kolei prawosławie nie ma ściśle określonego i powszech-

nie obowiązującego stanowiska w sprawie homoseksualności 

i transpłciowości, gdyż od ponad tysiąca lat nie formułuje się 

w jego łonie oficjalnego nauczania w sprawach doktrynalnych 

i etycznych. Oznacza to, że teoretycznie każdy duchowny może 

mieć swój własny pogląd na tę kwestię. W praktyce Kościoły te są 

zazwyczaj konserwatywne i nie sprzyjają osobom LGBT+. W obrę-

bie prawosławia istnieje jednak nurt na rzecz akceptacji wiernych 

homoseksualnych, biseksualnych i transpłciowych. Reprezentuje 

go m.in. założona w USA, a działająca także w Kanadzie i Austra-

lii organizacja Axios31, a także niektórzy duchowni w Ukrainie 

podlegli Autokefalicznej Greckiej Prawosławnej Cerkwi Ameryki 

i Kanady. Spośród cerkwi głównego nurtu (tzw. kanonicznych) 

postawę sprzyjającą osobom LGBT+ przejawia Fiński Kościół Pra-

wosławny, będący autonomiczną częścią Patriarchatu Konstan-

tynopolskiego, oraz pojedynczy kapłani w USA i Europie. W lipcu 

2022 r. abp Elpidofor, zwierzchnik greckiej cerkwi prawosławnej 

31 J. Krzyszpień, Homoseksualność a religia…, op. cit., s. 185.



o
so

by
 l

gb
t+

 w
 k

o
śc

ie
le

rozdział 1

44

w USA, jako pierwszy biskup prawosławny na świecie ochrzcił 

dziecko adoptowane przez parę gejów.

Najbardziej nieprzejednane stanowisko w omawianej kwe-

stii zajmuje grupa Kościołów protestanckich mających swoje 

korzenie w późniejszej fali reformacji. Głównie są to Kościoły 

ewangelikalne (w tym zielonoświątkowe), często bardzo kon-

serwatywne, dosłownie odczytujące Biblię. Homoseksualność 

i transpłciowość są w nich oceniane z pozycji fundamentalistycz-

nych, najczęściej bardzo negatywnie32. Od lat promują szkodliwą 

z punktu widzenia psychologicznego tzw. terapię konwersyjną. 

Szczególnie silne wpływy (także polityczne) mają one w Stanach 

Zjednoczonych. Trzeba jednak przyznać, że i w łonie protestan-

tyzmu ewangelikalnego następują w tej dziedzinie pewne po-

zytywne zmiany33.

Na mapie wyznań chrześcijańskich szczególne miejsce pod 

względem otwartości zajmuje Kościół Wspólnoty Wielkomiejskiej 

(Metropolitan Community Church, MCC). Powstał on w 1968 r. 

w USA jako wspólnota powołana dla lesbijek i gejów odrzuca-

nych w innych Kościołach. Dziś jego zbory istnieją też w Europie 

Zachodniej, a na nabożeństwa chodzą w nim także osoby hete-

roseksualne34.

32	 Kościelny problem z innością…, op. cit.
33	 K. Bem, M. Dzierżanowski, Ksiądz na randce ma trudniej), „Replika” 2016, nr 59, s. 19.
34 J. Krzyszpień, Homoseksualność a religia…, op. cit., s. 186.
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Czy w Polsce są Kościoły i związki 
wyznaniowe, które otwarcie wspierają 

osoby LGBT+?

W tej chwili jedynym zarejestrowanym Kościołem w Polsce, który 

jest w pełni inkluzywny (m.in. błogosławi związki osób tej samej 

płci, dopuszcza osoby LGBT+ do wszystkich urzędów kościelnych 

i zezwala na kapłaństwo kobiet), jest Reformowany Kościół Ka-

tolicki. Jego zwierzchnikiem, a od 2022 r. także biskupem jest 

ks. Tomasz Puchalski.

„Współczesne badania biblijne i teologiczne oraz doświadcze-

nie wielu chrześcijan i chrześcijanek doprowadziły do uznania 

równości małżeńskiej zarówno par różno-, jak i jednopłciowych. 

Cieszymy się, że możemy również w ten sposób wykazać naszą 

solidarność z osobami, które nadal w wielu miejscach w naszym 

kraju oraz na świecie są dyskryminowane”35 – deklaruje Kościół. 

Wspólnota prowadzi swoją działalność w kilku miastach Polski. 

Więcej informacji można znaleźć na stronie (www.starokatolicy.eu).

W 2020 r. homofobiczny rząd usiłował doprowadzić do wykreślenia 

Reformowanego Kościoła Katolickiego z rejestru wyznań, powołując 

się na to, że polskie przepisy nie przewidują cywilnego małżeństwa 

jednopłciowego. W obronie Kościoła stanął wtedy m.in. Rzecznik 

Praw Obywatelskich, a sąd utrzymał w mocy jego rejestrację.

35 Ks. bp T. Puchalski, Sakrament małżeństwa u reformowanych katolików?, „Refor-
mowany Kościół Katolicki w Polsce”, 15.11.2016, https://starokatolicy.eu/sakrament- 
malzenstwa-u-reformowanych-katolikow/, dostęp: 4.12.2023.

http://www.starokatolicy.eu
https://starokatolicy.eu/sakrament-malzenstwa-u-reformowanych-katolikow/
https://starokatolicy.eu/sakrament-malzenstwa-u-reformowanych-katolikow/


o
so

by
 l

gb
t+

 w
 k

o
śc

ie
le

rozdział 1

46

Historycznie założycielem pierwszej w Polsce kościelnej wspól-

noty chrześcijańskiej, która w pełni akceptowała osoby LGBT+, 

był Ernest Ivanovs, pastor Wolnego Kościoła Reformowanego 

Łotwy, który w roku 2001 spotkał się z grupą chrześcijan z War-

szawy i na ich prośbę zgodził się powołać Misję Wolnego Kościoła 

Reformowanego w Polsce. Odwoływała się ona do nurtu ewan-

gelicko-reformowanego. Istniała do 2004 r. Rok później pracę 

duszpasterską pastora Ivanovsa zaczął kontynuować Szymon Nie-

miec, działacz LGBT+. Z czasem wspólnota zaczęła teologicznie 

ewoluować w kierunku starokatolicyzmu. W 2012 r. ks. Szymon 

Niemiec został konsekrowany na biskupa i przez kilka lat budował 

struktury w pełni inkluzywnego Kościoła w Polsce. Mimo kilku lat 

starań nie udało się go jednak zarejestrować. W 2019 r. wspólnota 

zawiesiła działalność.

Czy będąc osobą LGBT+, która  
w pełni siebie akceptuje, można pozostać  

w swoim Kościele?

Jak najbardziej. Dotyczy to także Kościoła rzymskokatolickiego. 

Zgodnie z nauką Stolicy Apostolskiej o przynależności do Koś-

cioła katolickiego decydują potrójne więzy: wyznawania tej samej 

wiary, sakramentów i uznania zwierzchności duchowej jego pa-

sterzy36. Katolicy żyjący w związkach homoseksualnych, a także 

36	 Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 205.
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osoby transpłciowe nie negują ani nie zrywają tych więzi. „Sakra-

mentu chrztu nie da się „wymazać”. Tak jak na zawsze pozostaje 

się dzieckiem określonych rodziców, mimo różnych kolei losu, 

podobnie na zawsze pozostaje się dzieckiem Bożym”37.

Potwierdza to doświadczenie wielu uczestników Wiary i Tę-

czy. Stając przed dylematem, jak scalić w sobie zgodę na własną 

orientację psychoseksualną lub tożsamość płciową z oficjalnym 

stanowiskiem swego Kościoła, odwołują się do znanego w teo-

logii moralnej pojęcia prymatu sumienia nad prawem. Z całym 

przekonaniem wierzą oni, że życie w wiernym i odpowiedzial-

nym związku jednopłciowym nie tylko nie jest grzechem, ale sta-

nowi dopuszczalną realizację powołania chrześcijańskiego. Nie 

wyklucza zatem także przystępowania do sakramentów (w tym 

pokuty i Eucharystii).

Podstawą takiego podejścia są m.in. punkty 1795, 1796 i 1800 Ka-

techizmu Kościoła Katolickiego, które mówią: „Sumienie jest naj-

tajniejszym ośrodkiem i sanktuarium człowieka, gdzie przebywa 

on sam z Bogiem, którego głos w jego wnętrzu rozbrzmiewa”. 

„Sumienie moralne jest sądem rozumu, przez który osoba ludzka 

rozpoznaje jakość moralną konkretnego czynu. Człowiek powi-

nien być zawsze posłuszny pewnemu sądowi swego sumienia”.

37 Por. „Powściągliwość i Praca” 1987, nr 9, s. 6. Cyt. za: ks. W. Nowak, Ruchy kato-
lickie wobec osób rozwiedzionych żyjących w niesakramentalnych związkach, 

„Serwis Ruchów Katolickich”, https://www.orrk.pl/kongresy-tematyczne/rodzina/
inspiracje-70281/343-ruchy-katolickie-wobec-osob-rozwiedzionych-yjcych- 
w-niesakramentalnych-zwizkach, dostęp: 4.12.2023. Rozważania zacytowanego 
tu autora dotyczą wprawdzie par heteroseksualnych, ale wiele jego obserwacji 
i refleksji można także odnieść do par homoseksualnych.

https://www.orrk.pl/kongresy-tematyczne/rodzina/inspiracje-70281/343-ruchy-katolickie-wobec-osob-rozwiedzionych-yjcych-w-niesakramentalnych-zwizkach
https://www.orrk.pl/kongresy-tematyczne/rodzina/inspiracje-70281/343-ruchy-katolickie-wobec-osob-rozwiedzionych-yjcych-w-niesakramentalnych-zwizkach
https://www.orrk.pl/kongresy-tematyczne/rodzina/inspiracje-70281/343-ruchy-katolickie-wobec-osob-rozwiedzionych-yjcych-w-niesakramentalnych-zwizkach
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W tym samym duchu wypowiada się wybitny polski teolog 

o. Ludwik Wiśniewski. W swojej głośnej publikacji Blask wolno-

ści dominikanin pisze, że w przypadku konfliktu między naucza-

niem Kościoła a sumieniem pierwszeństwo zawsze ma to drugie. 

„Wierzący – uznający autorytet Kościoła – powinien zapoznać się 

z Magisterium, ale jeśli jego sumienie nie jest w stanie zobaczyć 

w nim dobra dla siebie tu i teraz, powinien postąpić wbrew temu 

nauczaniu. I to z szacunku dla Stwórcy, dla Kościoła i dla człowie-

czeństwa, którym obdarzył go Stwórca. To oczywiście wymaga 

roztropności i odwagi. Kościół powinien uczyć swoich wiernych 

także ich”38.

Szacunek dla indywidualnych wyborów każdego człowieka 

sprawia, że grupa WiT w żadnym razie nie zamyka się na osoby, 

którym sumienie nakazuje posłuszeństwo wobec aktualnego na-

uczania Kościoła rzymskokatolickiego w zakresie etyki seksualnej. 

Zdarza się, że wybierają one życie w celibacie lub w tzw. białym 

związku, a jeśli żyją w związkach jednopłciowych, nie przystępują 

do sakramentów, przyjmując komunię świętą jedynie duchowo.

38	 L. Wiśniewski, Blask wolności. Z przedmową abp. Henryka Muszyńskiego, Kraków 
2015, s. 22–23.
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Kościelne 
stereotypy

Czy osoba wierząca może być  
homofobem, bifobem lub transfobem?

Chrześcijanin nie powinien żywić niechęci ani nienawiści do ni-

kogo, a więc także do osób LGBT+. Sprawę tę celnie ujął rzym-

skokatolicki arcybiskup Dublina Diarmuid Martin: „Każdy, kto 

nie okazuje miłości gejom i lesbijkom, obraża Boga. Tacy ludzie 

są nie tylko homofobami, lecz przyjmując taką postawę, również 

„Bogofobami”, ponieważ Bóg kocha te osoby”.

Jeden z polskich biblistów pokusił się nawet o spekulację, co 

powiedziałby Jezus w przypowieści o Sądzie Ostatecznym, gdyby 

żył współcześnie. „Jestem przekonany, że usłyszelibyśmy nie 
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tylko: „byłem głodny, spragniony, obcy, nagi, zachorowałem, by-

łem w więzieniu” (Mt 25, 35–36), ale także: „byłem chory na AIDS, 

byłem homoseksualistą, byłem rozwiedziony – a nie odrzucili-

ście mnie”»39.

Nie ma co ukrywać, jeszcze nie każdy wierzący przyswoił so-

bie tę prawdę. Pisał o tym bp Augustine Harris, przewodniczący 

ze strony Episkopatu Anglii i Walii Komisji Kościoła Katolickiego 

do Spraw Społecznych: „Niezrozumienie przychodzi często ze 

strony osób religijnych, a ostracyzm i dyskryminacja w stosunku 

do homoseksualistów może często skutkować tym, iż wielu prak-

tykujących chrześcijan nie chce się przyznać, że są homoseksu-

alni. Niektórzy ludzie atakują takie osoby poprzez wyśmiewanie 

i potępianie. Inni odsuwają się od towarzystwa osób homosek-

sualnych. Żadnej z tych postaw nie można nazwać pomocną”40.

Niestety nauczanie wielu duchownych, a także poglądy licznych 

wierzących świeckich na temat homoseksualności i transpłcio-

wości są pełne krzywdzących stereotypów w stosunku do osób 

LGBT+. Jakiś czas temu Wiara i Tęcza, na podstawie ankiet i dys-

kusji z udziałem blisko 100 osób LGBT+, opracowała katalog 

najpopularniejszych kościelnych mitów na temat osób niehe-

teroseksualnych. Zostały one zawarte w poniższych pytaniach. 

Z odpowiedzi na ankiety pochodzą też zamieszczone poniżej 

fragmenty świadectw osób LGBT+.

39 M. Czajkowski, J. Turnau, Nie wstydzę się Ewangelii. Z ks. Michałem Czajkowskim 
rozmawia Jan Turnau, Kraków 2004.

40 Ibidem, s. 173–174.
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Czy to prawda, że osoby LGBT+  
występują przeciwko Kościołowi?

Przekonanie, że wszystkie osoby homoseksualne, biseksualne 

i transpłciowe są z definicji poza Kościołem (rzymskokatolickim 

lub innym), a nawet że przeciwko niemu występują, to jeden 

z najbardziej rozpowszechnionych stereotypów. W rzeczywistości 

wiele osób LGBT+ to głęboko wierzący chrześcijanie, zatroskani 

o wspólnotę Kościoła.

„Bardzo często, gdy z ludźmi Kościoła, a zwłaszcza duchownymi, 

zaczynam rozmowę na temat stosunku Kościoła do lesbijek i ge-

jów, już na samym początku słyszę zadane wprost lub w sposób 

zawoalowany pytanie: „Czego WY od NAS chcecie?”. To „wy” i „od 

nas” wywołuje ból, bo przecież czujemy się Kościołem” (wypo-

wiedź Marcina, 36 lat)41.

Czy to prawda, że lesbijkom, gejom, 
osobom biseksualnym, transpłciowym 

i innym osobom nieheteronormatywnym 
chodzi jedynie o seks?

To oczywista nieprawda! Wiele osób LGBT+ tworzy trwałe, głębo-

kie związki oparte na wzajemnej miłości. Wspierają się nawzajem, 

41	 Świadectwo nadesłane do Wiary i Tęczy w odpowiedzi na ankietę dla wierzących 
osób LGBT w 2013 r.
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a niekiedy też wychowują dzieci. Nie są bardziej skoncentrowane 

na seksie niż ich heteroseksualni znajomi. „Niestety, odnosząc 

się do homoseksualności, przywódcy religijni zbyt często jedynie 

powtarzają i eksponują tradycyjne potępienie współżycia sek-

sualnego między osobami tej samej płci, jakby w życiu lesbijek 

i gejów nie liczyło się nic innego. Takie podejście, na szczęście 

dziś już coraz mniej widoczne, powoduje u wielu homoseksual-

nych chrześcijan poczucie wykluczenia”42.

„Boli mnie, że nasza miłość nie jest nazywana przez osoby he-

teroseksualne miłością. Według mnie nikt nie ma prawa przy-

właszczać sobie definicji miłości” (Michał, 20 lat).

„Większość ludzi uważa, że chodzi mi tylko o seks. A tak nie 

jest. Kocham moją dziewczynę, zależy mi na niej, na tym, by była 

szczęśliwa. Najważniejsze, by była blisko, przy mnie, bym mogła 

ją wspierać, obdarowywać miłością. I abym mogła otwarcie mó-

wić, że ją kocham” (Weronika, 17 lat)43.

Czy to prawda, że osoby LGBT+ nie są 
zdolne do tworzenia trwałych relacji?

Jeden z  częściej powtarzanych stereotypów na temat osób 

nieheteronormatywnych dotyczy nietrwałości ich związków 

42	 Homosexuality. A Positive Catholic Perspective. Questions and Answers in Lesbian/
Gay Ministry, Baltimore 1986, s. 5.

43	 Świadectwo nadesłane do Wiary i Tęczy w odpowiedzi na ankietę dla wierzących 
osób LGBT w 2013 r.
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uczuciowych oraz rzekomo szczególnej trudności z zachowa-

niem przez nie wzajemnej wierności. To kolejny fałsz. Na gruncie 

polskiego Kościoła rzymskokatolickiego świetnym przykładem 

jest związek, jaki łączył Jerzego Zawieyskiego (znanego pisarza, 

działacza katolickiego, polityka, przyjaciela prymasa Stefana Wy-

szyńskiego) z dr. Stanisławem Trębaczkiewiczem, psychologiem 

z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego44. Przez kilkadziesiąt lat 

tworzyli oni związek, a sprawa była znana w środowisku katoli-

ckim. Prymas Wyszyński poświęcił im nawet wspólne mieszkanie, 

pochowani są też we wspólnym grobie na cmentarzu w Laskach. 

Podobnych przykładów jest wiele, ale ten podajemy, by pokazać, 

że takie pary zdarzają się od dziesięcioleci, także wśród polskich 

elit Kościoła rzymskokatolickiego.

Czy to prawda, że homoseksualność  
łączy się z pedofilią?

Jest to pogląd szczególnie bolesny, a jednocześnie wyjątkowo silnie 

zakorzeniony w Kościele. W jednej z pierwszych wydanych w Polsce 

kościelnych broszur dla młodzieży, w której poruszono problem ho-

moseksualności, orientacja ta jest wręcz zrównana z pedofilią i opi-

sana jako przestępstwo45. Takie podejście nie ma nic wspólnego 

44 A. Friszke, Jerzy Zawieyski, szkic portretu [w:] J. Zawieyski, Dzienniki, t. I, s. 45, 
Warszawa 2011.

45 C. Pereira, Kto nam powie prawdę? Lektura dla chłopców, Kraków 1985, 
s. 18. Należy nadmienić, że polskie prawo nigdy nie kryminalizowało czynów 
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ani z nauką, ani z teologią, ani po prostu z rzeczywistością. Z badań 

wynika, że większość osób wykorzystujących nieletnich to osoby 

heteroseksualne. W przypadku pedofilów orientacja psychosek-

sualna nie jest więc „czynnikiem podwyższonego ryzyka”46.

Z rozpowszechnionym w Kościele katolickim mitem, że homo-

seksualność łączy się z pedofilią, już w 1979 r. rozprawiła się Ko-

misja ds. Społecznych Episkopatu Anglii i Walii. „W rzeczywistości 

wydaje się, że proporcjonalnie do liczby osób w społeczeństwie 

skłonność do molestowania dzieci występuje częściej u osób 

heteroseksualnych”47 – napisali członkowie tego gremium. Nie-

stety krzywdzące opinie wśród wierzących można spotkać do dziś.

Czy to prawda, że bycie osobą LGBT+ to 
kwestia wyboru, deprawacji, choroby, 

ewentualnie panującej mody?

Z takimi twierdzeniami wiąże się zwykle przekonanie, że aby 

zmienić swą orientację na większościową (heteroseksualną), wy-

starczy dobra wola, wysiłek, podjęcie leczenia czy religijne na-

wrócenie.

homoseksualnych, czyniły to jedynie prawodawstwa państw zaborczych. De-
kryminalizacja homoseksualności w Polsce nastąpiła już w 1932 r.

46 Ks. J. Prusak, Homoseksualizm nie jest chorobą, op. cit., s. 40.
47	 Komisja ds. Społecznych Episkopatu Anglii i Walii, Wprowadzenie do opieki dusz-

pasterskiej nad osobami homoseksualnymi (1979) [w:] C. Gawryś, K. Jabłońska 
(red.), Wyzywająca miłość. Chrześcijanie a homoseksualizm, Warszawa 2013, s. 174.
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Współcześni naukowcy nie mają wątpliwości, że popularne 

wśród wielu „psychologów chrześcijańskich” twierdzenia, że ho-

moseksualność to wynik niedojrzałości psychicznej albo błędów 

wychowawczych rodziców, nie znajdują swojego potwierdzenia.

W XVIII w. autorzy popularnej w Anglii broszury pt. Przyczyny 

rozprzestrzeniania się sodomii twierdzili, że jej źródłem jest 

zgubny zwyczaj picia angielskiej herbaty oraz upodobanie do 

włoskiej opery48. Niektóre współczesne „teorie” na ten temat 

sprawiają zresztą wrażenie niewiele bardziej światłych.

Z punktu widzenia religii geneza homoseksualności nie ma 

zresztą żadnego znaczenia. Nawet Katechizm Kościoła Kato-

lickiego z 1997 r. mówi po prostu: „Znaczna liczba mężczyzn 

i kobiet przejawia głęboko osadzone skłonności homoseksu-

alne. Osoby takie nie wybierają swej kondycji homoseksualnej”. 

Innymi słowy: fakt, że ktoś jest osobą homoseksualną, nie jest 

ani niczyją winą, ani zasługą.

Czy to prawda, że pojęcia  
orientacja psychoseksualna czy 

tożsamość płciowa to wymysł środowisk 
antychrześcijańskich?

Trzeba przyznać, że w odniesieniu do osób LGBT+ Kościół katoli-

cki unika określenia „orientacja”, używając terminów: „kondycja”, 

48	 Homosexuality. A Positive Catholic Perspective, op. cit., s. 8.
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„tendencje”, „skłonności” lub „predyspozycje homoseksualne”. 

W ten sposób oficjalne dokumenty Stolicy Apostolskiej sugerują, 

że homoseksualność nie jest czymś stałym i niezmiennym. Takie 

podejście ma charakter ideologiczny i jest niezgodne ze stanem 

współczesnej wiedzy naukowej, co przyznają nawet sami księża. 

Jak podkreśla jezuita o. Jacek Prusak: „W naukach behawioral-

nych ani nie podważa się istnienia orientacji homoseksualnej, 

ani się jej nie traktuje jako patologii (zaburzenia)”49.

„Na poziomie zwykłej parafii słyszę, że geje to margines spo-

łeczny i środowisko kryminogenne. W czasie rekolekcji zamknię-

tych, w bardziej wykształconym środowisku, jest niby więcej 

zrozumienia. Ale i tam byłem nakłaniany do podjęcia terapii re-

paratywnej, zawarcia za wszelką cenę związku małżeńskiego lub 

życia w celibacie. Ponadto kierownicy duchowi nie mieli w zasa-

dzie nic innego do zaoferowania, często nie umieli odpowiedzieć 

mi na różne nurtujące mnie zagadnienia powiązane z tematyką 

LGBT+” (Jacek, 46 lat).

Czy to prawda, że osoby LGBT+ są z zasady 
zaburzone emocjonalnie i psychicznie?

Jezuita i psychoterapeuta o. Jacek Prusak pisze: „Trzeba przyjąć 

do wiadomości, że istnienia wrodzonego defektu świadczącego 

49 J. Prusak, Jak kocha Bóg [w:] C. Gawryś, K. Jabłońska (red.), Wyzywająca miłość…, 
op. cit.
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o niedojrzałości czy wręcz patologii osób homoseksualnych by-

najmniej nie potwierdzają badania empiryczne. (…) Na przykład 

reprezentatywne badania Lawrence’a Kurdeka przeprowadzone 

na stałych parach homoseksualnych pokazały, że w porówna-

niu z  małżeństwami heteroseksualnymi osoby w  związkach 

jednopłciowych wykazują większą zgodność w podziale prac 

domowych, posiadają większe umiejętności w rozwiązywaniu 

konfliktów; mimo że mają mniejsze wsparcie ze strony człon-

ków swoich rodzin, to mają jednak większe wsparcie ze strony 

przyjaciół, i co najważniejsze, mają podobny poziom satysfakcji 

interpersonalnej co małżeństwa heteroseksualne”50.

Mimo to w Kościołach często można się spotkać ze stwier-

dzeniem, że osoby LGBT+ są zaburzone i należy je leczyć. Osoby 

homoseksualne są uważane za zaburzone już nie tylko w seksu-

alnej, ale i w innych sferach życia. Bardzo często przypisuje się 

im różne, uważane za „nienormalne” zachowania, które są pięt-

nowane, nawet jeśli z punktu widzenia psychiatrii czy medycyny 

nie stanowią zaburzenia. Można tu wspomnieć chociażby o na-

piętnowaniu „zniewieściałych gejów” czy lesbijkach mających 

„męskie” zainteresowania. Warto wspomnieć, że Kościół rzymsko-

katolicki i część innych Kościołów promuje bardzo binarną wizję 

płci. Przejawia się to często w z pozoru niewiele znaczących sym-

bolach, takich jak oddzielenie chłopców od dziewcząt w czasie 

sakramentu pierwszej komunii czy bierzmowania. W takiej wizji 

z trudem odnajdują się nie tylko osoby LGBT+, ale też wszystkie, 

50 Ibidem, s. 238.
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które przejawiają jakikolwiek nonkonformizm płciowy. Ich wszyst-

kich konserwatywni współwyznawcy traktują nieraz podejrzliwie.

Owszem, wśród osób LGBT+ częściej niż w populacji ogólnej 

występują np. depresja czy myśli samobójcze, jednak dziś nie ma 

wątpliwości, że wpływa na to nie sama nieheteronormatywność, 

lecz tzw. stres mniejszościowy. Więcej o tym piszemy w dodatku 

dla rodziców osób LGBT+.

Czy to prawda, że osoby LGBT+ sieją 
zgorszenie moralne?

Osoby LGBT+ są bardzo różne. Część z nich ma poglądy trady-

cjonalistyczne, część postępowe. Jedni żyją według zasad tra-

dycyjnej moralności, inni je odrzucają. Pod tym względem nie 

różnią się od heteroseksualnej i cispłciowej większości. Nie ma 

żadnej stałej reguły łączącej światopogląd lub styl życia z byciem 

osobą LGBT+.

Mimo to powszechnie się przyjęło przekonanie, że osoby ho-

moseksualne zagrażają instytucji „tradycyjnej rodziny”. Z tym 

stereotypem słusznie walczył kard. Carlo Maria Martini z Medio-

lanu, który twierdził, że chociaż Kościół rzymskokatolicki broni 

tradycyjnego małżeństwa, to jednak nie oznacza to, że ma prawo 

do dyskryminowania innych rodzajów związków.

„Z ust katolików słyszałem wielokrotnie, że powoduję rozkład 

cudzych małżeństw i  rodzin, że swoją orientację propaguję, 

promuję, a nawet narzucam innym, wreszcie że uczestniczę 



ko
ścieln

e stereo
typy

rozdział 2.

59

w publicznie gorszących występach. Żadne z tych twierdzeń 

nie ma nic wspólnego z prawdą” (Mateusz, 30 lat)51.

Warto dodać, że w rzeczywistości to homofobia powoduje „roz-

kład rodzin”. Przyczynia się ona bowiem do psucia rodzinnych 

relacji, domowej agresji, a w pewnych przypadkach – np. wyrzu-

cenia z domu homoseksualnego, biseksualnego i transpłciowego 

dziecka. Osoby LGBT+ coraz częściej zakładają rodziny i wycho-

wują dzieci, jednak często – z powodów ideologicznych – nie 

znajdują wystarczającego wsparcia od dalszej rodziny i społe-

czeństwa. Na szczęście „tęczowe rodziny” budzą już coraz mniej 

negatywnych emocji.

Mówi o tym Magdalena, uczestniczka Wiary i Tęczy, wychowu-

jąca dzieci w związku jednopłciowym z Joanną: „Zanim nasze 

dzieci się urodziły, myślałam, że ciągle będę się bała. Wyobraża-

łam sobie, jak jadę z Joasią metrem, a nasz syn czy córka mówi do 

jednej i drugiej z nas „mamo”. Jak zareagują pasażerowie? Oka-

zało się, że takie sytuacje w zasadzie nas nie spotykają, ani w pub-

licznej służbie zdrowia, ani w przedszkolu. Wszyscy są życzliwi”.52 

Jej żona mówi też, że wychowanie przez nie dzieci na co dzień 

nie różni się od tego, co przezywają rodzice w tradycyjnych mał-

żeństwach. „Czujemy się jak wszyscy rodzice. To, że jesteśmy 

dwiema matkami, zeszło na dalszy plan”.53

51	 Świadectwo nadesłane do Wiary i Tęczy w odpowiedzi na ankietę dla wierzących 
osób LGBT w 2013 r.

52 M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 147.
53 Ibidem, s. 156.



ko
śc

ie
ln

e 
st

er
eo

ty
py

rozdział 2.

60

Czy to prawda, że transpłciowość/
niebinarność to przejściowa moda, 
wykreowana m.in. przez internet?

Fakt, że w ostatnim czasie coraz więcej nastoletnich osób ujawnia 

się jako osoby niebinarne, wywołuje wiele pytań. Osoby nastawione 

transfobicznie albo po prostu nierozumiejące transpłciowości go-

towe są tworzyć teorie o np. „zaraźliwej transpłciowości u nastolat-

ków”, czyli swoistej modzie rozprzestrzeniającej się m.in. przez internet. 

Niestety, takie tezy głoszą niekiedy osoby powołujące się na autory-

tety medyczne. Przykładem jest małżeństwo brytyjskich terapeutów 

Marcus i Susan Evansowie, którzy niekiedy zapraszani są do Polski. 

Przeciwko ich obecności na wydarzeniach określanych jako „naukowe” 

protestowały m.in. Polskie Towarzystwo Seksuologiczne, Polskie Towa-

rzystwo Terapii Poznawczej i Behawioralnej, a także liczni przedstawi-

ciele zawodów medycznych, organizacje broniące praw osób LGBTQ+ 

oraz osoby publiczne. Inicjatorzy listu otwartego przeciwko Evansom 

oskarżyli ich o stosowanie tzw. „terapii konwersyjnej”, której celem 

jest niezgodne z wiedzą naukową „leczenie” transpłciowości u dzieci 

i nastolatków54. Badania naukowe pokazują też, że nieprawdziwy jest 

argument, jakoby młodzi ludzie zbyt łatwo poddawali się tranzycji, 

później tego żałując. W rzeczywistości liczba tzw. detranzycji (czyli od-

wrócenia procesu korekty płci) jest niezwykle mała i wynosi ok. 1 proc.55

54	 D. Fajt, N. Kuta, List otwarty do władz Polskiego Towarzystwa Psychoterapii Psy-
chodynamicznej, tranzycja.pl; 24 lipca 2022 r.

55	 D. Fajt, N. Kuta, „Teraz myślisz, że jesteś trans, a potem ci się odwidzi”. Detranzycja 
i żal pooperacyjny, tranzycja.pl, 6 września 2021 r.

http://tranzycja.pl
http://tranzycja.pl


R O Z D Z I A Ł  3 .

Rewolucja Franciszka? 
Czy Kościół 

rzymskokatolicki 
zmieni podejście do 

osób LGBT+

Czy stanowisko Kościoła 
rzymskokatolickiego wobec osób LGBT+  

się kiedyś zmieni?

Coraz więcej faktów wskazuje na to, że tak. Nowy impuls w dys-

kusji na temat zmiany podejścia duszpasterskiego do osób LGBT+ 
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dał rozpoczęty w 2013 r. pontyfikat papieża Franciszka. Niektórzy 

mówią nawet o „rewolucji Franciszka”. Czy w sposób uzasadniony?

I tak, i nie. Nie brakuje wszak opublikowanych przez Waty-

kan dokumentów, które są nieprzyjazne wobec osób LGBT+. 

Przykłady? W 2016 r. Watykan podtrzymał wprowadzony za Be-

nedykta XVI zakaz wyświęcania na księży homoseksualnych 

mężczyzn. Trzy lata później Kongregacja ds. Edukacji Katolickiej 

opublikowała dokument pod tytułem Mężczyzną i kobietą ich 

stworzył. Z myślą o drodze dialogu o kwestii gender w eduka-

cji, który został powszechnie odebrany jako wyjątkowo transfo-

biczny. Z kolei w 2021 r. Kongregacja Nauki Wiary opublikowała 

oświadczenie, w którym stwierdza, że nie można udzielać bło-

gosławieństwa parom jednopłciowym.

Jednak proces konsultacji synodalnych, trwający w Kościele w la-

tach 2021–2023, w którym wzięły udział także osoby LGBT+, najwyraź-

niej pokazał papieżowi skalę niezadowolenia z kościelnej homofobii 

wśród świeckich i duchownych, które było sygnalizowane wprost 

m.in. przez przedstawicieli obu grup z Niemiec, USA czy Szwajcarii.

W efekcie w październiku 2023 r. Dykasteria Doktryny Wiary 

wydała deklarację „Fiducia supplicans”, która zezwala na nieli-

turgiczne błogosławienie par jednopłciowych. „Co najmniej od 

ogłoszenia w 1968 r. zakazującej antykoncepcji encykliki Huma-

nae vitae nie było gorętszego dokumentu56” – ocenił deklarację 

„Tygodnik Powszechny”.

56 A. Sporniak, W Kościele ostatnich dekad nie było gorętszego dokumentu, 
„Tygodnik Powszechny”, 28.12.2023, https://www.tygodnikpowszechny.pl/ 
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Nie ma zatem wątpliwości, że Franciszek jest najbardziej ot-

wartym na osoby LGBT+ papieżem w historii. Wielokrotnie mówił 

on o konieczności przyjmowania osób homoseksualnych, bisek-

sualnych i transpłciowych w Kościele. To zdecydowana różnica, 

zwłaszcza w stosunku do pontyfikatów Jana Pawła II i Benedykta 

XVI, w trakcie których Kościół bardzo nieprzychylnie wypowiadał 

się o osobach LGBT+ i karał ludzi, którzy opowiadali się za duszpa-

sterskim otwarciem w stosunku do osób nieheteronormatywnych.

Siostra Jeannine Gramick, amerykańska zakonnica, twórczyni 

New Ways Ministry, jednego z najstarszych rzymskokatolickich 

duszpasterstw osób LGBT+ na świecie, tak tłumaczy tę niejed-

noznaczną czasem postawę Franciszka: „Zarówno papież, jak 

i urzędnicy watykańscy są za włączaniem osób LGBT+. Franci-

szek chce Kościoła synodalnego, w którym wszyscy mają prawo 

głosu i nawzajem się słuchają. (…) Jest on przywódcą Kościoła 

liczącego 1,3 mld członków i musi towarzyszyć w drodze wszyst-

kim wiernym. Wielokrotnie podkreśla, że zgodnie z duchem sy-

nodalności Lud Boży powinien kroczyć razem. Dopóki jednak 

jeszcze razem nie idziemy, ci, którzy widzą konieczność zmian, 

muszą postępować zgodnie ze swoim sumieniem. A więc często, 

głośno i wyraźnie wyrażać swoje poglądy. Potrzebny jest zgodny 

chór katolików z całego świata odrzucających bezduszne i nie-

ludzkie traktowanie osób LGBT+, które rani, odbiera im godność 

w-kosciele-ostatnich-dekad-nie-bylo-goretszego-dokumentu-185798?utm_
term=Autofeed&utm_campaign=Echobox_Social&utm_medium=social&utm_
source=Facebook&fbclid=IwAR11Q6oNkCwbxHvXYDXCu5sZ6zSW6LC8UxRnM
AhthpT8GpoUVBYoKIknN40#Echobox=1703786191, dostęp: 7.01.2024.
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i podstawowe prawa. W tej sprawie nie możemy milczeć! (…) 

Nauczanie na temat seksualności, w tym równości małżeńskiej, 

kiedyś się zmieni, bo w Kościele nie może być miejsca na dys-

kryminację ze względu na płeć czy orientację. Zmiany te przyjdą 

zapewne z dołu, a nie z góry. Zapewne wywołają gniew wielu 

wiernych, inni z kolei zarzucą, że są one spóźnione”57.

Co wspomniana deklaracja Dykasterii 
Doktryny Wiary Fiducia supplicans mówi 
o błogosławieniu przez Kościół związków 

osób tej samej płci?

Deklaracja zezwala duchownym na udzielanie błogosławieństwa 

parom jednopłciowym. Warunkiem jest, by taka ceremonia nie 

miała charakteru liturgicznego i by wierni nie mogli jej pomylić 

z sakramentem małżeństwa. Mimo tych ograniczeń wywołała 

ona zdecydowany sprzeciw kilku konserwatywnych episkopa-

tów na świecie, m.in. Kazachstanu, Węgier, Kamerunu, Malawi, 

Angoli, Gabonu, Ghany, Nigerii i Zambii. Polscy biskupi oficjal-

nie od dokumentu się nie odcięli, ale w oświadczeniu rzecznika 

Episkopatu zafałszowano jego treść, twierdząc, że Watykan ze-

zwala jedynie na błogosławienie pojedynczych osób, które żyją 

we wstrzemięźliwości seksualnej. „Jest to postępowanie kom-

promitujące, bo motyw wydania deklaracji „Fiducia supplicans” 

57 M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 233–234.
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został jasno sformułowany przez przewodniczącego Dykasterii 

Doktryny Wiary – jest nim teologiczne uzasadnienie możliwości 

udzielania nieliturgicznego błogosławieństwa parom znajdują-

cym się w sytuacji nieregularnej oraz parom osób tej samej płci 

bez oficjalnego potwierdzania ich statusu” – skomentował ten 

fakt „Tygodnik Powszechny”.

Fundacja Wiara i Tęcza, podobnie jak organizacje chrześcijan 

LGBT+ na całym świecie, przyjęły „Fiducia supplicans” z uznaniem. 

„Watykańska deklaracja stanowi znaczący krok w dobrą stronę. 

Ma duże znaczenie dla wielu katolików i katoliczek LGBT+, gdyż 

jest pierwszym w historii Kościoła rzymskokatolickiego oficjal-

nym dokumentem tej rangi, który pozytywnie odnosi się do po-

trzeb takich osób. Dla wielu wierzących żyjących w jednopłciowych 

związkach możliwość otrzymania błogosławieństwa jest ważnym 

znakiem włączenia do wspólnoty Kościoła. (…) Zachęcamy rzym-

skokatolickich księży do tego, by idąc za papieskim wezwaniem, 

błogosławili pary osób tej samej płci, jeśli zwrócą się one do nich 

z taką prośbą” – napisała fundacja w oświadczeniu. Jednocześnie 

zaznaczono, że – choć Wiara i Tęcza przyjmuje watykańską dekla-

rację z nadzieją – nie sposób nie zauważyć, że dokument zawiera 

też wiele elementów homofobicznych, które dla wielu osób LGBT+ 

są nie do przyjęcia. „Niepokoi nas zwłaszcza mówienie o osobach 

nieheteronormatywnych w kategoriach grzechu. Wiara i Tęcza od 

początku swojej działalności widzi w związkach, rodzinach tworzo-

nych przez osoby LGBTIQ+ źródło dobra i uważa, że powinny one się 

cieszyć wsparciem, zarówno Kościołów, jak i całego społeczeństwa – 

na równi z osobami tej samej płci” – zaznaczono w oświadczeniu.
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Warto dodać, że – zgodnie z odpowiedzią na „Dubia” kardyna-

łów, której 25 września 2023 r. udzielił papież Franciszek – decyzje 

w sprawie błogosławienia danej pary jednopłciowej podejmuje 

każdorazowo konkretny duchowny, a biskupi i Episkopat nie 

mogą w tej dziedzinie niczego nakazywać ani zakazywać58.

Czy przed publikacją deklaracji Fiducia 
supplicans papież Franciszek mówił coś na 
temat błogosławienia par jednopłciowych?

W pierwszych latach pontyfikatu stanowisko papieża w tej spra-

wie wydawało się niejednoznaczne. Z jednej strony nie brakło 

gestów pokazujących, że papież zgadza się na to, by duszpa-

sterze błogosławili związki osób tej samej płci, o ile forma tego 

błogosławieństwa nie będzie sprawiała wrażenia, że jest to sakra-

ment. I tak we wrześniu 2015 r. papież Franciszek przyjął w Wa-

tykanie francuskiego biskupa Jacquesa Gaillota, którego Jan 

Paweł II w 1995 r. usunął z diecezji Evreux z powodu wypowiedzi 

„niezgodnych z moralnym nauczaniem Kościoła” – m.in. odnoś-

nie do osób homoseksualnych. W trakcie papieskiej audiencji 

biskup opowiadał mu m.in. o tym, jak błogosławi pary jedno-

płciowe, podkreślając właśnie, że nie chodzi tu o sakrament, lecz 

58 Por. odpowiedź papieża na pyt. 2 pkt g., „Dubia” dwóch kardynałów (10.07.2023) 
oraz „Respuestas” ojca świętego „a los Dubia propuestos por dos Cardenales” 
(11.07.2023) opublikowana na oficjalnej stronie Watykanu.
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o błogosławieństwo, które może być udziałem wszystkich ludzi. 

„Przecież nawet budynki się błogosławi” – zauważył biskup, co pa-

pież miał przyjąć ze zrozumieniem. „Kontynuuj to, co robisz” – po-

prosił go Franciszek59. Z kolei w kwietniu 2018 r. francuski ksiądz 

Daniel Duigou ogłosił, że podczas osobistej rozmowy z Francisz-

kiem papież przyjął z aprobatą informację, że ksiądz błogosławi 

pary homoseksualne. Duigou również podkreślał, że nie chodzi 

o sakrament małżeństwa, lecz błogosławieństwo oznaczające, że 

«Bóg troszczy się o wszystkich»60. Niestety w marcu 2021 r. Dyka-

steria Nauki Wiary, zaniepokojona tym, że w wielu krajach księża 

błogosławią związki osób tej samej płci (m.in. w Niemczech czy 

Belgii), wprost zakazała takich praktyk. Był to niewątpliwie wy-

raźny krok w tył.

Jednak jesienią 2023 r. Dykasteria Nauki Wiary opublikowała 

Responsum ad dubium, czyli odpowiedź na pytania dwóch 

(a  w  kolejnej wersji  – pięciu) konserwatywnych kardynałów 

o możliwość błogosławienia przez duchownych osób żyjących 

w związkach jednopłciowych. Hierarchowie ci, wiedząc, że zbli-

żający się Synod Biskupów będzie dyskutował m.in. o otwarciu 

59	 ’Red Cleric’ defends migrants, gay rights in pope chat, „AFP News”, 1.09.2015, https://
sg.news.yahoo.com/red-cleric-defends-migrants-gay-rights-pope-chat-205850450.
html?guccounter=1&guce_referrer=aHR0cHM6Ly93d3cuZ29vZ2xlLmNvbS8&guce_
referrer_sig=AQAAAAFvdFwzBwfHr9pDLIVCJoSdL54HMY2rYjgsKxLOlCueVY5FEq
sMolsw7End0agd6fz0QiB9Ib3d3OXZSc7ito-CvkKqgBdzGLOdCWfutMwC95ucZW
IRXYYytF9QyAM_DVf-Iq7ntnhVLmv1pCL_VY5CIN0Z61cMfE2np4GZuXZe, dostęp: 
27.12.2023.

60	 R. Shine, French Priest Says Pope Francis Approved Blessing Gay Couples, „New 
Ways Ministry”, 10.04.2018, https://www.newwaysministry.org/2018/04/10/french- 
priest-says-pope-francis-approved-blessing-gay-couples/, dostęp: 27.12.2023.

https://sg.news.yahoo.com/red-cleric-defends-migrants-gay-rights-pope-chat-205850450.html?guccounter=1&guce_referrer=aHR0cHM6Ly93d3cuZ29vZ2xlLmNvbS8&guce_referrer_sig=AQAAAAFvdFwzBwfHr9pDLIVCJoSdL54HMY2rYjgsKxLOlCueVY5FEqsMolsw7End0agd6fz0QiB9Ib3d3OXZSc7ito-CvkKqgBdzGLOdCWfutMwC95ucZWIRXYYytF9QyAM_DVf-Iq7ntnhVLmv1pCL_VY5CIN0Z61cMfE2np4GZuXZe
https://sg.news.yahoo.com/red-cleric-defends-migrants-gay-rights-pope-chat-205850450.html?guccounter=1&guce_referrer=aHR0cHM6Ly93d3cuZ29vZ2xlLmNvbS8&guce_referrer_sig=AQAAAAFvdFwzBwfHr9pDLIVCJoSdL54HMY2rYjgsKxLOlCueVY5FEqsMolsw7End0agd6fz0QiB9Ib3d3OXZSc7ito-CvkKqgBdzGLOdCWfutMwC95ucZWIRXYYytF9QyAM_DVf-Iq7ntnhVLmv1pCL_VY5CIN0Z61cMfE2np4GZuXZe
https://sg.news.yahoo.com/red-cleric-defends-migrants-gay-rights-pope-chat-205850450.html?guccounter=1&guce_referrer=aHR0cHM6Ly93d3cuZ29vZ2xlLmNvbS8&guce_referrer_sig=AQAAAAFvdFwzBwfHr9pDLIVCJoSdL54HMY2rYjgsKxLOlCueVY5FEqsMolsw7End0agd6fz0QiB9Ib3d3OXZSc7ito-CvkKqgBdzGLOdCWfutMwC95ucZWIRXYYytF9QyAM_DVf-Iq7ntnhVLmv1pCL_VY5CIN0Z61cMfE2np4GZuXZe
https://sg.news.yahoo.com/red-cleric-defends-migrants-gay-rights-pope-chat-205850450.html?guccounter=1&guce_referrer=aHR0cHM6Ly93d3cuZ29vZ2xlLmNvbS8&guce_referrer_sig=AQAAAAFvdFwzBwfHr9pDLIVCJoSdL54HMY2rYjgsKxLOlCueVY5FEqsMolsw7End0agd6fz0QiB9Ib3d3OXZSc7ito-CvkKqgBdzGLOdCWfutMwC95ucZWIRXYYytF9QyAM_DVf-Iq7ntnhVLmv1pCL_VY5CIN0Z61cMfE2np4GZuXZe
https://sg.news.yahoo.com/red-cleric-defends-migrants-gay-rights-pope-chat-205850450.html?guccounter=1&guce_referrer=aHR0cHM6Ly93d3cuZ29vZ2xlLmNvbS8&guce_referrer_sig=AQAAAAFvdFwzBwfHr9pDLIVCJoSdL54HMY2rYjgsKxLOlCueVY5FEqsMolsw7End0agd6fz0QiB9Ib3d3OXZSc7ito-CvkKqgBdzGLOdCWfutMwC95ucZWIRXYYytF9QyAM_DVf-Iq7ntnhVLmv1pCL_VY5CIN0Z61cMfE2np4GZuXZe
https://sg.news.yahoo.com/red-cleric-defends-migrants-gay-rights-pope-chat-205850450.html?guccounter=1&guce_referrer=aHR0cHM6Ly93d3cuZ29vZ2xlLmNvbS8&guce_referrer_sig=AQAAAAFvdFwzBwfHr9pDLIVCJoSdL54HMY2rYjgsKxLOlCueVY5FEqsMolsw7End0agd6fz0QiB9Ib3d3OXZSc7ito-CvkKqgBdzGLOdCWfutMwC95ucZWIRXYYytF9QyAM_DVf-Iq7ntnhVLmv1pCL_VY5CIN0Z61cMfE2np4GZuXZe
https://www.newwaysministry.org/2018/04/10/french-
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duszpasterskim na osoby LGBT+, usiłowali skłonić papieża, by 

potępił taką praktykę.

Ku zaskoczeniu wielu komentatorów w odpowiedzi udzielo-

nej w 2023 r. papież zmienił linię dykasterii. Wyraził zgodę na 

takie błogosławieństwa, pozostawiając decyzję o ich udziele-

niu duszpasterzom, którzy – według papieża – powinni ocenić 

każdy indywidualny przypadek pary, która się o to zwraca. Za-

znaczył, że ksiądz każdorazowo powinien się kierować roztrop-

nością i miłością duszpasterską. Podkreślił, że zezwolenie na 

takie błogosławieństwo nie może prowadzić do mylenia takiej 

ceremonii z sakramentem małżeństwa, nie powinno się też go 

regulować żadnymi odgórnymi przepisami (np. diecezjalnymi)61. 

Każdorazowo, rozeznając indywidualną sytuację, decyzję powi-

nien podjąć konkretny ksiądz. Omówiony wcześniej dokument 

„Fiducia supplicans” stanowi więc powtórzenie tezy zawartej 

w Responsum ad dubium, ale przenosi ją na znacznie wyższy 

szczebel kościelnego nauczania, jaką jest deklaracja Dykasterii 

Nauki Wiary.

61 B. Hlebowicz, Franciszek: „Należy rozważyć błogosławienie par tej samej 
płci, oni nie są grzesznikami”, „Wyborcza.pl”, 3.10.2023, https://wyborcza.pl/ 
7,75399,30257770,franciszek-nalezy-rozwazyc-blogoslawienie-par-tej-samej- 
plci.html, dostęp: 27.12.2023.

http://Wyborcza.pl
https://wyborcza.pl/7,75399,30257770,franciszek-nalezy-rozwazyc-blogoslawienie-par-tej-samej-plci.html
https://wyborcza.pl/7,75399,30257770,franciszek-nalezy-rozwazyc-blogoslawienie-par-tej-samej-plci.html
https://wyborcza.pl/7,75399,30257770,franciszek-nalezy-rozwazyc-blogoslawienie-par-tej-samej-plci.html


rew
o

lu
cja

 fra
n

ciszka? czy ko
śció

ł rzym
sko

kato
licki zm

ien
i po

d
ejście d

o
 o

só
b lgbt+

rozdział 3.

69

Czy za pontyfikatu Franciszka inni 
hierarchowie i teologowie Kościoła 

mówią o konieczności zmiany nauczania 
dotyczącego osób LGBT+?

Takie głosy pojawiały się jeszcze za pontyfikatów poprzedników. 

Dużym echem odbił się na przykład opublikowany w 2011 r. ma-

nifest teologów katolickich z Niemiec, Austrii i Szwajcarii (pod-

pisany przez jedną trzecią uniwersyteckich nauczycieli teologii 

z tych krajów) pt. Kościół 2011. Przełom jest konieczny. Jego twórcy 

stwierdzają: „Głęboki szacunek Kościoła dla małżeństwa i celibatu 

nie podlega dyskusji. Lecz ów szacunek nie powinien owocować 

wykluczeniem tych, którzy w miłości, wierności i wzajemnej tro-

sce żyją odpowiedzialnie w partnerskich związkach jednej płci lub 

jako rozwiedzeni w powtórnych związkach małżeńskich”62.

Dzięki Franciszkowi takie głosy w  Kościele stały się znacz-

nie wyraźniejsze i dobitniejsze. Zaraz po wyborze kard. Bergo-

glio na papieża o potrzebie otwarcia się na osoby LGBT+ mówili 

m.in. emerytowany arcybiskup Waszyngtonu kard. Theodore 

McCarrick, arcybiskup Bogoty kard. Rubén Salazar Gómez, eme-

rytowany prymas Belgii kard. Godfried Danneels, a także były 

mistrz ceremonii papieskich abp Piero Marini63.

62	 Kościół 2011 – przełom jest konieczny, tłum. M. Frankiewicz, http://nowy.tezeusz.pl/
blog/202128.html [dostęp archiwalny – 2017 r.]

63	 T. Bielecki, Kardynałowie o homozwiązkach. Świeże rysy na kościelnym sprzeciwie, 
„Gazeta Wyborcza”, 11 VI 2013.

http://nowy.tezeusz.pl/blog/202128.html
http://nowy.tezeusz.pl/blog/202128.html


re
w

o
lu

cj
a

 f
ra

n
ci

sz
ka

? 
cz

y 
ko

śc
ió

ł 
rz

ym
sk

o
ka

to
li

ck
i z

m
ie

n
i p

o
d

ej
śc

ie
 d

o
 o

só
b 

lg
bt

+

rozdział 3.

70

Otwartość papieża Franciszka spowodowała, że kwestia sto-

sunku wierzących do osób LGBT+ stała się jedną z bardziej dys-

kutowanych kwestii w Kościele rzymskokatolickim. Pierwsze 

gorące debaty na ten temat miały miejsce przy okazji synodów 

poświęconych rodzinie, które papież Franciszek zwołał w Waty-

kanie w 2014 i 2015 r. Podczas obrad po raz pierwszy w historii 

Kościoła rzymskokatolickiego ujawniła się duża grupa biskupów 

mówiąca otwarcie o potrzebie zmiany podejścia duszpaster-

skiego w stosunku do osób LGBT+. W jednym z dokumentów 

roboczych hierarchowie napisali: „Osoby homoseksualne posia-

dają dary i przymioty do zaoferowania wspólnocie chrześcijań-

skiej: czy jesteśmy w stanie służyć tym osobom, gwarantując 

im miejsce w naszych społecznościach? Często ludzie ci pragną 

spotkać Kościół, który będzie dla nich gościnnym domem. Czy 

nasze wspólnoty są w stanie nim być, akceptując i doceniając 

ich orientację seksualną? (…) Nie negując problematyki moralnej 

związanej ze związkami homoseksualnymi, musi być zauważone, 

że są przypadki, w których wzajemna pomoc, aż do poświęce-

nia, stanowi cenne wsparcie dla życia tych osób”64. Wprawdzie 

ostatecznie podobne słowa nie trafiły do oficjalnego dokumentu 

synodalnego, ale sam fakt, że zostały sformułowane przez grono 

wpływowych hierarchów, świadczył o pewnej otwartości koś-

cielnej debaty. Dowodził też, że na kościelnych szczytach jest 

64	 K. Sawicki, Dokument, który wstrząsnął Kościołem, „Tygodnik Powszechny”, 
13.10.2014, https://www.tygodnikpowszechny.pl/dokument-ktory-wstrzasnal- 
kosciolem-24469, dostęp: 23.12.2023.

https://www.tygodnikpowszechny.pl/dokument-ktory-wstrzasnal-kosciolem-24469
https://www.tygodnikpowszechny.pl/dokument-ktory-wstrzasnal-kosciolem-24469
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liczne grono hierarchów oczekujących w tej sprawie pozytyw-

nych zmian. Zaowocowało to tym, że w trakcie „Synodu o syno-

dalności”, który papież Franciszek zaplanował na lata 2021–2024, 

tematyka LGBT+ była podnoszona już zupełnie otwarcie, także 

w Polsce, co – mimo braku konkretnych decyzji synodu w tej 

sprawie – należy uznać za pewien postęp.

W Kościele pojawiają się też głosy idące dalej niż tylko zmiana 

języka czy podejścia duszpasterskiego do osób LGBT+. W ramach 

dyskusji synodalnych arcybiskup Antwerpii Johan Bonny w 2014 r. 

zgłosił propozycję, by Kościół uznał związki osób tej samej płci i je 

błogosławił. „Musimy poszukiwać w Kościele formalnego rozpo-

znania relacji, które są również obecne w przypadku licznych par 

homo- i biseksualnych. Tak jak w społeczeństwie istnieją różne 

ramy prawne dla związków, tak też powinny istnieć różne formy 

rozpoznania ich przez Kościół”65. Postulat ten został częściowo 

spełniony w 2022 r., kiedy konferencja belgijskiego episkopatu 

wydała dokument na temat duszpasterstwa osób queer, który 

m.in. przewiduje powołanie w każdej diecezji komisarza ds. osób 

LGBT+, nakreśla też zarys nabożeństwa zawierającego błogosła-

wieństwo pary jednopłciowej66.

65 John A. Dick, Belgian bishop advocates church recognition of gay relation-
ships, „National Catholic Reporter”, 30.12.2014, https://www.ncronline.org/news/
parish/belgian-bishop-advocates-church-recognition-gay-relationships, dostęp: 
27.12.2023.

66	 Droga synodalna w Niemczech za błogosławieństwem par homoseksualnych, 
„eKAI”, 11.03.2023, https://www.ekai.pl/droga-synodalna-w-niemczech-za-blogosla-
wienstwem-par-homoseksualnych/, dostęp: 11 marca 2023.

https://www.ncronline.org/news/parish/belgian-bishop-advocates-church-recognition-gay-relationships
https://www.ncronline.org/news/parish/belgian-bishop-advocates-church-recognition-gay-relationships
https://www.ekai.pl/droga-synodalna-w-niemczech-za-blogoslawienstwem-par-homoseksualnych/
https://www.ekai.pl/droga-synodalna-w-niemczech-za-blogoslawienstwem-par-homoseksualnych/
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Odważnym impulsem w światowej dyskusji na temat włącze-

nia osób LGBT+ do życia Kościoła jest niemiecka Droga Synodalna, 

czyli wspólna inicjatywa biskupów, duchownych i świeckich na 

rzecz zmian w Kościele. W marcu 2023 r. uczestnicy V Zgroma-

dzenia Plenarnego Drogi Synodalnej opowiedzieli się za wprowa-

dzeniem w Kościele rzymskokatolickim w Niemczech możliwości 

błogosławienia par homoseksualnych. Wezwano też biskupów 

do opracowania w tym celu odpowiednich formularzy liturgicz-

nych. Warto zaznaczyć, że tekst został przyjęty zdecydowaną 

większością głosów, zarówno świeckich, jak i duchownych. „Za” 

głosowało aż 38 niemieckich biskupów, przeciwko zaledwie dzie-

więciu, a 11 wstrzymało się od głosu.

Uczestnicy Drogi Synodalnej opowiedzieli się też za „teologicz-

nym przewartościowaniem homoseksualności jako normalnego 

wariantu ludzkiej seksualności”, a błogosławieństwo par jedno-

płciowych uznali za znak, „że we wspólnym życiu par, które żyją 

razem w zaangażowaniu i odpowiedzialności za siebie nawza-

jem, istnieje dobro moralne”. W uchwalonym tekście czytamy 

też, że „odmowa błogosławienia związku dwóch osób, które chcą 

przeżywać swoje partnerstwo w miłości, zaangażowaniu i od-

powiedzialności wobec siebie i Boga, okazuje się niemiłosierna, 

a nawet dyskryminująca w społeczeństwie, które określiło god-

ność człowieka i swobodne stanowienie o sobie jako zasadę 

normy moralnej”67.

67 Więcej o tym: Ibidem.
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Coraz częściej padają też konkretne propozycje zmian ze strony 

hierarchów. W grudniu 2019 r. Komisja ds. Małżeństwa i Rodziny 

Episkopatu Niemiec, powołując się na ustalenia współczesnej 

nauki, wezwała do dyskusji na temat tego, czy stosunki homo-

seksualne nadal powinny być uznawane przez Kościół rzymsko-

katolicki z zasady za grzeszne68. W 2023 r. trzej kardynałowie: 

Jean-Claude Hollerich z Luksemburga, Blase Cupich z Chicago 

i Robert McElroy z San Diego opowiedzieli się za usunięciem z Ka-

techizmu Kościoła Katolickiego sformułowania: „akty homosek-

sualne są z samej swojej wewnętrznej natury nieuporządkowane”. 

Wcześniej taki postulat zgłaszał kard. Joseph Tobin, arcybiskup 

Newark (2019 r.)69.

Co o osobach LGBT+ mówi  
papież Franciszek?

Już w 2013 r., czyli na początku pontyfikatu, wracając z Brazylii, 

papież wypowiedział głośne słowa: „Jeśli ktoś jest gejem i z dobrą 

68	 German bishops commit to ‘newly assessing’ Catholic doctrine on homosexu-
ality and sexual morality, „Catholic News Agency”, 12 grudnia 2019, https://www.
catholicnewsagency.com/news/43073/german-bishops-commit-to-newly-asses-
sing-catholic-doctrine-on-homosexuality-and-sexual-morality, dostęp: 27.12.2023.

69 R., Cardinal Says Rethinking Human Sexuality Is Important Task for the Church, 
„New Ways Ministry”, https://www.newwaysministry.org/2019/10/21/cardinal-says- 
rethinking-human-sexuality-is-important-task-for-the-church/, dostęp: 21.10.2019.

https://www.catholicnewsagency.com/news/43073/german-bishops-commit-to-newly-assessing-catholic-doctrine-on-homosexuality-and-sexual-morality
https://www.catholicnewsagency.com/news/43073/german-bishops-commit-to-newly-assessing-catholic-doctrine-on-homosexuality-and-sexual-morality
https://www.catholicnewsagency.com/news/43073/german-bishops-commit-to-newly-assessing-catholic-doctrine-on-homosexuality-and-sexual-morality
https://www.newwaysministry.org/2019/10/21/cardinal-says-
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wolą poszukuje Boga, kimże jestem, by go oceniać?”70. W 2016 r., 

udzielając wywiadu na pokładzie samolotu po zakończonej piel-

grzymce do Armenii, poszedł jeszcze dalej. Zgodził się bowiem 

ze sformułowaną kilka dni wcześniej tezą swego ważnego do-

radcy kard. Reinharda Marxa, że Kościół powinien przeprosić 

osoby homoseksualne za sposób, w jaki je traktował. „Myślę, że 

Kościół powinien przeprosić nie tylko homoseksualistów, których 

obrażał, ale także biednych, wykorzystywane kobiety i wszystkich 

tych, których nie bronił, kiedy powinien był stanąć po ich stronie. 

Kościół musi przeprosić za to, że nie zachowywał się wiele razy 

tak, jak powinien. Katechizm mówi jasno. Nie można dyskrymi-

nować. Należy szanować i duszpastersko towarzyszyć”71.

Oprócz tych ważnych słów papież potrafi się też zdobyć na 

ważne gesty. W  październiku 2015  r. w  czasie wizyty w  USA 

Franciszek spotkał się w ambasadzie Stolicy Apostolskiej w Wa-

szyngtonie ze swoim byłym uczniem Yayo Grassim i jego homo-

seksualnym partnerem Iwanem. Według oficjalnego komunikatu 

biura prasowego Watykanu była to „jedyna prawdziwa audiencja”, 

jakiej papież udzielił, będąc w Stanach Zjednoczonych72. Z kolei 

70	 T. Bielecki, Papież Franciszek: Kimże ja jestem, by osądzać kogoś, kto jest gejem?, 
„Gazeta Wyborcza”, 30.07.2013.

71	 Franciszek: Kościół powinien przeprosić homoseksualistów. A także wykorzystane 
kobiety i każdego, komu nie pomógł, „Wyborcza.pl”, 26.06.2016, https://wyborcza.pl/ 
7,75399,20309061,franciszek-kosciol-powinien-przeprosic-homoseksualistow-a.html, 
dostęp: 27.12.2023.

72	 N. Winfield, Vatican: Pope Francis met with Yayo Grassi, a gay student, and 
his partner, „Washington Times”, 2.10.2015, https://www.washingtontimes.com/
news/2015/oct/2/vatican-pope-francis-met-gay-student-partner/, dostęp: 27.12.2023.

http://Wyborcza.pl
https://wyborcza.pl/7,75399,20309061,franciszek-kosciol-powinien-przeprosic-homoseksualistow-a.html
https://wyborcza.pl/7,75399,20309061,franciszek-kosciol-powinien-przeprosic-homoseksualistow-a.html
https://www.washingtontimes.com/news/2015/oct/2/vatican-pope-francis-met-gay-student-partner/
https://www.washingtontimes.com/news/2015/oct/2/vatican-pope-francis-met-gay-student-partner/
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w maju 2014 r. papież zaprosił do koncelebracji mszy w Domu Św. 

Marty 93-letniego ks. Michele’a de Paolisa, znanego we Włoszech 

z działalności na rzecz włączenia osób LGBT w życie Kościoła. Po 

zakończeniu eucharystii papież rozmawiał ze swoim gościem 

i symbolicznie ucałował go w dłoń73. Ponadto w styczniu 2015 r. 

papież przyjął na audiencji hiszpańskiego transseksualnego męż-

czyznę po korekcie płci wraz z narzeczoną74.

Warto też wspomnieć historię ks. Jamesa Alisona, jednego 

z najwybitniejszych rzymskokatolickich teologów queer. Przed 

laty był on znanym angielskim dominikaninem. W 1996 r. na-

pisał do Kongregacji Nauki Wiary list, w którym ujawnił, że jest 

gejem. Opuścił klasztor, miał też wątpliwości co do ważności 

swoich święceń. Przez lata pracował jednak duszpastersko jako 

wędrowny kaznodzieja bez przydziału do konkretnej diecezji. Po 

latach Watykan, nie pytając go o zdanie, przeniósł go do stanu 

świeckiego, od czego jednak ks. Alison się odwołał. W maju 2017 r., 

za pośrednictwem zaprzyjaźnionego biskupa, przekazał Fran-

ciszkowi list, w którym narzekał na watykańską biurokrację i pro-

sił, by papież pomógł mu w uregulowaniu sytuacji kanonicznej. 

Wyraził wolę dalszej pracy ewangelizacyjnej na rzecz wykluczo-

nych w Kościele, zwłaszcza osób LGBT+. W lipcu 2017 r. osobiście 

73	 Pope Francis’ meeting with homosexual activist Fr. De Paolis: the unanswe-
red questions, https://www.lifesitenews.com/news/pope-francis-meeting-with- 
homosexual-activist-fr-de-paolis-the-unanswered/

74	 Papież przyjął transseksualistę z narzeczoną, „DEON.pl”, 27.01.2015, https://deon.
pl/kosciol/serwis-papieski/papiez-przyjal-transseksualiste-z-narzeczona,288909, 
dostęp: 27.12.2023.

https://www.lifesitenews.com/news/pope-francis-meeting-with-homosexual-activist-fr-de-paolis-the-unanswered/
https://www.lifesitenews.com/news/pope-francis-meeting-with-homosexual-activist-fr-de-paolis-the-unanswered/
http://DEON.pl
https://deon.pl/kosciol/serwis-papieski/papiez-przyjal-transseksualiste-z-narzeczona,288909
https://deon.pl/kosciol/serwis-papieski/papiez-przyjal-transseksualiste-z-narzeczona,288909
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zatelefonował do niego Franciszek, zachęcając do kontynuacji 

pracy duszpasterskiej. Według ks. Alisona papież potwierdził też 

jego kapłaństwo75.

Ważnym wydarzeniem było wydanie w 2017 r. przez amery-

kańskiego jezuitę ks. Jamesa Martina głośnej książki „Budując 

most. Jak Kościół katolicki i społeczność LGBT może wejść w re-

lację szacunku, empatii i wrażliwości” („Building a Bridge. How 

the Catholic Church and the LGBT Community Can Enter into 

a Relationship of Respect, Compassion, and Sensitivity”). Po-

nieważ Franciszek w tym samym czasie mianował ks. Martina 

konsultorem watykańskiej Dykasterii ds. Komunikacji, książka 

została uznana za głos Kościoła w tej sprawie. Mowa jest w niej 

m.in. o potrzebie uznania przez wiernych tożsamości osób LGBT+ 

oraz konieczności dialogu między Kościołem a społecznością 

osób nieheteronormatywnych. Co ważne, pozycja ta ukazała 

się z rekomendacją na obwolucie kard. Kevina Farrella, prefekta 

watykańskiej Dykasterii ds. Świeckich, Rodziny i Życia. „To pożą-

dana i bardzo potrzebna książka, która pomoże biskupom, księ-

żom i wszystkim przywódcom Kościoła w bardziej empatyczny 

sposób służyć społeczności LGBT. Pomoże także katolikom LGBT 

poczuć się bardziej jak w domu w Kościele, który jest także ich 

miejscem” – napisał kardynał.

Mimo jawnego wsparcia ze strony Watykanu po opubli-

kowaniu książki na ks. Martina posypały się gromy ze strony 

75 J. Alison, ‘This is Pope Francis calling…’, „The Tablet”, 26.09.2019, https://www.
thetablet.co.uk/features/2/16788/-this-is-pope-francis-calling, dostęp: 27.12.2023.-

https://www.thetablet.co.uk/features/2/16788/-this-is-pope-francis-calling
https://www.thetablet.co.uk/features/2/16788/-this-is-pope-francis-calling
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konserwatywnych środowisk rzymskokatolickich w USA. W odpo-

wiedzi na to we wrześniu 2019 r. papież Franciszek przyjął jezuitę 

na prywatnej audiencji w Watykanie. „To jedno z najważniejszych 

doświadczeń w moim życiu i znak głębokiej troski duszpaster-

skiej Franciszka o katolików LGBT oraz wszystkie osoby LGBT na 

świecie” – oświadczył jezuita po audiencji76.

Czy papież Franciszek wspiera organizacje 
działające na rzecz otwarcia Kościoła 
rzymskokatolickiego na osoby LGBT+?

Oficjalne dostrzeżenie przez Watykan emancypacyjnie nastawio-

nych grup chrześcijan LGBT+, a także osób działających w Koś-

ciele na rzecz osób nieheteronormatywnych to jeden ze znaków 

rozpoznawczych pontyfikatu Franciszka w tej dziedzinie. Za-

częło się dość nieśmiało. W lutym 2015 r. grupa 50 pielgrzymów 

z amerykańskiego duszpasterstwa New Ways Ministry (wraz z za-

łożycielką s. Joannine Gramick) otrzymała miejsca VIP podczas 

papieskiej audiencji na placu Świętego Piotra77. Z kolei w marcu 

2019 r. po środowej audiencji w Watykanie Franciszek podszedł 

76	 J.J. McElwee, Catholic LGBT advocates praise Francis’ meeting with Jesuit Fr. Jim 
Martin, „National Catholic Reporter”, 30 września 2019, https://www.ncronline.org/
news/catholic-lgbt-advocates-praise-francis-meeting-jesuit-fr-jim-martin, dostęp: 
27.12.2023.

77	 P. Pullella, LGBT Catholic group gets VIP treatment at Vatican for first time, „Reuters”, 
18.02.2015, https://www.reuters.com/article/pope-gays-idINKBN0LM18S20150218/, 
dostęp: 27.12.2023.

https://www.ncronline.org/news/catholic-lgbt-advocates-praise-francis-meeting-jesuit-fr-jim-martin
https://www.ncronline.org/news/catholic-lgbt-advocates-praise-francis-meeting-jesuit-fr-jim-martin
https://www.reuters.com/article/pope-gays-idINKBN0LM18S20150218/
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do obecnej tam grupy katolików LGBT+ z Londynu. Pielgrzymi 

opowiedzieli krótko o swojej działalności, a papież pozował z nimi 

do zdjęcia78.

Z czasem takich gestów było więcej i stawały się one bardziej 

odważne. W 2020 r. Franciszek przyjął grupę włoskich rodziców 

z dziećmi LGBTQ+, którzy podarowali mu książkę ze swoimi hi-

storiami, na co odpowiedział: „Kościół kocha wasze dzieci takimi, 

jakie są”. W październiku 2023 r. na placu Świętego Piotra papież 

rozmawiał z przedstawicielami GNRC, ogólnoświatowej organi-

zacji parasolowej skupiającej grupy chrześcijan LGBT+, do której 

należy także Fundacja Wiara i Tęcza. W tym samym czasie przy-

jął na audiencji s. Jeannine Gramick oraz ks. Jamesa Martina79.

Warto też dodać, że w grudniu 2021 r. s. Jeannine Gramick otrzy-

mała od papieża list gratulacyjny z okazji 50-lecia posługi dla kato-

lików LGBTQ+. „Bóg ma swój styl komunikowania się z nami, który 

można streścić w trzech słowach: bliskość, współczucie, czułość. 

Myślę, że Twoje pół wieku posługi były właśnie latami bliskości, 

współczucia i czułości. Do wszystkich podchodziłaś jak siostra 

i matka”80 – napisał papież. „Poczułam się, jakbym dostała list od 

przyjaciela. (…) W przeszłości papież pisał już do innych osób za-

angażowanych w duszpasterstwo LGBT+, ale moja sytuacja była 

78 M. Pendergast, K. Górski (rozm.), Tęczowy przełom w Watykanie, „Wprost” 2019, 
nr 12, s. 28.

79	 R. Shine, Pope Francis Tells Global Network of Rainbow Catholics: „Go Forward!”, 
26.20.2023, https://www.newwaysministry.org/2023/10/26/pope-francis-tells-global- 
network-of-rainbow-catholics-go-forward/

80 M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 233.

https://www.newwaysministry.org/2023/10/26/pope-francis-tells-global-network-of-rainbow-catholics-go-forward/
https://www.newwaysministry.org/2023/10/26/pope-francis-tells-global-network-of-rainbow-catholics-go-forward/
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o tyle wyjątkowa, że wcześniej za swą działalność zostałam przez 

Watykan ukarana”81 – relacjonowała później zakonnica.

Co papież Franciszek myśli o związkach 
cywilnych osób LGBT+?

Jeszcze przed pontyfikatem Franciszka część hierarchów koś-

cielnych postulowała, by Kościół nie sprzeciwiał się rejestracji 

przez państwo związków jednopłciowych. Odważnie wypowia-

dał się na ten temat m.in. nieżyjący już kard. Carlo Maria Martini. 

W 2012 r. w głośnej książce Credere e conoscere pisał on m.in.: 

„Nie jest czymś złym, gdy zamiast przypadkowych kontaktów 

homoseksualnych dwie osoby zdecydują się na drogę pewnej 

stabilizacji, dlatego państwo może im w tym zakresie sprzyjać. 

Nie zgadzam się z opiniami tych osób w Kościele, które przeciw-

stawiają się związkom partnerskim”. Arcybiskup Mediolanu bro-

nił także Parad Równości, określając je jako dążenia grup ludzi 

potrzebujących samoutwierdzenia i pokazania innym, że istnieją.

Podobne stanowisko zajął też kard. Christoph Schönborn 

z Wiednia. W 2012 r., wbrew głosom konserwatywnych księży, 

obronił on wybór na członka rady parafialnej w  miasteczku 

Stützenhofen mężczyzny, który żyje w  zarejestrowanym jed-

nopłciowym związku partnerskim. O głęboką reformę naucza-

nia Kościoła w kwestii etyki seksualnej (w tym pełną akceptację 

81 Ibidem, s. 233.
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homoseksualności) przez lata upominał się emerytowany biskup 

Sydney Geoffrey James Robinson, autor książki Confronting Po-

wer and Sex in the Catholic Church („Władza wobec płci w Koś-

ciele katolickim”). O znaczeniu trwałych relacji między osobami tej 

samej płci mówił m.in. przewodniczący Episkopatu Anglii i Walii 

Vincent Nichols, podkreślając: „Kościół docenia wartość zaanga-

żowania ludzi w trwałe związki”82. W podobnym duchu wypo-

wiadał się także były generał dominikanów o. Timothy Radcliffe. 

W 2012 r. wyraził on satysfakcję, że coraz więcej przywódców reli-

gijnych akceptuje wprowadzenie różnych form zalegalizowania 

związków jednopłciowych83. Nie przeszkodziło mu to afirmować 

tradycyjnego modelu rodziny, w myśl zasady: „Musimy kochać 

i pielęgnować małżeństwo, nie atakując gejów”84.

Nic dziwnego, że po wyborze Franciszka zaczęto się zastana-

wiać, czy nowy papież utrzyma sprzeciw Jana Pawła II i Bene-

dykta XVI wobec uznania przez państwo cywilnych związków 

osób tej samej płci. Zaczęto analizować jego wypowiedzi na ten 

temat pochodzące jeszcze z jego argentyńskich czasów.

Komentatorzy zwrócili uwagę, że gdy w 2010 r. w Argenty-

nie dyskutowano o wprowadzeniu małżeństw jednopłciowych, 

miejscowi biskupi zdecydowanie się temu sprzeciwiali. Jednak 

kard. Jorge Mario Bergoglio, wówczas metropolita Buenos Aires, 

zaapelował do hierarchów o zgodę na kompromis. Miałby on 

82	 Cyt. za: J. Brózda-Wiśniewska, Prawie jak małżeństwo, „W drodze” 2012, nr 11, s. 92.
83 Ibidem, s. 93.
84 Ibidem.
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polegać na rezygnacji przez państwo z planów wprowadzenia 

instytucji małżeństw jednopłciowych przy zgodzie biskupów na 

związki cywilne osób tej samej płci. Wówczas biskupi argentyńscy 

odrzucili to stanowisko, jednak przyszły papież już wtedy dał się 

poznać jako osoba otwarta na głos społeczności LGBT+. Marcelo 

Márquez, działacz na rzecz praw osób homoseksualnych, wspo-

mina, że kilkakrotnie spotykał się wtedy z kardynałem Bergoglio. 

„Powiedział mi, że trzeba uznać prawa osób homoseksualnych i że 

popiera związki partnerskie, choć jest przeciwny małżeństwom 

osób tej samej płci” – relacjonował aktywista85.

Już będąc papieżem, Franciszek kilkukrotnie wyraził aprobatę 

dla wprowadzenia związków partnerskich dla osób tej samej płci. 

Najdobitniej zrobił to w wypowiedzi zawartej w filmie dokumen-

talnym „Francesco” w reżyserii Evgeny’ego Afineevsky’ego, którego 

premiera miała miejsce w październiku 2021 r. „Osoby homoseksu-

alne mają prawo być w rodzinie. Są dziećmi bożymi i mają prawo do 

rodziny. Nikt nie powinien być wyrzucany ani nieszczęśliwy z tego 

powodu. To, czego potrzebujemy, to prawo dotyczące związków 

partnerskich. W ten sposób takie osoby zyskają ochronę prawną” – 

powiedział papież, podkreślając, że takie stanowisko nie oznacza 

bynajmniej jego aprobaty dla małżeństw jednopłciowych86.

85 S. Romero, E. Schmall, On Gay Unions, a Pragmatist Before He Was a Pope, 
„The New York Times”, 19.03.2013, https://www.nytimes.com/2013/03/20/world/
americas/pope-francis-old-colleagues-recall-pragmatic-streak.html, dostęp: 
27.12.2023.

86 T. Bielecki, Co zmienią słowa papieża Franciszka o związkach partnerskich?, 
„Wyborcza.pl”, 22.10.2020, https://wyborcza.pl/7,75399,26423468,co-zmienia-slowa- 
papieza-franciszka-o-zwiazkach-partnerskich.html, dostęp: 27.01.2023.

https://www.nytimes.com/2013/03/20/world/americas/pope-francis-old-colleagues-recall-pragmatic-streak.html
https://www.nytimes.com/2013/03/20/world/americas/pope-francis-old-colleagues-recall-pragmatic-streak.html
http://Wyborcza.pl
https://wyborcza.pl/7,75399,26423468,co-zmienia-slowa-papieza-franciszka-o-zwiazkach-partnerskich.html
https://wyborcza.pl/7,75399,26423468,co-zmienia-slowa-papieza-franciszka-o-zwiazkach-partnerskich.html
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Podobne stanowisko sygnalizował już wcześniej. W 2014 r. 

w wywiadzie dla włoskiej gazety „Corriere della Sera” wyjaśniał, 

że może być słuszne, by państwo uznało konieczność uregulowa-

nia różnych aspektów życia osób tej samej płci żyjących w związ-

kach. Trzy lata później w rozmowie z francuskim socjologiem 

Dominiquee’m Waltonem zasugerował zgodę na uregulowanie 

jednopłciowych związków cywilnych, zaznaczając jedynie, że nie 

powinny być one określane jako małżeństwa87.

Czy oprócz nieoficjalnych wypowiedzi 
papieża za jego pontyfikatu pojawiły się 
jakieś dokumenty świadczące o otwarciu 

się Kościoła rzymskokatolickiego  
na osoby LGBT+?

Oprócz wspomnianego już Responsum ad dubium, w którym 

papież dopuścił błogosławienie przez księży par jednopłciowych, 

w pozytywny (choć ostrożny) sposób o osobach LGBT+ mówi do-

kument Dykasterii Nauki Wiary, podpisany przez jej prefekta, kard. 

Victora Fernándeza i zatwierdzony przez papieża na audiencji 

31 października 2023 r. Jest to odpowiedź na wątpliwości, z jakimi 

do Watykanu zwrócił się pewien biskup z Brazylii. Wynika z niej, że 

87 C. Dulle, Explainer: What Pope Francis actually said about civil unions – and why 
it matters, „America Magazine”, 22.10.2023, https://www.americamagazine.org/
faith/2020/10/22/pope-francis-gay-civil-union-lgtb-context-media-documentary, 
dostęp: 27.12.2023.

https://www.americamagazine.org/faith/2020/10/22/pope-francis-gay-civil-union-lgtb-context-media-documentary
https://www.americamagazine.org/faith/2020/10/22/pope-francis-gay-civil-union-lgtb-context-media-documentary
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osoby transpłciowe, które przeszły terapię hormonalną lub operację 

korekty płci, mogą przyjąć chrzest, „jeśli nie ma sytuacji, w których 

istnieje ryzyko wywołania publicznego skandalu lub dezorientacji 

wśród wiernych”. Osoba transpłciowa „pod pewnymi warunkami” 

może też być rodzicem chrzestnym i świadkiem na kościelnym ślu-

bie. Ponadto dzieci adoptowane przez pary jednopłciowe, a także 

urodzone np. przez matkę zastępczą mogą być ochrzczone, o ile 

istnieje uzasadniona nadzieja, że zostaną one wychowane w wierze 

katolickiej. Osoby żyjące w stabilnych związkach jednopłciowych 

mogą też być rodzicami chrzestnymi. Zdaniem dykasterii nic nie 

stoi też na przeszkodzie, aby osoba pozostająca w jednopłciowym 

związku partnerskim mogła zostać świadkiem na ślubie88.

Czy taki dokument to rewolucja? Z cała pewnością nie. Jed-

nak – co trzeba przyznać – jest to jeden z pierwszych dokumen-

tów Watykanu, który w otwarty i oficjalny sposób włącza osoby 

LGBT+ do sakramentalnego życia Kościoła.

Czy Kościół w Polsce, w duchu papieża 
Franciszka, otwiera się na osoby LGBT+?

Niestety Kościół hierarchiczny w Polsce stoi pod tym względem 

w wyraźnej opozycji do Franciszka. Tym bardziej więc należy 

88	 Osoby transseksualne mogą przyjąć chrzest, „Aktualności z Watykanu”, 9.11.2023, 
https://www.vaticannews.va/pl/watykan/news/2023–11/osoby-transseksualne- 
moga-przyjac-chrzest.html, dostęp: 27.12.2023.

https://www.vaticannews.va/pl/watykan/news/2023-11/osoby-transseksualne-moga-przyjac-chrzest.html
https://www.vaticannews.va/pl/watykan/news/2023-11/osoby-transseksualne-moga-przyjac-chrzest.html
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docenić wypowiedzi i gesty duchownych i świeckich katolików, 

którzy starają się realizować wezwanie papieża do tego, by Koś-

ciół był domem dla wszystkich.

Ogromną pracę w tej dziedzinie wykonuje Kongres Katoliczek 

i Katolików. Jest to inicjatywa wiernych, której głównym celem 

jest wsparcie reformy Kościoła katolickiego w duchu pontyfikatu 

papieża Franciszka. W ramach kongresu niemal od początku 

działa grupa robocza „Spojrzenie na małżeństwa i związki part-

nerskie”, która w maju 2022 r. opublikowała raport pt. LGBT + 

Kościół. Analiza sytuacji osób LGBT+ w Kościele rzymskokato-

lickim w Polsce i wynikające z niej proponowane rozwiązania. 

Opracowanie powstało jako rezultat kilkudziesięciu godzin spot-

kań z osobami nieheteronormatywnymi i ich rodzinami. Raport 

jest pierwszym w Polsce dokumentem powstałym w środowi-

sku katolickim, który w tak zdecydowany sposób postuluje m.in. 

uznanie przez Kościół istoty orientacji seksualnej i tożsamości 

płciowej zgodnie z aktualną wiedzą naukową czy rezygnację 

z promowania i stosowania tzw. terapii konwersyjnej89. Można 

go bezpłatnie pobrać na stronie Kongresu Katoliczek i Katolików: 

https://kongreskk.pl/wp-content/uploads/2022/05/LGBT-

Kosciol.pdf

89 J. Juzwa, M. Mizak U. Pawlik, A. Penczek, LGBT + Kościół. Analiza sytuacji osób 
LGBT+ w Kościele rzymskokatolickim w Polsce i wynikające z niej proponowane 
rozwiązania, Warszawa 2022.

https://kongreskk.pl/wp-content/uploads/2022/05/LGBTKosciol.pdf
https://kongreskk.pl/wp-content/uploads/2022/05/LGBTKosciol.pdf


R O Z D Z I A Ł  4 .

Pseudoterapie  
osób LGBT+

Czy homoseksualność można leczyć?

Nie. Nie jest to choroba, lecz po prostu pewna indywidualna ce-

cha. Jak, powiedzmy, rude włosy albo leworęczność, których nie 

da się i nie należy zmieniać. Już w 1973 r. Amerykańskie Towa-

rzystwo Psychologiczne (APA) wykreśliło homoseksualizm z li-

sty chorób, a w 1990 r. zrobiła to Światowa Organizacja Zdrowia 

(WHO). Naukowcy nie mają wątpliwości, że orientacja homo-

seksualna jest trwała, tak samo jak trwały jest heteroseksualizm. 

W przeszłości90 próbowano zmuszać lesbijki i gejów do zmiany 

90 Niestety w niektórych regionach świata dzieje się tak do dziś.
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swej orientacji na różne, nieraz brutalne sposoby. Wsadzano ich 

do więzień, a nawet obozów koncentracyjnych, poddawano tor-

turom i okaleczeniom, stosowano elektrowstrząsy i tzw. techniki 

awersyjne91. Innych poddawano egzorcyzmom, potępiano, od-

mawiano modlitwy o ich „nawrócenie”. Wszystko to okazywało 

się kompletnie bezskuteczne!92

Także uznawanie homoseksualności za defekt lub ułom-

ność jest nieporozumieniem. Psycholog i duszpasterz katolicki 

ks. dr Jacek Prusak mówi wprost, że jeśli na terapię trafia do 

niego osoba homoseksualna, nie leczy orientacji. „Nie uważam 

jej za chorobę” – przekonuje. „O leczeniu homoseksualności nie 

mówi się w żadnym dokumencie kościelnym”93.

91	 Popularna od lat 30. metoda stosowana m.in. w „leczeniu” homoseksualności 
polegająca m.in. na kojarzeniu stymulacji homoseksualnej z nieprzyjemnymi 
(awersyjnymi) bodźcami. W praktyce najczęściej poddawanemu takiej terapii 
pacjentowi pokazywano obrazy nagich przedstawicieli tej samej płci, a jednocześ-
nie w kontrolowany sposób rażono go prądem lub aplikowano środki wymiotne. 
Współcześnie takie praktyki są powszechnie uznane za niemoralne i pseudome-
dyczne; właściwie nie stosują ich nawet zwolennicy pseudoterapii konwersyjnej.

92 Zmarły w 2013 r. światowej sławy piosenkarz amerykański Lou Reed był w la-
tach 50. jako nastolatek poddawany elektrowstrząsom, które miały wyleczyć 
go z homoseksualności. W opisującej to doświadczenie piosence Kill Your Sons 
śpiewał potem: „Czy nie widzicie, że w ten sposób zabijacie swoich synów?”.

93 Oba cytaty: ks. J. Prusak, Homoseksualizm nie jest chorobą, op. cit., s. 41.
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Słyszy się jednak o wyleczonych  
lesbijkach i gejach, którzy założyli rodziny 

i są szczęśliwi.

Prawdą jest, że za pomocą nieetycznych metod niektórzy „tera-

peuci” lub duszpasterze skłaniają niekiedy osoby homoseksualne 

do założenia rodziny. Dzieje się tak również w Polsce. W Fundacji 

Wiara i Tęcza są np. osoby homoseksualne, które pod wpływem 

terapii decydowały się na związek małżeński z osobą przeciwnej 

płci. Te relacje zwykle kończyły się dość szybko rozstaniem, czę-

sto w dramatycznych okolicznościach94. Zdaniem psychologów, 

którzy współpracowali z polskimi ośrodkami zajmującymi się 

propagowaniem pseudoterapii mającej na celu leczenie osób 

homoseksualnych, rzekome przypadki „wyleczenia”, jeśli rzeczy-

wiście były, mogły dotyczyć osób biseksualnych95.

W Stanach Zjednoczonych głośny był przypadek Michaela 

Bussee i Gary’ego Coopera, założycieli grupy Exodus, zajmują-

cej się pseudoleczeniem homoseksualności. Po latach opuścili 

oni stworzoną przez siebie organizację i stworzyli razem związek 

jednopłciowy. Z kolei w kwietniu 2012 r. amerykański naukowiec, 

prof. Robert Spitzer, jeden z głównych propagatorów „leczenia 

homoseksualistów”, opublikował list, w którym przeprasza osoby, 

które skrzywdził przez publikowanie badań na temat możliwości 

94	 Kościelny problem z innością…, op. cit.
95 Ibidem.
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zmiany orientacji, uznając je za nierzetelne i nietrafne96. Wszelkie 

doniesienia o rzekomej zmianie orientacji kogokolwiek trzeba 

więc traktować z rezerwą97. W USA istnieje zresztą cały ruch „by-

łych-byłych-gejów” (ex-ex-gay movement). Jego założycielami 

są osoby homoseksualne, które publicznie głosiły, że zmieniły 

swą orientację na heteroseksualną. Po latach wycofały się z tego 

twierdzenia, godząc się ze swoją właściwą orientacją homosek-

sualną. Często przepraszają oni innych, że z przyczyn ideologicz-

nych namawiali ich do podjęcia takiej pseudoterapii.

Także w Polsce znany jest przypadek duchownego, który przez 

lata współtworzył grupę „leczącą” gejów z homoseksualności, 

porzucił kapłaństwo i dziś prowadzi działalność polegającą na… 

pomaganiu osobom homoseksualnym w zaakceptowaniu swo-

jej orientacji. Niestety publicznie nie odciął się od swej dawnej 

działalności.

Zrobiła to natomiast dr Agnieszka Kozak, wieloletnia szefowa 

grupy terapeutów stosujących m.in. praktyki konwersyjne w gru-

pie Pascha. W 2020 r. udzieliła wywiadu, w którym tłumaczyła, że 

gdy współtworzyła Paschę, nie miała wystarczającej wiedzy na 

temat psychoterapii i orientacji psychoseksualnych. „Nie uwa-

żam homoseksualności za chorobę, więc nie należy jej leczyć. 

96	 Odpowiedź podsekretarza stanu w Ministerstwie Zdrowia Igora Radziewicza-
-Winnickiego – z upoważnienia ministra – na interpelację nr 15331 w sprawie 
wspierania terapii dla osób z problemami homoseksualizmu, „Sejm Rzeczypo-
spolitej Polskiej”, 28.03.2013, https://www.sejm.gov.pl/sejm7.nsf/InterpelacjaTresc.
xsp?key=3DA3C19B, dostęp: 27.12.2023.

97 Ibidem.

https://www.sejm.gov.pl/sejm7.nsf/InterpelacjaTresc.xsp?key=3DA3C19B
https://www.sejm.gov.pl/sejm7.nsf/InterpelacjaTresc.xsp?key=3DA3C19B
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Wierzyłam w to, co robię, i wierzyłam, że pomagam. Taki był czas. 

Nigdy nie chciałam nikogo zranić, ale tym, którzy poczuli się 

zranieni, chcę dziś powiedzieć, że jest mi przykro, bo działałam 

w dobrej intencji zgodnie z wiedzą, którą posiadałam”. Dodała 

też: „Uważam, że grupa powinna zostać zamknięta”98.

Warto dodać, że Amerykańskie Towarzystwo Psychologiczne 

poddało analizie 83 badania opublikowane pomiędzy rokiem 

1960 a 2007, mówiące o możliwości wyleczenia homoseksualno-

ści. Na ich podstawie jednoznacznie stwierdzono, że terapie te 

są nieskuteczne i mogą prowadzić do negatywnych skutków99.

Ale przecież istnieje tzw. terapia 
konwersyjna, której celem jest zmiana 
orientacji z homo- na heteroseksualną.

Zacznijmy od terminów: określenie psychoterapia oznacza me-

todę leczenia psychologicznego i należy do języka medycyny. 

Tymczasem tzw. terapia konwersyjna (zwana też reparacyjną lub 

naprawczą) nie ma nic wspólnego z nauką. Już w 1990 r. Ame-

rykańskie Towarzystwo Psychologiczne uznało, że nie ma na-

ukowych dowodów na skuteczność takiej „terapii” i że może ona 

98	 J. Podgórska, Była członkini Paschy, grupy, która chciała „leczyć” gejów: Wierzyłam, 
że pomagam, „Polityka.pl”, 3.10.2022 https://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/
spoleczenstwo/2183622,1,byla-czlonkini-paschy-grupy-ktora-chciala-leczyc-gejow- 
wierzylam-ze-pomagam.read, dostęp: 27.12.2023.

99 J. Prusak, Jak kocha Bóg [w:] Wyzywająca miłość…, op. cit., s. 238.

http://Polityka.pl
https://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/spoleczenstwo/2183622,1,byla-czlonkini-paschy-grupy-ktora-chciala-leczyc-gejow-
https://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/spoleczenstwo/2183622,1,byla-czlonkini-paschy-grupy-ktora-chciala-leczyc-gejow-
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zdziałać więcej złego niż dobrego100. W 1993 r. Komitet Nadużyć 

w Psychiatrii w USA opublikował nawet oświadczenie, że „tera-

pia konwersyjna jest nieetycznym nadużyciem psychiatrii, któ-

remu należą się sankcje ze strony środowiska profesjonalistów”101. 

Pięć lat później Amerykańskie Towarzystwo Psychiatryczne wy-

dało oświadczenie, w którym czytamy: „Leczenie zmierzające 

do zmiany orientacji seksualnej jest bezskuteczne. Związane 

z nim potencjalne ryzyko jest natomiast ogromne i obejmuje 

takie konsekwencje jak depresja, stany lękowe oraz zachowa-

nia samobójcze”102. Także polskie Ministerstwo Zdrowia w 2013 r. 

oświadczyło: „Stosowanie wobec osób z orientacją homoseksu-

alną metod terapii reparatywnej, tj. zmieniającej orientację, jest 

dziś powszechnie uważane za nieskuteczne i szkodliwe”103.

W przypadku próby zmiany orientacji homoseksualnej na he-

teroseksualną nie mamy więc do czynienia z pomaganiem czy 

leczeniem, lecz z zestawem technik psychomanipulacyjnych. 

Stąd niektórzy psychologowie sprzeciwiają się nazywaniu tych 

100 K. Gajewska, K. Remin (red.), My rodzice. Pytania i odpowiedzi rodziców lesbijek, 
gejów i osób biseksualnych, Warszawa 2011, s. 18.

101	 Odpowiedź podsekretarza stanu w Ministerstwie Zdrowia Igora Radziewicza-
-Winnickiego (…) na interpelację nr 1533, op. cit.

102 K. Gajewska, K. Remin (red.), My rodzice, op. cit., s. 19.
103	 Odpowiedź podsekretarza stanu w Ministerstwie Zdrowia Igora Radziewicza-

-Winnickiego – z upoważnienia ministra – na interpelację nr 15565 w sprawie 
działalności ośrodków terapeutycznych zajmujących się leczeniem osób ho-
moseksualnych, „Sejm Rzeczypospolitej Polskiej”, 15.04.2013, https://www.sejm.
gov.pl/sejm7.nsf/InterpelacjaTresc.xsp?key=25E54718, dostęp: 27.12.2023.

https://www.sejm.gov.pl/sejm7.nsf/InterpelacjaTresc.xsp?key=25E54718
https://www.sejm.gov.pl/sejm7.nsf/InterpelacjaTresc.xsp?key=25E54718
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metod mianem „terapii”, proponując raczej określenie oddzia-

ływanie konwersyjne104.

Dlaczego w takim razie Kościół 
rzymskokatolicki popiera terapię 

konwersyjną?

Na początku ważne wyjaśnienie: oficjalne nauczanie Kościoła ka-

tolickiego w zasadzie w ogóle nie porusza tego tematu. Prawdą 

jest natomiast, że wielu księży sprzyja takiej „terapii”. Robią to 

jednak na własną odpowiedzialność i nie powinni się przy tym 

powoływać na autorytet Kościoła.

Na szczęście w ostatnim czasie także w Polsce coraz częściej 

słychać głosy kościelnych znawców przedmiotu, którzy ostrze-

gają przed bezkrytycznym kierowaniem osób homoseksualnych 

do grup prowadzących tzw. leczenie homoseksualności. Najdo-

nioślej brzmi tu głos redaktorów katolickiego kwartalnika „Więź”, 

Katarzyny Jabłońskiej i Cezarego Gawrysia. Przez lata wspierali 

oni działalność lubelskiej grupy Odwaga, a Gawryś wręcz pra-

cował w tym ośrodku jako wolontariusz. W książce Wyzywająca 

miłość autorzy ci zajmują jednak krytyczne stanowisko w tej 

sprawie. „Oferowanie takiej „pomocy”, która miałaby polegać 

wyłącznie czy przede wszystkim na dążeniu do zmiany orien-

tacji, może przysparzać osobie homoseksualnej dodatkowych 

104	 Kościelny problem z innością, op. cit.
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cierpień, rozczarowań, a nawet prowadzić do nieszczęść. Głosze-

nie tak sformułowanej oferty wydaje się nieuczciwe. Podobnie 

nieuczciwe jest – naszym zdaniem – obstawanie przy nazywaniu 

homoseksualności „chorobą”. W takim podejściu kryje się bo-

wiem założenie, że skoro jest to „choroba”, to można ją – tak jak 

choroby psychiczne lub zaburzenia seksualne – leczyć”105.

We fragmencie książki zatytułowanym Rachunek sumienia 

niedoszłego uzdrowiciela Cezary Gawryś zwraca się do swoich 

byłych „podopiecznych” z Odwagi: „Wszystkich, którym zaszcze-

piłem nadzieję bez pokrycia, przepraszam”106.

Nie jest on zresztą jedyną osobą, która pod wpływem refleksji 

i obserwacji zrezygnowała ze współpracy z lubelską Odwagą. Psy-

choterapeuta i jezuita, o. Jacek Prusak mówi wprost: „Nabrałem 

zbyt wielu wątpliwości co do tamtejszych form pracy, uznałem, 

że niektóre są nieetyczne. (…) Kiedy z nią współpracowałem, nie 

prowadzono tam terapii reparatywnej. Choć wiem, że są w Polsce 

psycholodzy chrześcijańscy, którzy ją propagują. (…) Jej twórcy 

przekonują, że „wyleczyli” setki gejów, ale nie potrafią się powo-

łać na żadne badania, więc te ich stwierdzenia mają raczej cha-

rakter anegdotyczny. Wiem, co mówię, sam poznałem takich 

„wyleczonych” gejów”107.

105	 K. Jabłońska, C. Gawryś, Powiedz, jaka jest twoja udręka [w:] Wyzywająca mi-
łość…, op. cit., s. 11.

106 C. Gawryś, Spisani na straty [w:] Wyzywająca miłość…, op. cit., s. 246.
107 Ks. J. Prusak, Homoseksualizm nie jest chorobą, op. cit., s. 41.
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Czy także w Polsce istnieją ośrodki  
terapii konwersyjnej?

Kiedyś istniały w Polsce ośrodki medyczne leczące osoby LGBT+ 

m.in. metodami behawioralnymi (tzw. terapia awersyjna). Pole-

gało to m.in. na rażeniu osób homoseksualnych prądem. Dziś na 

szczęście takie metody zostały uznane za okrutne i nieskuteczne. 

W placówkach medycznych nie są więc stosowane, a seksuolo-

dzy dawno się z nich wycofali108.

W Polsce istnieją natomiast grupy, które swoim uczestnikom 

sugerują możliwość zmiany orientacji w wyniku różnego rodzaju 

„działań rozwojowych” i „psychoterapeutycznych”.

W ostatnich latach najgłośniej było o ośrodku Ruchu Światło-

-Życie w Lublinie pod nazwą Odwaga. Inne, o których wiadomo, 

to grupa rozwojowa Pascha oraz radomskie Stowarzyszenie Po-

moc 2002 (w tej chwili już prawdopodobnie nie działa). Nowsze 

inicjatywy to grupy o nazwach Nowe Drogi oraz Strumienie Życia 

(prowadzące działalność w Warszawie, Krakowie, Lublinie, Mielcu 

i Ełku). Ta ostatnia inicjatywa cieszy się, niestety, wsparciem miej-

scowych biskupów. Trudno jednoznacznie stwierdzić, jaką kon-

kretnie działalność prowadzą te organizacje, gdyż w znacznej 

mierze ukrywają one jej szczegóły, a w oficjalnych publikacjach 

same nie określają się jako „konwersyjne”. Z relacji osób, które 

miały z nimi kontakt, wynika jednak, że nieraz obiecują one 

108 R. Pasztelański, P. Socha-Jakubowska, Lew-Starowicz: leczyłem gejów prądem, 
www.tvp.info. [dostęp archiwalny – 2017 r.]

http://www.tvp.info
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uczestnikom możliwość „wyleczenia się” z bycia gejem, lesbijką 

czy osobą transseksualną.

Trzeba wiedzieć, że ośrodki te nie poddają się żadnej kontroli 

zewnętrznej. Nie mają o nich szerszej wiedzy ani środowiska le-

karskie, ani psychologiczne, ani media. Z tego powodu trudno 

jednoznacznie stwierdzić, czy i  jaką konkretnie „terapię” pro-

wadzą. Jest jednak niezaprzeczalnym faktem, że stwarzają one 

swoim uczestnikom złudną perspektywę zmiany orientacji ho-

moseksualnej na heteroseksualną. Z tego powodu bezpieczniej 

zatem mówić, że grupy te „odwołują się do założeń terapii kon-

wersyjnej”, niż że taką terapię prowadzą.

Niezależnie od tego wiadomo, że „terapię konwersyjną” oferują 

niektórzy indywidualni psychologowie (część z nich związana 

jest ze Stowarzyszeniem Psychologów Chrześcijańskich). Trzeba 

powiedzieć, że robią to na własną odpowiedzialność, gdyż pol-

skie Ministerstwo Zdrowia nie akceptuje takich metod działania.

W kwietniu 2013 r. minister zdrowia zwrócił się do naczelnego 

rzecznika odpowiedzialności zawodowej w celu ustalenia, czy 

w praktykach rzekomego leczenia homoseksualności nie uczest-

niczą przypadkiem lekarze. W 2013 r. resort oświadczył też: „Nie 

jest możliwe zaakceptowanie promowania tzw. grup wsparcia 

dla wyjścia z homoseksualności”109.

Od terapii konwersyjnej – przynajmniej oficjalnie – odżegnują 

się natomiast grupy międzynarodowej organizacji Courage, 

109	 Odpowiedź podsekretarza stanu w Ministerstwie Zdrowia Igora Radziewicza-
-Winnickiego (…) na interpelację nr 15331, op. cit.
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których struktury zaczynają powstawać w Polsce. W 2023 r. Epi-

skopat Polski gościł nawet jednego z liderów tego ruchu. Co-

urage sprzeciwia się jednak życiu w zgodzie z homoseksualną 

i biseksualną orientacją seksualną oraz niecispłciową tożsamoś-

cią. Wbrew wiedzy naukowej unika też używania takich określeń 

jak homoseksualność czy orientacja seksualna. Z tych powodów 

jego działalność także należy uznać za szkodliwą.

Czy udział w terapii konwersyjnej  
jest bezpieczny?

Z całą pewnością nie! O dramatycznych efektach tego typu 

działań prowadzonych w USA opowiada m.in. film Modlitwa za 

Bobby’ego, oparty na prawdziwej historii Bobby’ego Griffitha, 

młodego homoseksualnego chłopaka. W 1983 r. nastolatek po-

pełnił samobójstwo w wyniku homofobicznej atmosfery w ro-

dzinnym domu i wspólnocie kościelnej, która mu taką „terapię” 

zaoferowała. Warto też obejrzeć poruszający dokument Love 

in Action opowiadający o próbach „wyleczenia” młodych ludzi 

z homoseksualności w reparatywnym ośrodku chrześcijańskim 

w Memphis. Zamknięci w nim „pacjenci” musieli brać udział 

w prawdziwych sesjach nienawiści do samych siebie, stosowano 

wobec nich metody psychomanipulacji. Ostatecznie osoby pro-

wadzące ośrodek wycofały się z założeń swojej działalności i prze-

prosiły swe ofiary za wyrządzone im krzywdy. W 2021 r. premierę 

miał amerykański film dokumentalny Pray Away opowiadający 
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o osobach, które przeżyły, ale też prowadziły pseudoterapię kon-

wersyjną. W filmie wypowiadają się m.in. byli liderzy organizacji 

Exodus International, powołanej w 1976 r., by „leczyć z homo-

seksualizmu”. Film pokazuje szkodliwość praktyk mających na 

celu zmianę orientacji psychoseksualnej. (Filmy te są dostępne 

w polskich wersjach językowych).

A jak to wygląda w Polsce? Z relacji osób, które przeszły przez 

najbardziej znany ośrodek Odwaga, wynika, że nie dochodzi tam 

do tak poważnych nadużyć, ale już np. niektóre doniesienia doty-

czące wspomnianej grupy Pomoc 2002 napawają dużym niepo-

kojem. Są dowody, że jej lider, niemający żadnego przygotowania 

psychologicznego, skłaniał swych podopiecznych do obnażania 

się, spania w jednym łóżku, w sposób niedopuszczalny stosował 

też metody „leczenia dotykiem”110. W 2020 r. rąbka tajemnicy na 

ten temat uchyliła wspomniana już dr Agnieszka Kozak, związana 

przez lata z Paschą. „Pomoc 2002 założył człowiek o orientacji 

homoseksualnej, który wykorzystywał młodych chłopców. (…) 

Zwróciłam uwagę, że dzieje się tam coś niewłaściwego: przytu-

lanie, wspólne spanie. Pomoc 2002 na szczęście się rozpadła”111.

W 2005 r. współpracujący wcześniej z Pomocą 2002 ks. Wiktor 

P. Tokarski publicznie odciął się od jej praktyk. Ostrzeżenia wydali 

też psychologowie związani m.in. z Katolickim Uniwersytetem 

110 Wyemitowany 22 stycznia 2013 r. w TVP reportaż Magdaleny Belki w ramach 
programu Tomasza Sekielskiego „Po prostu”.

111 J. Podgórska, Była członkini Paschy, grupy, która chciała „leczyć” gejów…, op. cit.
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Lubelskim112. „Mamy do czynienia z przemocą psychiczną, ma-

nipulacją i wykorzystaniem. Ale są tu też znamiona przemocy 

fizycznej. W psychiatrii, psychoterapii czy seksuologii nie ma 

miejsca na takie praktyki”113 – komentowała działalność tej grupy 

dr Maria Rotkiel, psycholożka i terapeutka.

Niestety, z powodu nieco konspiracyjnego sposobu działania 

tego typu grup, nasza wiedza o nich jest siłą rzeczy cząstkowa. 

Niechętnie mówią o nich także ci, którzy je opuścili. „To jest ten 

sam problem, jaki mamy z osobami, które udało się wydostać 

z sekty. Często dopiero po jakimś czasie dociera do nich trauma 

tych wydarzeń. Bardzo często w trakcie uczestnictwa w takich 

spotkaniach ludzie deklarują, że są one dla nich pomocne. Nie-

raz dopiero po jakimś czasie do ofiar takiej przemocy dochodzi 

to, co się wydarzyło”114.

Do kogo się zatem zwrócić o pomoc?

Jeśli masz problem z  powodu nieakceptacji swej orientacji 

psychoseksualnej lub tożsamości płciowej, możesz, a nawet 

112 Ostrzeżenia te dostępne były na stronie internetowej: http://www.ops.pl/archi-
wum2/forum.php?page=637&cmd=show&id=101956&category=8. [dostęp ar-
chiwalny – 2017 r.]; A. Lipowska-Teutsch, Leczenie homoseksualizmu w Polsce, 
http://www.bezuprzedzen.org/doc/Leczenie_homoseksualizmu_w_Polsce.pdf. 
[dostęp archiwalny 2017 r.]

113 Wypowiedź z programu Tomasza Sekielskiego „Po prostu” z 22 stycznia 2013 r.,
114 Dr Maria Rotkiel, wypowiedź z programu Tomasza Sekielskiego „Po prostu” z 22 

stycznia 2013 r.

http://www.ops.pl/archiwum2/forum.php?page=637&cmd=show&id=101956&category=8
http://www.ops.pl/archiwum2/forum.php?page=637&cmd=show&id=101956&category=8
http://www.bezuprzedzen.org/doc/Leczenie_homoseksualizmu_w_Polsce.pdf
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powinieneś skorzystać z pomocy. Warto porozmawiać z lekarzem 

lub profesjonalnym psychoterapeutą, niekiedy pomocny jest też 

udział w grupach wsparcia, które mają pozytywne podejście do 

homoseksualności. Porad takich udziela m.in. stowarzyszenie 

Lambda Warszawa, przy którym działa również telefon zaufania 

dla osób LGBT+ (22) 628–52–22. Jeśli szczególną trudność spra-

wia ci pogodzenie orientacji psychoseksualnej lub tożsamości 

płciowej z religijnością, zgłoś się do Fundacji Wiara i Tęcza.



R O Z D Z I A Ł  5 .

LGBT a Biblia

Co Jezus mówił o homoseksualności, 
biseksualności czy transpłciowości?

Nic.

A co o homoseksualności, biseksualności 
czy transpłciowości mówi Biblia?

Może Cię to zaskoczy, ale dziś wielu biblistów skłonnych jest przy-

znać, że Pismo Święte milczy na te tematy. Jak to możliwe? Po 

prostu „homoseksualność” to pojęcie stosunkowo nowe, słowa 

tego po raz pierwszy użyto dopiero w XIX wieku. Jeszcze młod-

sze są określenia takie jak biseksualność, transpłciowość czy 
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orientacja psychoseksualna. Ani zatem Biblia, ani inne teksty 

starożytne nie mogły się wypowiadać o nieheteronormatywno-

ści w naszym, współczesnym znaczeniu.

Skupmy się na homoseksualności, którą tak wiele osób po-

tępia, powołując się na Biblię. Mówiąc wprost, ówcześni auto-

rzy nie zdawali sobie sprawy z tego, że istnieje coś takiego jak 

trwały, głęboki pociąg emocjonalny i seksualny do osób tej sa-

mej płci. Wiedzieli, oczywiście, o ludziach podejmujących współ-

życie seksualne z osobami tej samej płci, ale traktowali je jako 

„zdeprawowane osoby heteroseksualne”. W konsekwencji jed-

nopłciowy akt seksualny kojarzył się z rodzajem eksperymentu 

czy wyuzdania erotycznego. Często łączył się z wykorzystaniem 

seksualnym i demonstracją siły, np. na wojnie.

Mówi o tym kard. Jean-Claude Hollerich z Luksemburga, 

bliski współpracownik papieża Franciszka, relator generalny 

Synodu Biskupów z 2023 r. „Homoseksualność to nowe słowo. 

W czasach św. Pawła ludzie nie mieli pojęcia, że ​​mogą istnieć 

mężczyźni i kobiety odczuwający pociąg do tej samej płci. 

[Stosunki seksualne między mężczyznami] były wówczas po-

strzegane jako orgie żonatych mężczyzn, którzy wykorzysty-

wali niewolników do zaspokajania swoich żądz. Jak jednak 

można potępiać ludzi, którzy nie potraf ią kochać inaczej niż 

przedstawicieli tej samej płci? (…) Nie powinniśmy zatem re-

dukować homoseksualności do nieuporządkowanych stosun-

ków seksualnych. To bardzo prymitywny sposób rozumienia 

osoby ludzkiej. Uważam, że nauczanie Kościoła nazywające 

homoseksualność „wewnętrznie nieuporządkowanym” jest 
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wątpliwe”.”115 W podobnym duchu wypowiada się ks. Bogu-

sław Szpakowski, katolicki zakonnik, f ilozof i psychoterapeuta: 

„Z perspektywy biblijnej zjawisko orientacji seksualnej nie wy-

stępuje, bo Biblia nie zna tego terminu”116. O tym, że Pismo 

Święte nie potępia trwałych i wiernych związków tej samej płci, 

mówi też podpisana przez kilkudziesięciu katolickich teolo-

gów z całego świata Deklaracja akademicka w sprawie etyki 

wolnych i wiernych związków osób tej samej płci opracowana 

przez Wijngaards Institute for Catholic Research, niezależną 

brytyjską organizację prowadzącą badania nad najbardziej 

kontrowersyjnymi zagadnieniami teologii rzymskokatolickiej. 

Dokument dostępny jest w języku polskim117.

Z przywołanych powodów wielu znawców Biblii (ale też innych 

tekstów starożytnych) nie używa w swoich badaniach słowa ho-

moseksualność, lecz stosuje np. określenie homoerotyzm. Ma 

ono określać m.in. jednopłciowe akty czy związki seksualne wy-

stępujące w tekstach z tamtego okresu i podkreślać, że znaczenie 

115 Cyt za: R. Shine, Three More Bishops Seek Change in Church Teachings on Ho-
mosexuality, „New Ways Ministry”, 30.03.2023, https://www.newwaysministry.
org/2023/03/30/three-more-bishops-seek-change-in-church-teachings-on-ho-
mosexuality/, dostęp: 7.01.2024.

116	 Wypowiedź z debaty „Między miłością a wykluczeniem – o miejscu osób homosek-
sualnych w Kościele” zorganizowanej przez dominikańskie duszpasterstwo akade-
mickie w Warszawie (Freta) w cyklu „OPen” 17 lutego 2014 r. Nagranie dostępne: 
http://www.da.freta.dominikanie.pl/?page_id=749 [dostęp archiwalny, 2017 r.]

117	 Deklaracja akademicka w sprawie etyki wolnych i wiernych związków osób tej 
samej płci, „Wijngaards Institute for Catholic Research”, 2021, https://www.wijnga-
ardsinstitute.com/deklaracja-akademicka-w-sprawie-etyki-wolnych-i-wiernych- 
zwiazkow-osob-tej-samej-plci/, dostęp: 7.01.2024.

https://www.newwaysministry.org/2023/03/30/three-more-bishops-seek-change-in-church-teachings-on-homosexuality/
https://www.newwaysministry.org/2023/03/30/three-more-bishops-seek-change-in-church-teachings-on-homosexuality/
https://www.newwaysministry.org/2023/03/30/three-more-bishops-seek-change-in-church-teachings-on-homosexuality/
http://www.da.freta.dominikanie.pl/?page_id=749
https://www.wijngaardsinstitute.com/deklaracja-akademicka-w-sprawie-etyki-wolnych-i-wiernych-zwiazkow-osob-tej-samej-plci/
https://www.wijngaardsinstitute.com/deklaracja-akademicka-w-sprawie-etyki-wolnych-i-wiernych-zwiazkow-osob-tej-samej-plci/
https://www.wijngaardsinstitute.com/deklaracja-akademicka-w-sprawie-etyki-wolnych-i-wiernych-zwiazkow-osob-tej-samej-plci/
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tego terminu jest inne niż współcześnie rozumiana homosek-

sualność118.

Jakie jest podejście Biblii do seksualnych 
relacji między osobami tej samej płci?

Autorzy biblijni byli świadomi istnienia jednopłciowych rela-

cji seksualnych. Niektórzy z nich przeciwstawiali się im wprost. 

Pojmowali tę kwestię na miarę swoich czasów, ale nawet oni 

podejmowali temat bardzo rzadko. Wbrew obiegowej opinii za-

gadnienia związane z homoseksualnością stanowią w Piśmie 

Świętym (także w Starym Testamencie) absolutny margines. Pro-

testancki teolog Jakub Niewiadomski zauważa: „W Biblii znajduje 

się około 35 tys. wierszy. Te, w których dostrzec można jakikol-

wiek związek z negatywną oceną zachowań nieheteroseksual-

nych, da się policzyć na palcach obu rąk. Jeżeli uznać krytykę 

praktyk homoseksualnych za temat natury etycznej poruszany 

przez Pismo (chociaż ani razu nie czyni tego Jezus), okaże się, że 

jest on dalece mniej istotny od krytyki nierówności społecznych, 

wyzysku czy przemocy wobec słabszych”119.

118 Terminu tego używają m.in. bibliści Bernadette J. Brooten, a także Michael Coo-
gan. Por. M. Coogan, Bóg i seks. Co naprawdę mówi Biblia, Warszawa 2011, s. 134.

119 J. Niewiadomski, Miłość twoja była mi rozkoszniejsza niż miłość kobiety. Biblijne 
inspiracje dla osób LGBT, „Magazyn Kontakt”, 27.06.2019, https://magazynkontakt.
pl/milosc-twoja-byla-mi-rozkoszniejsza-niz-milosc-kobiety-biblijne-inspiracje- 
dla-osob-lgbt/, dostęp: 7.01.2024.

https://magazynkontakt.pl/milosc-twoja-byla-mi-rozkoszniejsza-niz-milosc-kobiety-biblijne-inspiracje-dla-osob-lgbt/
https://magazynkontakt.pl/milosc-twoja-byla-mi-rozkoszniejsza-niz-milosc-kobiety-biblijne-inspiracje-dla-osob-lgbt/
https://magazynkontakt.pl/milosc-twoja-byla-mi-rozkoszniejsza-niz-milosc-kobiety-biblijne-inspiracje-dla-osob-lgbt/
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Od lat 70. i 80. XX w. niektóre grupy wierzących LGBT+ interpre-

tują Biblię jako księgę, w której w ukrytej formie zawarto pozy-

tywny przekaz odnośnie do homoseksualności. Poszukują w niej 

fragmentów, z których mogłoby wynikać, że autor natchniony 

w ukryty sposób „przemycał” informacje dotyczące związków 

jednopłciowych. Na przykład w relacji dwóch kobiet Rut i Noemi 

z Księgi Rut dostrzegają obraz miłości lesbijskiej, zaś w związku 

Dawida i Jonatana z 1 Księgi Samuela – relację gejowską120. O ho-

moseksualnym uczuciu między Dawidem a Jonatanem prze-

konuje m.in. Tom Horner, autor książki Jonathan Loved David: 

Homosexuality in Biblical Times (1978). Spośród autorów pozycji 

dostępnych w Polsce do podobnych wniosków dochodzi Daniel 

Helminiak121. Dla wielu są to interpretacje bardzo pomocne, inni 

zarzucają im ahistorycyzm, a nawet naiwność.

Z całą pewnością rację ma teolog Jakub Niewiadomski, który 

twierdzi, że „relacji jednopłciowych – tak samo jak różnopłcio-

wych – nie można redukować wyłącznie do fizycznej aktywno-

ści seksualnej. Ludzka seksualność jest bogata i obejmuje wiele 

komponentów psychologicznych, takich jak miłość, oddanie, 

przywiązanie, przyjaźń, współodczuwanie, czułość czy poświęce-

nie. Bogactwo tej rzeczywistości widać także w Piśmie. Biblii nie 

są obce relacje, w których dwie osoby tej samej płci żywią do sie-

bie uczucia trudne do zamknięcia wyłącznie w kategorii przyjaźni. 

120 M. Woszczek, Czym jest teologia queer, homiki.pl http://homiki.pl/index.
php/2012/11/czym-jest-teologia-queer/#sthash.taMGo1AO.dpuf. [link nie działa] 
[dostęp archiwalny, 2027 r.]

121 Por. M. Coogan, Bóg i seks, op. cit., s. 138.

http://homiki.pl


lg
bt

 a
 b

ib
li

a

rozdział 5.

104

Teksty te ukazują obraz kobiecości i męskości odmienny od tego, 

który w powszechnym mniemaniu jest jedynym uprawnionym 

w ramach „cywilizacji chrześcijańskiej””122. W tym kontekście 

przytaczane już historie bliskich relacji między Rut i Noemi oraz 

Dawidem i Jonatanem z całą pewnością mogą pomóc budować 

tożsamość wierzącej osoby LGBT+.

Pamiętajmy, że w starożytności homoseksualność czy biseksu-

alność w naszym rozumieniu w ogóle nie były społecznie rozpo-

znane. Stosunki seksualne między osobami tej samej płci budziły 

sprzeciw i znajduje to swoje odzwierciedlenie w Biblii. Jednak, 

jak pisze znany biblista M Coogan: „Współcześni moraliści, twier-

dzący, że Biblia sprzeciwia się homoseksualności (lub lepiej: ho-

moerotyzmowi), mają rację. Ale gdy odwołują się do autorytetu 

Biblii jako ponadczasowego kodeksu moralnego, ignorują kon-

tekst kulturowy, w jakim Biblię pisano. Co więcej, tacy moraliści 

czynią selektywny użytek z autorytetu Biblii”123.

Na podobnym stanowisku stoi rzymskokatolicki biskup pomoc-

niczy Sydney Geoffrey James Robinson. „W czasach, gdy pisano 

biblijne księgi, homoseksualność rozumiana była zupełnie ina-

czej, niż ma to miejsce współcześnie. Uważano najprawdopodob-

niej, że wszyscy ludzie są heteroseksualni. Akty homoseksualne 

były zatem postrzegane jako świadomy wybór osób heterosek-

sualnych. Biorąc pod uwagę obawy, jakie może u osób hetero-

seksualnych budzić homoseksualność, nietrudno zrozumieć, 

122 J. Niewiadomski, Miłość twoja była mi rozkoszniejsza niż miłość kobiety…, op. cit.
123 Ibidem, s. 157–158.
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dlaczego ktoś taki jak Święty Paweł nie potrafił zrozumieć osób 

heteroseksualnych dopuszczających się aktów homoseksual-

nych, nie mógł pogodzić się z tym zjawiskiem, uważał te akty za 

„nienaturalne” i potępiał je. Wszystkie biblijne stwierdzenia na 

temat aktów homoseksualnych muszą być zatem odczytywane 

w kontekście niezrozumienia homoseksualności”124.

Z kolei polscy bibliści ewangeliccy Iwona i Jakub Slawikowie 

piszą: „W Biblii można (i z chrześcijańskiego punktu widzenia 

trzeba) szukać wskazówek dotyczących współczesnych proble-

mów, ale zawsze trzeba najpierw sprawdzić, czy i w jakim aspek-

cie Biblia się do nich odnosi”125.

Zresztą dosłowne traktowanie tego, co Biblia mówi o homoero-

tyzmie, może nas doprowadzić do różnych, nieraz absurdalnych 

wniosków. Jest bardzo prawdopodobne, że z niektórych z nich 

współcześni przeciwnicy osób LGBT+ wcale nie byliby zadowo-

leni. Przykład? W Liście do Rzymian mowa jest o homoeroty-

zmie jako o karze od Boga. „Wersety te (…) wyraźnie stwierdzają, 

że homoerotyzm wśród mężczyzn i kobiet został ustanowiony 

przez Boga: mężczyźni uprawiają seks z mężczyznami, a kobiety 

z kobietami, ponieważ to Bóg tak sprawił. Jak na ironię, nie jest 

124	 Bp G. Robinson, Relacje seksualne: jakie są źródła naszej moralności? Wystąpie-
nie wygłoszone 16 marca 2012 r. w czasie VII Sympozjum „Katolicy i homoseksual-
ność” w Baltimore, zorganizowanego przez Katolickie Duszpasterstwo osób LGBT 
w USA New Ways Ministry (polskie tłumaczenie w opracowaniu Wiary i Tęczy).

125 I. Slawik, J. Slawik, Homoseksualizm problemem Kościoła?, „Rocznik Teologiczny 
ChAT” 2010, R. LII, z. 1–2, s. 63.
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to bardzo odległe od współczesnego poglądu na orientację sek-

sualną głoszącego, że jest ona raczej wrodzona niż wybierana”126.

O czym w takim razie opowiada  
historia Sodomy?

Powiedzieliśmy już, że Biblia stosunkowo rzadko odnosiła się do 

homoerotyczności. Warto podkreślić, że często dopiero z czasem 

pewne jej fragmenty zinterpretowano jako potępienie homo-

seksualności. Świetnym tego przykładem jest historia zniszcze-

nia Sodomy.

Według Biblii to grzechy mieszkańców tego miasta ściągnęły 

na nie gniew Boga. Kiedy Bóg wysłał do Lota swoich aniołów, 

„miejscowi mężczyźni okrążyli jego dom i zażądali umożliwienia 

im odbycia stosunków seksualnych z gośćmi. Lot zapropono-

wał im współżycie z własnymi córkami – tylko po to, żeby ocalić 

posłańców Boga. Ci jednak na taką zamianę się nie zgodzili. Jak 

wiadomo, ostatecznie Bóg zesłał zniszczenie na miasto, uznając 

czyn mieszkańców za grzeszny. Gest Lota, który po to, by zaspo-

koić motłoch, gotów był poświęcić dziewictwo swoich córek, zo-

staje przez autora biblijnego pochwalony.

Powstaje jednak pytanie: za jakie winy została zburzona So-

doma? Potoczna interpretacja przyjmuje, że za „grzech homo-

seksualny”. Jednak starożytni interpretowali to inaczej, o czym 

126 M. Coogan, Bóg i seks, op. cit., s. 156.
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świadczą ówczesne teksty odwołujące się do historii Sodomy. 

Mowa w nich jedynie o naruszeniu prawa gościnności, będą-

cego w tamtych czasach podstawową zasadą społeczną – wszak 

mieszkańcy chcieli zgwałcić na swoim terenie przybyszów, któ-

rym powinni zapewnić opiekę.

Dziś wielu biblistów z przekonaniem twierdzi, że w zamyśle au-

tora natchnionego zniszczenie Sodomy było wynikiem panującej 

tam niesprawiedliwości społecznej, czego brutalnym przejawem 

była próba gwałtu na przybyszach goszczących u Lota. Inni in-

terpretatorzy mówią o grzesznym przekraczaniu granicy między 

tym, co ludzkie, a tym, co boskie – wszak mieszkańcy chcieli do-

puścić się przemocy wobec aniołów”127. W każdym razie dopiero 

późniejsze interpretacje nadały całej tej historii jednoznacznie 

antyhomoseksualny wymiar. Potwierdza to także Papieska Ko-

misja Biblijna, która stwierdza, że nie można interpretować histo-

rii Sodomy jako potępiającej homoseksualność. „Musimy zatem 

stwierdzić, że opowiadanie o Sodomie ilustruje grzech polegający 

na uchybieniu gościnności, wrogości i przemocy wobec obcego. 

Zachowanie to jest uznawane za bardzo poważne i godne naj-

surowszej kary, ponieważ odrzucenie innego, potrzebującego 

i bezbronnego cudzoziemca stanowi zasadę rozkładu społe-

czeństwa, mając w sobie śmiertelną przemoc, która zasługuje 

na adekwatną karę. Nie znajdujemy w tradycjach narracyjnych 

Biblii wskazówek dotyczących praktyk homoseksualnych czy to 

127 Ibidem, s. 138–151.



lg
bt

 a
 b

ib
li

a

rozdział 5.

108

jako zachowania godnego potępienia, czy jako postawy tolero-

wanej bądź przyjmowanej z przychylnością”128.

A w jaki sposób interpretować  
zakazy z Księgi Kapłańskiej, 

które – zdaniem wielu – potępiają 
homoseksualność?

W Księdze Kapłańskiej znajdujemy dwa fragmenty, które są czę-

sto przywoływane przeciw osobom LGBT+: „Nie będziesz obcował 

z mężczyzną, tak jak się obcuje z kobietą. To jest obrzydliwość!”129 

oraz „Ktokolwiek obcuje cieleśnie z mężczyzną, tak jak się obcuje 

z kobietą, popełnia obrzydliwość. Obaj będą ukarani śmiercią, 

sami tę śmierć na siebie ściągnęli”130. Najczęściej to właśnie one – 

obok historii zniszczenia Sodomy – przywoływane są przeciwko 

osobom LGBT+.

Jednak bliższe przyjrzenie się tym fragmentom oraz ich 

kontekstowi prowadzi do wniosku, że dotyczą one przemocy 

seksualnej i zmuszania innego mężczyzny do roli pasywnego 

partnera w trakcie stosunku. Mówi o tym prof. Jakub Slawik, 

128 Pontificia Commissione Biblica, „Czym jest człowiek?” (Ps 8,5) Zarys antropologii 
biblijnej, nr 188, „The Holy See”, https://www.vatican.va/roman_curia/congrega-
tions/cfaith/pcb_documents/rc_con_cfaith_doc_20190930_cosa-e-luomo_pl.html, 
dostęp: 7.01.2024.

129 Kpł. 18,22.
130 Kpł 20,13.

https://www.vatican.va/roman_curia/congregations/cfaith/pcb_documents/rc_con_cfaith_doc_20190930_cosa-e-luomo_pl.html
https://www.vatican.va/roman_curia/congregations/cfaith/pcb_documents/rc_con_cfaith_doc_20190930_cosa-e-luomo_pl.html
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biblista z Chrześcijańskiej Akademii teologicznej. „W tamtych 

czasach społeczna rola mężczyzny była szczególna, nieporówny-

walnie wyższa niż kobiety. Dlatego mężczyzna miał surowy za-

kaz sprowadzania innego mężczyzny do genderowej roli kobiety. 

Nie chodziło więc o potępienie homoseksualności, lecz ochronę 

społecznej roli mężczyzny. Zwróćmy zresztą uwagę, że Stary Te-

stament w ogóle nie interesuje się związkami lesbijskimi. To po-

twierdza, że autorów biblijnych nie interesował w tym przypadku 

seks, lecz rola społeczna poszczególnych płci”131.

Fundamentalistycznemu odczytywaniu Księgi Kapłańskiej 

sprzeciwia się też ks. James Martin, współpracownik papieża 

Franciszka. Na pytanie polskiego dziennikarza: „Co ksiądz odpo-

wiada tym, którzy przytaczają fragmenty Biblii, by potępić osoby 

homoseksualne?” przytoczył on list emerytowanego profesora 

University of Virginia Jamesa Kauffmana skierowany do homo-

fobicznej dziennikarki, która w audycji radiowej cytowała wspo-

mniane fragmenty Pisma Świętego, atakując za ich pomocą 

osoby homoseksualne. „Kiedy ktoś próbuje bronić homoseksu-

alnego stylu życia, natychmiast przytaczam przypomniany przez 

panią werset Księgi Kapłańskiej. Mam jednak prośbę o radę, jak 

powinienem stosować kilka innych wersetów z Biblii. Po pierwsze, 

Księga Kapłańska [25,44] mówi: „Kiedy będziecie potrzebowali 

niewolników i niewolnic, to będziecie ich kupowali od narodów, 

które są naokoło was”. Mój przyjaciel twierdzi, że to się odnosi 

tylko do Meksykanów, a nie do Kanadyjczyków. Czy mogłaby 

131	 M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 225.
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mi to pani wyjaśnić? Dlaczego nie mogę kupić Kanadyjczyka? 

Po drugie, mam sąsiada, który pracuje w szabat, a Księga Wyj-

ścia [35,2] mówi jasno: „Sześć dni będziesz wykonywał pracę, ale 

dzień siódmy będzie dla was świętym szabatem odpoczynku 

dla Pana; ktokolwiek zaś pracowałby w tym dniu, ma być uka-

rany śmiercią”. Czy jestem moralnie zobligowany do zabicia są-

siada własnymi rękami, czy powinienem poprosić o to policję? 

Po trzecie, mój wujek ma farmę i postępuje niezgodnie z Księgą 

Kapłańską [19,19], która jasno zakazuje obsiewania pola dwoma 

rodzajami ziarna, oraz bluźni przeciwko Bogu. Czy powinien 

w związku z tym, co nakazuje Księga Kapłańska [24,16], poprosić 

wszystkich mieszkańców naszego miasta, by go ukamienowali, 

czy też, jak nakazuje ta sama Księga [20,14], powinniśmy go spa-

lić żywcem?”132. Ks. Martin komentuje: „Przepyszne te punkty. 

Prawda? Znakomicie pokazują, że nie możemy czytać i interpre-

tować Pisma Świętego bez kontekstu historycznego. Nikt tych 

kilku przytoczonych przez profesora Kauffmana wersetów nie 

czyta dzisiaj dosłownie. Jedynym dosłownie interpretowanym 

wersetem Biblii jest ten o homoseksualizmie”133.

132	 M. Urbaniak, J. Martin, Kościół otwarty dla gejów i lesbijek, „Gazeta Wyborcza”, 
14.10.2017, https://www.wysokieobcasy.pl/wysokie-obcasy/7,53668,22506545,kosciol- 
otwarty-dla-gejow-i-lesbijek.html, dostęp: 7.01.2024.

133 Ibidem.

https://www.wysokieobcasy.pl/wysokie-obcasy/7,53668,22506545,kosciol-otwarty-dla-gejow-i-lesbijek.html
https://www.wysokieobcasy.pl/wysokie-obcasy/7,53668,22506545,kosciol-otwarty-dla-gejow-i-lesbijek.html
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Wielu przeciwników osób LGBT+  
powołuje się też na opis stworzenia świata, 

gdzie czytamy: Stworzył Bóg człowieka, 
na swój obraz, na obraz Boży go stworzył, 

stworzył mężczyznę i kobietę.  
Czy słowa te stoją na straży binarnego 

podziału płci?

Jak tłumaczy biblista prof. Jakub Slawik, sformułowanie „męż-

czyzna i kobieta” odwołuje się tu jedynie do tego, że życie na 

ziemi jest naznaczone dwoistością płci, począwszy od świata 

zwierząt. We fragmencie tym chodzi też o to, że obie płcie 

w jednakowym stopniu są obrazem Boga, tak więc w tym pier-

wotnym idealnym świecie żadna z płci nie może dominować 

nad drugą. Na pewno nie można tego traktować w charak-

terze jakiegokolwiek wykluczenia. Przeciwnie: sformułowa-

nie, że zarówno mężczyzna, jak i kobieta są takimi samymi 

stworzeniami Boga, można traktować jako radykalną mani-

festację równości różnych płci. Możliwe ponadto, że mamy 

tu do czynienia z często stosowaną w Biblii f igurą retoryczną, 

zwaną meryzmem. „Meryzm polega na tym, że wymienia się 

dwa najbardziej typowe elementy jakiegoś zbioru, by w ten 

sposób ująć całość. Kiedy słyszymy, że Bóg stworzył „niebo 

i ziemię”, rozumiemy, że stworzył cały świat. „Dusza i ciało” 

oznacza całego człowieka. Gdy mowa jest o „młodzieńcach 

i starcach”, wiemy, że chodzi także o osoby w średnim wieku. 

Stwierdzenie, że Bóg stworzył człowieka „mężczyzną i kobietą”, 
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możemy zatem interpretować jako meryzm ogarniający 

wszystkich ludzi, także mieszczących się między tymi dwiema 

kategoriami”134 – wyjaśnia prof. Slawik.

134	 M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 226.



R O Z D Z I A Ł  6 .

Religia 
chrześcijańska 

a osoby transpłciowe, 
w tym niebinarne

Jaki jest stosunek Kościołów  
do transpłciowości?

W największych Kościołach (w tym w rzymskokatolickim) sama 

transpłciowość nie jest traktowana jako grzech135. Niestety bar-

dziej skomplikowaną kwestią jest podejście do procesu korekty 

135 P. Podgórski, Znudziłem się Bogu w połowie, Katowice 2001, s. 101.
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płci, a także dopuszczenia osób transpłciowych do sakramentów 

małżeństwa i kapłaństwa lub urzędów kościelnych.

Istnieją Kościoły protestanckie (zwłaszcza na Zachodzie), które 

udzielają osobom transpłciowym wszechstronnego wsparcia 

duchowego (m.in. w procesie korekty płci), w pełni akceptują 

ich małżeństwa oraz dopuszczają je do stanu duchownego. Na 

przykład w 2005 r. Kościół anglikański ordynował do stanu du-

chownego Sarah Jones, kobietę, która przez pierwsze 29 lat 

swego życia funkcjonowała metrykalnie jako mężczyzna. Trzy 

lata później amerykańscy metodyści uznali, że korekta płci nie 

powoduje utraty ważności święceń kapłańskich. W 2012 r. pełną 

aprobatę dla transpłciowych duchownych wprowadzili także 

amerykańscy episkopalianie, a w 2013 r. – Kościół Starokatolicki 

Ameryki Północnej.

Kościół rzymskokatolicki jest pod tym względem bardzo za-

chowawczy. Choć w oficjalnych dokumentach magisterium nie 

ma bezpośredniego potępienia procesu korekty płci136, w prak-

tyce duchowni najczęściej się jej sprzeciwiają. Ponadto osoby 

transpłciowe (zwłaszcza po korekcie płci) uważa się za niezdolne 

do sakramentów małżeństwa i kapłaństwa. W 2002 r. Watykan 

zabronił też księżom dokonywania zmian w metrykach chrzciel-

nych osób transpłciowych, które przeszły proces prawnego uzgod-

nienia płci. Zaleca się jednak, by księża fakt ten w poufny sposób 

136	 A. Sporniak, Dusza transseksualisty, „Artur Sporniak Blog: Kościół Seks Moral-
ność”, 38.02.2013, https://sporniak.blog.tygodnikpowszechny.pl/2013/02/28/dusza- 
transseksualisty-1/, dostęp: 7.01.2024..

https://sporniak.blog.tygodnikpowszechny.pl/2013/02/28/dusza-transseksualisty-1/
https://sporniak.blog.tygodnikpowszechny.pl/2013/02/28/dusza-transseksualisty-1/
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odnotowywali na marginesie metryki137. Tego typu trudności jest 

więcej. Problemem pozostaje nawet chrześcijański pogrzeb – 

wielu księży uważa, że osoby po korekcie płci powinny być pocho-

wane pod poprzednim imieniem (tzw. deadname’em)138. Kłopoty 

niekiedy dotyczą nawet tak prozaicznych spraw jak wybór imienia 

przy sakramencie bierzmowania czy strój komunijny albo miejsce, 

w którym się stoi w kościele w trakcie pierwszej komunii (z chłop-

cami czy dziewczętami)139. Oczywiście nie są to kwestie dogma-

tyczne i dotyczą bardziej zwyczaju niż kwestii wiary, ale w praktyce 

przynoszą osobom transpłciowym wiele stresów i upokorzeń.

Czy Kościół rzymskokatolicki  
może zmienić nauczanie odnośnie  

do transseksualności?

Dotychczas Kościół rzymskokatolicki konsekwentnie unika jed-

noznacznego i rozstrzygającego wypowiadania się w tej sprawie, 

podkreślając, że problem transpłciowości nie jest jeszcze wystar-

czająco rozpoznany140. Pocieszające jest to, że wielu duchownych 

137 J. Woleńska-Operacz, Co z metryką chrztu transseksualisty?, „eKAI”, 4.12.2002, 
https://www.ekai.pl/co-z-metryka-chrztu-transseksualisty/, dostęp: 7.01.2024.

138	 A. Augustyn, Nowe imię, nowe życie, „Wieża ciśnień. Dodatek do Gazety Wyborczej” 
2004, nr 260, s. 3.

139	 Por. M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 44–15 i 167–168.
140 Na przykład wytyczne dotyczące metryk chrztu nigdy nie zostały oficjalnie 

opublikowane. Por. A. Sporniak, Dusza transseksualisty, op. cit.

https://www.ekai.pl/co-z-metryka-chrztu-transseksualisty/
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i świeckich dostrzega potrzebę zmiany stosunku Kościoła rzym-

skokatolickiego do transpłciowości. Na przykład red. Artur Spor-

niak, szef działu Wiara „Tygodnika Powszechnego”, pisze: „Widać, 

skąd się bierze kłopot w Kościele z interpretacją transpłciowości. 

W użytku wciąż pozostaje przestarzała antropologia rodem ze 

starożytności. Dawniej korektę płci uznawano za fanaberię, dziś 

wiemy, że dysharmonia między poczuciem płci a zewnętrzną bu-

dową ciała ma uzasadnienie w genotypie. Ci ludzie poddają się 

żmudnemu leczeniu hormonalnemu i kilkuetapowym operacjom 

chirurgicznym, by zharmonizować anatomię i psychikę. Jeśli ktoś 

zdobywa się na taki wysiłek, to nie kierują nim kaprysy”141.

Pytania o możliwość zmiany podejścia Kościoła do wspomnia-

nej kwestii publicznie stawia też wybitny znawca prawa kano-

nicznego, ks. prof. Remigiusz Sobański. „Czy można wykluczyć 

rozwój doktryny, wyznaczony postępem wiedzy i techniki? (…) 

Należy zachować ostrożność z wyciąganiem zbyt pochopnych 

wniosków. (…) Nasuwa się pytanie, czy psychiczne poczucie płci 

można traktować tak, jakby ono nie miało żadnego znaczenia, 

skoro przecież człowiek to istota cielesno-duchowa?”142. Dodaje 

też, że osoba transpłciowa często bardziej niż inni potrzebuje 

wsparcia drugiej osoby. „I takim osobom trzeba powiedzieć, że 

ich struktura psychiczna jest wadliwa, bo niezgodna z biologią? 

Przy czym ich intelekt i wola funkcjonują prawidłowo, są zdolni 

141	 Ibidem.
142	 Ks. R. Sobański, Transseksualizm a zdolność do zawarcia małżeństwa, [w:] Pleni-

tudo legis dilectio. Księga pamiątkowa dedykowana prof. dr. hab. Bronisławowi 
W. Zubertowi OFM z okazji 65. rocznicy urodzin, Lublin 2000, s. 663.



religia
 ch

rześcija
ń

ska
 a

 o
so

by tra
n

spłcio
w

e, w
 tym

 n
iebin

a
rn

e

rozdział 6.

117

do świadomych aktów (czego dowiedli także, usiłując dostoso-

wać swoje ciało do psychiki). „Uporządkowali” sprawę w Urzędzie 

Stanu Cywilnego, ale teraz dowiadują się, że zawarcie małżeń-

stwa sakramentalnego nie jest możliwe. Czy można się dziwić, 

że czują się potraktowani w sposób mało ludzki?”143.

Ważne działania na rzecz zmiany podejścia Kościoła rzymskoka-

tolickiego do transpłciowości, w tym niebinarności, podejmuje nie-

miecka Droga Synodalna. W przyjętym przez to gremium w marcu 

2023 r. siedmiostronicowym dokumencie poświęconym różnorod-

ności płci czytamy, że nauczanie Kościoła o binarności płci naraża 

osoby interpłciowe i transpłciowe na przemoc. Autorzy domagają 

się też dopuszczenia tych osób do wszystkich posług w Kościele. 

Warto zaznaczyć, że w grupach roboczych przygotowujących 

dokument były osoby transpłciowe, niebinarne i interpłciowe144.

Jak na postrzeganie osób  
transpłciowych w Kościele wpływa 

pontyfikat papieża Franciszka?

Od początku pontyfikatu Franciszek wykonuje przychylne gesty 

wobec osób transpłciowych. W styczniu 2015 r. papież przyjął na 

143 Ibidem, s. 664.
144 M. Klein, Germany’s Synodal Way Is a „Source of Hope” for Transgender Catholics, 

Writes Delegate, „New Ways Ministry”, 18.04.2023, https://www.newwaysministry.
org/2023/04/18/germanys-synodal-way-is-a-source-of-hope-for-transgender- 
catholics-writes-delegate/, dostęp: 7.01.2024.

https://www.newwaysministry.org/2023/04/18/germanys-synodal-way-is-a-source-of-hope-for-transgender-catholics-writes-delegate/
https://www.newwaysministry.org/2023/04/18/germanys-synodal-way-is-a-source-of-hope-for-transgender-catholics-writes-delegate/
https://www.newwaysministry.org/2023/04/18/germanys-synodal-way-is-a-source-of-hope-for-transgender-catholics-writes-delegate/
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audiencji transpłciowego mężczyznę z Hiszpanii. Wcześniej na-

pisał on do papieża list, w którym żalił się, że po korekcie płci zo-

stał odrzucony przez swoją wspólnotę parafialną. Mówiono mu, 

że nie jest godzien przystępować do komunii, a jeden z księży 

nazwał go wręcz „córką diabła”. Pod wpływem tych doświadczeń 

48-letni Diego Neria Lejárraga napisał do papieża rozpaczliwy 

list, w którym pytał, dlaczego Kościół go odrzuca. W odpowiedzi 

Franciszek zaprosił go na prywatną mszę, na którą mężczyzna 

przyjechał wraz z narzeczoną145. W lipcu 2017 r. papież wysłał list 

do argentyńskiej karmelitanki s. Moniki Astorgi, od lat pracującej 

z kobietami transpłciowymi, które często padają ofiarą przemocy 

seksualnej i niechęci lokalnej społeczności. Franciszek zdecydo-

wanie wsparł misję s. Astorgi i poprosił o jej kontynuowanie146. 

W kwietniu 2020 r. polecił swemu jałmużnikowi kard. Konradowi 

Krajewskiemu, by wspomógł społeczność osób transpłciowych, 

która zwróciła się o pomoc do jednego z rzymskich proboszczów 

w związku z finansowymi kłopotami związanymi z pandemią. 

W sierpniu 2023 r. na spotkaniu z jezuitami w Portugalii papież 

Franciszek opowiedział o więzi, jaka go połączyła z tą grupą. „Któ-

regoś dnia siostra zapytała, czy może przyprowadzić te osoby na 

audiencję? Odpowiedziałem jej „Jasne, dlaczego nie!. Gdy przy-

szły pierwszy raz, płakały. Pytałem dlaczego. Jedna z nich odpo-

wiedziała: „Nie sądziliśmy, że papież nas przyjmie”. Teraz grupy 

145	 Papież przyjął transseksualistę z narzeczoną, op. cit.
146	 Inés San Martín, Nun ministering to transgender women gets thumbs-up from 

Pope, „Crux”, 25.07.2017, https://cruxnow.com/global-church/2017/07/nun-ministering- 
transgender-women-gets-thumbs-pope, dostęp: 7.01.2024.

https://cruxnow.com/global-church/2017/07/nun-ministering-
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osób transpłciowych przychodzą na audiencje regularnie. Nie-

którzy do mnie piszą, a ja im odpowiadam. Zdałem sobie sprawę, 

jak bardzo ci ludzie czują się odrzuceni i jakie to dla nich trudne. 

A przecież wszyscy są zaproszeni!”147.

Oprócz gestów są też pierwsze nieśmiałe decyzje oficjalne 

włączające osoby transpłciowe do Kościoła. W 2023 r. Dykasteria 

Nauki Wiary wyraziła stanowisko, że osoby transpłciowe (w domy-

śle – po tranzycji) mogą zostać ochrzczone, być rodzicami chrzest-

nymi i świadkami na ślubie, o ile nie wywoła to „dezorientacji 

wiernych”. „To ważny krok naprzód w postrzeganiu przez Kościół 

osób transpłciowych nie tylko jako ludzi (w Kościele, w którym 

niektórzy twierdzą, że tak naprawdę nie istnieją), ale jako katoli-

ków” – skomentował tę decyzję ks. James Martin, jezuita, współ-

pracownik papieża i obrońca praw osób LGBT+ w Kościele148.

Trzeba jednak powiedzieć wprost, że w podejściu do tematu 

transpłciowości Franciszkowi zdarza się dawać sprzeczne sygnały. 

W 2019 r. głośno było o dokumencie Kongregacji Wychowania 

Katolickiego Mężczyzną i kobietą ich stworzył. Z myślą o drodze 

dialogu o kwestii gender w edukacji, którego treść została po-

wszechnie uznana za transfobiczną. Po tym wydarzeniu wspo-

mniany już jezuita ks. Martin, współpracownik papieża, spotkał 

147 R. Shine, Pope Emphasizes Creative Pastoral Accompaniment Instead of a Focus 
on Sexual Activity, „New Ways Ministry”, 29.08.2023, https://www.newwaysministry.
org/2023/08/29/pope-emphasizes-creative-pastoral-accompaniment-instead-of- 
a-focus-on-sexual-activity/, dostęp: 7.01.2024.

148	 Watykan zajął stanowisko w sprawie osób transpłciowych, „Rzeczpospolita”, 9.11.2023, 
https://www.rp.pl/kosciol/art39385901-watykan-zajal-stanowisko-w-sprawie-osob- 
transplciowych, dostęp: 7.01.2024.

https://www.newwaysministry.org/2023/08/29/pope-emphasizes-creative-pastoral-accompaniment-instead-of-a-focus-on-sexual-activity/
https://www.newwaysministry.org/2023/08/29/pope-emphasizes-creative-pastoral-accompaniment-instead-of-a-focus-on-sexual-activity/
https://www.newwaysministry.org/2023/08/29/pope-emphasizes-creative-pastoral-accompaniment-instead-of-a-focus-on-sexual-activity/
https://www.rp.pl/kosciol/art39385901-watykan-zajal-stanowisko-w-sprawie-osob-transplciowych
https://www.rp.pl/kosciol/art39385901-watykan-zajal-stanowisko-w-sprawie-osob-transplciowych
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się z ks. kard. Giuseppe Versaldim, prefektem Kongregacji Wy-

chowania Katolickiego, oraz ks. Friedrichem Bechiną, podsekre-

tarzem tej dykasterii. W trakcie rozmowy ks. Martin skrytykował 

opublikowany przez kongregację dokument i odczytał głośno 

trzy listy, które przywiózł ze sobą z USA: od zakonnicy pracującej 

z osobami transpłciowymi, od rodziny mającej dzieci LGBT+ oraz 

od samej osoby transpłciowej. Po spotkaniu, za zgodą rozmów-

ców, ks. Martin oświadczył publicznie, że prefekt kongregacji wy-

raził ubolewanie z powodu błędnego odbioru dokumentu, który 

miał dotyczyć jedynie pewnych aspektów edukacji w szkołach 

katolickich. Hierarcha „wyraził też troskę o osoby transpłciowe 

i wyraził wolę kontynuowania dialogu na temat doświadczeń 

takich osób”149.

Czy Kościół rzymskokatolicki  
zajmuje jakieś stanowisko na temat osób 

niebinarnych?

Teoretycznie nie, choć binarne postrzeganie płci jest w jego na-

uczaniu bardzo silne. W efekcie często niebinarność – wbrew 

nauce – traktowana jest jako „przejaw ideologii gender”. Warto 

149	 J.J. McElwee, Catholic LGBT advocates praise Francis’ meeting with Jesuit Fr. Jim 
Martin, „National Catholic Reporter”, 30.09.2019, https://www.ncronline.org/news/
catholic-lgbt-advocates-praise-francis-meeting-jesuit-fr-jim-martin, dostęp: 
7.01.2024; J. Steidl, LGBTQ Catholics have great reasons for hope at the grassroots, 

„National Catholic Reporter”, 22.10.2019, https://www.ncronline.org/opinion/guest- 
voices/lgbtq-catholics-have-great-reasons-hope-grassroots, dostęp: 7.01.2024.

https://www.ncronline.org/news/catholic-lgbt-advocates-praise-francis-meeting-jesuit-fr-jim-martin
https://www.ncronline.org/news/catholic-lgbt-advocates-praise-francis-meeting-jesuit-fr-jim-martin
https://www.ncronline.org/opinion/guest-
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jednak zauważyć, że Franciszek jako pierwszy papież spotkał się 

i rozmawiał z osobą niebinarną. Na początku 2023 r. premierę 

miał film dokumentalny pt. Papież. Odpowiedzi, na którym pa-

pież rozmawia z przedstawicielami młodzieży. Wśród nich była 

pochodząca z Hiszpanii osoba niebinarna o imieniu Celia. „Czy 

wiesz, kim jest osoba niebinarma?” – pyta ona na filmie papieża. 

Franciszek potwierdza, mimo to Celia wyjaśnia: „To taka osoba, 

która nie jest ani mężczyzną, ani kobietą, a przynajmniej nie 

zawsze”. Następnie zadaje papieżowi pytanie, czy w Kościele 

jest miejsce na różnorodność płciową. Ten odpowiada: „Każdy 

człowiek jest dzieckiem Bożym, a Bóg, jako Ojciec, nikogo nie 

odrzuca. Nie mam prawa nikogo wyrzucać z Kościoła, moim obo-

wiązkiem jest wszystkich do niego zapraszać. Kościół nie może 

przed nikim zamykać drzwi. Przed nikim!” – podkreśla papież. 

Jednocześnie zaznacza, że nikt nie powinien, p. powołując się na 

Biblię, propagować mowy nienawiści i wykluczać osób LGBT+150.

Coraz częściej większego włączenia osób niebinarnych do 

wspólnoty Kościoła domagają się wierni. W marcu 2023 r. koali-

cja zakonów żeńskich z USA (reprezentująca ok. 6 tys. sióstr) wraz 

z organizacjami katolickimi opublikowała Deklarację katolickiej 

afirmacji osób transpłciowych: „Ukochani przez Boga”, w której 

czytamy: „Jako katolicy mocno wierzymy, że nasi transpłciowi 

i niebinarni członkowie społeczności są kochani przez Boga. (…) 

150 R. Shine, On Vatican Podcast, Pope Francis Tells Transgender Youth: „God Loves 
Us As We Are”, „New Ways Ministry”. 27.07.2023, https://www.newwaysministry.
org/2023/07/27/on-vatican-podcast-pope-francis-tells-transgender-youth-god- 
loves-us-as-we-are/, dostęp: 7.01.2024.

https://www.newwaysministry.org/2023/07/27/on-vatican-podcast-pope-francis-tells-transgender-youth-god-loves-us-as-we-are/
https://www.newwaysministry.org/2023/07/27/on-vatican-podcast-pope-francis-tells-transgender-youth-god-loves-us-as-we-are/
https://www.newwaysministry.org/2023/07/27/on-vatican-podcast-pope-francis-tells-transgender-youth-god-loves-us-as-we-are/
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Czujemy się wezwani do otwartego wyrażenia naszego wspar-

cia dla tej marginalizowanej społeczności w czasach, gdy coraz 

częściej spotyka się ona z przemocą i krytyką swojej tożsamości 

i doświadczeń”151. Zdaniem amerykańskiej publicystki katolickiej 

Rebeki Bratten Weiss binarna wizja płci w Kościele rzymskokato-

lickim zubaża prawdę o bożym stworzeniu, zaś dostrzeżenie, że 

płeć może być rozumiana jako całe spektrum rozpięte między 

„męskością” a „kobiecością”, lepiej odzwierciedla kreatywność 

Boga i trafniej oddaje prawdę o człowieku jako o osobie dyna-

micznej, zdolnej do transformacji i rozwoju. „Nadszedł czas, aby 

nauczanie Kościoła lepiej odzwierciedlało prawdę o człowieku 

i objęło opieką duszpasterską tych, którzy nie pasują do sztucz-

nych kategorii płci, na których nasi przywódcy kościelni są tak 

bardzo zafiksowani”152. Z kolei amerykański jezuita Ken Homan na 

łamach „The Jesuit Post” apeluje o to, by w ramach solidarności 

z osobami niebinarnymi katolicy podawali używane przez siebie 

zaimki, np. w stopce maila czy w mediach społecznościowych. „Na 

moim profilu społecznościowym umieszczam zarówno litery „SJ”, 

oznaczające, że jestem jezuitą, jak i zaimki, których używam. To są 

jasne komunikaty. Osobom LGBTQ+ daję znać, że będę szanował 

151	 J. Jenkins, In letter, thousands of Catholic nuns declare trans people ‘beloved 
and cherished by God’, „The Washington Post”, 31.03.2023, https://www.washing-
tonpost.com/religion/2023/03/31/letter-thousands-catholic-nuns-declare-trans- 
people-beloved-cherished-by-god/, dostęp: 7.01.2024. Deklaracja jest dostępna 
na stronie https://belovedbygod.faith/.

152 R.B. Weiss, The Catholic Church’s gender ideology is complementarian and 
binary. That’s not how nature works, „National Catholic Reporter”, 24.04.2023, 
https://www.ncronline.org/opinion/ncr-voices/catholic-churchs-gender-ideology- 
complementarian-and-binary-thats-not-how-nature, dostęp: 7.01.2024.

https://www.washingtonpost.com/religion/2023/03/31/letter-thousands-catholic-nuns-declare-trans-people-beloved-cherished-by-god/
https://www.washingtonpost.com/religion/2023/03/31/letter-thousands-catholic-nuns-declare-trans-people-beloved-cherished-by-god/
https://www.washingtonpost.com/religion/2023/03/31/letter-thousands-catholic-nuns-declare-trans-people-beloved-cherished-by-god/
https://belovedbygod.faith/
https://www.ncronline.org/opinion/ncr-voices/catholic-churchs-gender-ideology-complementarian-and-binary-thats-not-how-nature
https://www.ncronline.org/opinion/ncr-voices/catholic-churchs-gender-ideology-complementarian-and-binary-thats-not-how-nature
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ich tożsamość i że można ze mną porozmawiać o nieheteronor-

matywności i duchowości. (…) Zdarza się, że wyrażanie miłości 

i solidarności wobec osób LGBTQ+, także przez księży i osoby za-

konne, ratuje im życie i przybliża je do Chrystusa”153.

A jak do osób transpłciowych, 
w tym niebinarnych, podchodzą 
nierzymskokatolickie wyznania 

chrześcijańskie?

Obecnie najbardziej włączające pod tym względem są Kościoły 

protestanckie (z wyjątkiem większości wspólnot ewangelikal-

nych). Już w 2000 r. Kościół anglikański wyraził zgodę na kapłań-

stwo osób, które po święceniach przeszły tranzycję. W 2006 r. 

szwedzcy luteranie wyrazili zgodę na ordynację transpłciowych 

duchownych. Później podobne decyzje podjęło wiele innych 

Kościołów protestanckich. W wielu z nich (m.in. u anglikanów) 

przewidziana jest specjalna ceremonia nadania nowego imie-

nia osobom, które zdecydowały się na tranzycję. W 2017 r Zjed-

noczony Kościół Metodystyczny w USA (jedno z największych 

wyznań w tym kraju) zdecydował się na pierwszą w historii or-

dynację osoby niebinarnej. W trakcie modlitwy za M. Barclay, 

153 K. Homan, Why I Put Pronouns in My Profile, „The Jesuit Post”, 2.08.2023, https://
thejesuitpost.org/2023/08/why-i-put-pronouns-in-my-profile/, dostęp: 7.01.2024.

https://thejesuitpost.org/2023/08/why-i-put-pronouns-in-my-profile/
https://thejesuitpost.org/2023/08/why-i-put-pronouns-in-my-profile/
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nową osobę duchowną, biskup używał w stosunku do niej za-

imków „ono”154.

Jakie są oczekiwania osób transpłciowych 
wobec Kościołów?

Jeden z głównych postulatów dotyczy tego, by – zgodnie ze 

stanem wiedzy medycznej – Kościoły uznały, że dla wielu osób 

transpłciowych korekta płci stanowi proces nie tylko dopusz-

czalny, ale wręcz niezbędny. Duszpasterze powinni wspierać 

takie osoby w tej niełatwej przecież decyzji, a także starać się 

zapobiegać transfobii oraz niwelować jej społeczne i rodzinne 

skutki. Wiele osób transpłciowych spotyka bowiem odrzucenie 

ze strony najbliższej rodziny, nierzadko motywowane religijnie.

Osoby transpłciowe oczekują również kościelnego błogosła-

wieństwa dla zawieranych przez nie związków oraz dopuszczenia 

do stanu duchownego. Istotną sprawą jest możliwość dokony-

wania korekty w metrykach chrzcielnych osób, które przeszły 

korektę płci. Ważna jest też duszpasterska delikatność, np. pod-

czas sakramentu pokuty i eucharystii.

„W tym czasie żyłam już jako kobieta, oczywiście używałam żeń-

skich form. Spowiadam się, a ksiądz co chwila „poprawia” na męskie 

154	 J. Zauzmer, The United Methodist Church has appointed a transgender deacon, 
07.06.2017, https://www.washingtonpost.com/news/acts-of-faith/wp/2017/06/07/the-

-united-methodist-church-just-appointed-a-transgender-deacon/, dostęp: 7.01.2024.

https://www.washingtonpost.com/news/acts-of-faith/wp/2017/06/07/the-united-methodist-church-just-appointed-a-transgender-deacon/
https://www.washingtonpost.com/news/acts-of-faith/wp/2017/06/07/the-united-methodist-church-just-appointed-a-transgender-deacon/
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końcówki. Mówię na przykład „zgrzeszyłam”, a on „zgrzeszyłeś”. 

I tak w koło Macieju. W innej sytuacji postawiłabym się i dosadnie 

wyjaśniła, jak bardzo się myli, ale to przecież spowiedź” (Natalia)155.

„Pamiętam, jak pierwszy raz po korekcie płci przystępowałam 

do Eucharystii: za moimi plecami odezwał się taki raczej nie-

chętny szmer” (Ewa Hołuszko)156.

„Chciałbym, aby mój Kościół szerzył prawdziwą i pozytywną wie-

dzę o ludziach takich jak my. Aby zrozumiał, że nie jesteśmy zagroże-

niem i należymy także do stwórczego planu Boga, obok większości 

„typowych” kobiet i mężczyzn. Chciałbym, aby Kościół pomagał nam 

żyć w prawdzie. Aby nie zabraniał zakładać rodzin, zgodnie z na-

szą naturą, gdyż jesteśmy tak samo zdolni do pięknej miłości i do 

wychowywania dzieci (adoptowanych lub biologicznych)” (Artur).

„Chciałabym, aby Kościół zmieniał metryki chrztu osobom, które 

przeszły korektę płci. Aby takie osoby mogły zawierać heteroseksualne 

i homoseksualne związki małżeńskie. Chciałabym, aby mogły one 

również wybierać stan duchowny i wstępować do zakonów” (Kinga).

Czy wśród osób publicznych w Polsce są 
wierzące osoby transpłciowe?

Znaną polską osobą transpłciową był Piotr Włast (1876–1949). 

Oficjalnie nazywał się Maria Komornicka i zasłynął jako poeta, 

155 Cyt. za: M. Bieńkowska, Transseksualizm w Polsce, Białystok 2012, s. 75.
156	 E. Hołuszko, Boga nie oszukiwałam (rozmawiała K. Jabłońska), „Więź” 2014, nr 1, s. 69.
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myśliciel i krytyk literacki, jeden z głównych twórców Młodej 

Polski. W wieku 31 lat spalił swoje kobiece ubrania, zaczął uży-

wać męskich form gramatycznych, a także przybranego, mę-

skiego imienia i nazwiska. W owym czasie istota transpłciowości 

nie była w Polsce dobrze znana, Włast został więc uznany za 

osobę chorą psychicznie, a rodzina podjęła decyzję o jego izola-

cji. W efekcie jego dziedzictwo literackie i intelektualne zostało 

w znacznej mierze zapomniane. Dziś, po latach, odkrywa się je 

na nowo. Niestety prawie całkowicie pomija się przy tym fakt, 

że Włast był osobą głęboko religijną, silnie przywiązaną do Koś-

cioła katolickiego, a tematyka religijna stanowiła ważny wątek 

jego twórczości157. Chlubnym wyjątkiem jest niedawna publika-

cja ważnego religijnego eseju Piotra Własta pt. O niegrzeszeniu 

w katolickim kwartalniku „Więź”158.

Współcześnie najbardziej znaną w Polsce osobą po korekcie 

płci, która publicznie mówi o swojej religijności, jest zasłużona 

działaczka opozycji demokratycznej Ewa Hołuszko. Funkcjonu-

jąc oficjalnie jako mężczyzna, działała ona w podziemnej „Soli-

darności”. Będąc wyznania prawosławnego, podkreśla, że to Bóg 

pozwolił jej przetrwać trudne doświadczenia związane z decyzją 

o korekcie płci. Obecnie Hołuszko angażuje się w działalność na 

rzecz praw człowieka, zwłaszcza osób LGBT+. W wywiadach wy-

jaśnia istotę transpłciowości i przekonuje, że stanowi ona element 

Bożego planu: „My nie poprawiamy Boga, a jedynie naturę, która 

157	 Por. J. Sosnowski, Człowiek wierzący patrzy na kulturę, „Więź” 2013, nr 4, s. 209–210.
158 P.O. Włast, O niegrzeszeniu, „Więź” 2013, nr 4, s. 205–207.
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czasami popełnia błędy. Jeśli ktoś urodzi się niewidomy, a można 

sprawić, że będzie mógł widzieć, to chyba powinniśmy podjąć 

działania, żeby mu to umożliwić? Korekta płci to nie jakiś tam 

kaprys, człowiek nie decyduje się na nią dlatego, że znudziło mu 

się bycie mężczyzną albo kobietą. Zważywszy cenę, jaką wciąż 

płaci się za tę decyzję, byłby głupcem, gdyby kierowały nim takie 

motywy. Wierzę, że Bóg jest po naszej stronie”159.

W 2016 r. pisarka i działaczka Wiary i Tęczy Kinga Kosińska 

wydała autobiograficzną książkę Brudny róż160. Opisuje w niej 

ona swój proces tranzycji, a także dzieli się doświadczeniem po-

godzenia wiary z transpłciowością. W licznych wywiadach Ko-

sińska opowiada o trudnościach, jakie u osób transpłciowych 

wywołuje kościelna postawa duszpasterska w stosunku do nich, 

ale też o nadziei na pozytywną zmianę w tym zakresie. „Wielu 

duchownych uważa, że osoby transpłciowe, decydując się na 

korektę płci, sprzeciwiają się boskiemu planowi. A przecież jest 

dokładnie odwrotnie, my ten Boży plan mozolnie odkrywamy, 

czasem płacąc za to ogromną cenę. Poszukiwanie i odkrywanie 

prawdy o sobie zawsze jest procesem duchowym. W końcu Bóg 

powiedział o sobie, że jest Prawdą. (…) Papież Franciszek uczy nas 

empatii, otwarcia, spojrzenia z innej perspektywy. Czytałam też, 

że Kościół jest jak szpital polowy, a przecież w szpitalu nie dobija 

się rannych. Dla mnie Kościół powinien otwierać oczy na świat 

159 E. Hołuszko, Boga nie oszukiwałam, op. cit., s. 75.
160 K. Kosińska, Brudny róż. Zapiski z życia, którego nie było, Warszawa 2015.
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i na drugiego człowieka, wyciągać do niego rękę. To jest jego 

prawdziwa Jezusowa twarz. Inna jest przekłamaniem”161.

Jestem osobą transpłciową. Gdzie  
mogę szukać pomocy?

Możesz zwrócić się o pomoc do Fundacji Trans-Fuzja, która zaj-

muje się pomocą dla osób transpłciowych. Jeśli ważne jest dla 

Ciebie pogodzenie transpłciowości z religią, skontaktuj się z Fun-

dacją Wiara i Tęcza. Osoby transpłciowe współtworzą grupę od 

samego początku i chętnie porozmawiają z tobą o godzeniu 

transpłciowości z wiarą i rozwojem duchowym.

161 K. Kosińska, Bóg mnie odnalazł w mroku (wysłuchał M. Dzierżanowski), „Znak” 
2014, nr 715.
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Nie jesteś sam

Czym jest Fundacja Wiara i Tęcza?

Fundacja Wiara i Tęcza (w skrócie WiT) to działająca od 2010 r. grupa 

skupiająca gejów, lesbijki, osoby biseksualne oraz transpłciowe, 

będące chrześcijanami, którzy akceptują swoją orientację psy-

choseksualną i tożsamość płciową oraz uważają, że można je 

pogodzić z wiarą. Wiara i Tęcza sprzeciwia się wszelkim formom 

dyskryminacji osób LGBT+, zwłaszcza motywowanej religijnie. 

Obecnie działa kilka grup lokalnych, głównie w największych mia-

stach w Polsce (Warszawa, Kraków, Poznań, Katowice, Trójmiasto, 

Wrocław), a jej członkowie mieszkają w całym kraju i za granicą.

Zadaniem Wiary i Tęczy jest zmiana świadomości wewnątrz 

Kościołów, a tym samym przyczynienie się do zwiększenia tole-

rancji, a następnie akceptacji w całym społeczeństwie. Fundacja 
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stara się stworzyć przyjazne środowisko polskim chrześcijanom 

LGBT+, w którym mogą się oni czuć akceptowani całościowo 

(również ze swoją seksualnością) oraz mogą rozwijać swoją wiarę 

i życie duchowe. Równie istotnym celem jest dążenie do zmiany 

nauczania Kościołów w kwestii opartych na miłości związków jed-

nopłciowych, związków osób transpłciowych i tęczowych rodzin.

Jaka jest historia ruchu chrześcijan  
LGBT+ w Polsce?

Początki idei emancypacji chrześcijan homoseksualnych w Pol-

sce sięgają roku 1969. Po śmierci Jerzego Zawieyskiego, pre-

zesa Klubu Inteligencji Katolickiej, a jednocześnie geja, o którego 

orientacji seksualnej wiedziano w środowisku kościelnym, postu-

lat duszpasterstwa osób homoseksualnych stawiała w kręgach 

inteligencji katolickiej publicystka Anna Morawska162. Przez lata 

tego wyzwania nikt jednak nie podjął. Realną działalność na rzecz 

chrześcijan LGBT+ zainaugurowała dopiero założona w 1994 r. 

w Warszawie Ekumeniczna Grupa Lesbijek i Gejów Chrześcijan 

(w różnych momentach nosiła ona nazwę Exodus lub Berith). Or-

ganizacja, działająca przy warszawskiej grupie Lambda, urucho-

miła telefon zaufania dla wierzących osób LGBT+, organizowała 

162 S. Frankiewicz, C. Gawryś, Nie stracić wiary w Watykanie, Warszawa 2014, s. 56.
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rekolekcje, prowadziła też współpracę międzynarodową. Niestety 

w 2007 r. zakończyła swoją działalność163.

Przez kilka lat społeczność chrześcijan LGBT+ nie miała swojej 

platformy organizacyjnej. 7 listopada 2010 r. z inicjatywy Artura 

Kapturkiewicza i Agnieszki Wiciak powstała nieformalna Grupa 

Polskich Chrześcijan LGBTQ „Wiara i Tęcza”. Stworzono stronę in-

ternetową, wkrótce też zaczęły się odbywać pierwsze spotkania 

w Krakowie, Poznaniu, a następnie także w Warszawie, Gdańsku, 

Szczecinie i Katowicach. W różnym okresie działały też grupy we 

Wrocławiu, Rzeszowie, Lublinie, Olsztynie, a także grupa Kujawy, 

obejmująca Toruń, Bydgoszcz i Grudziądz. 29 lipca 2018 r. dzia-

łacze grupy podjęli decyzję o powołaniu Fundacji Wiara i Tęcza, 

która przejęła cele wcześniejszej grupy nieformalnej i kontynu-

uje jej działalność w nowych ramach prawnych.

Jakie są formy działalności Fundacji  
Wiara i Tęcza?

Wiara i Tęcza, najpierw działając jako grupa nieformalna, później 

zaś jako fundacja, udziela wsparcia chrześcijanom LGBT+ oraz 

prowadzi działalność publiczną na rzecz zwiększenia akceptacji 

osób nieheteronormatywnych w Kościołach chrześcijańskich 

163 O historii grupy opowiada Kacper Kalin w książce To jest także nasz Chrystus. 
Por. M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 98–99. K. Hall, W poszukiwaniu 
miejsca. Chrześcijanie LGBT w Polsce, Warszawa 2016, s. 62.
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oraz społeczeństwie. Kilka razy do roku sympatycy spotykają się 

na zamkniętych rekolekcjach, raz do roku organizują spotkanie 

ogólnopolskie. W czerwcu 2011 r. uczestnicy WiT napisali list do 

papieża Benedykta XVI z prośbą o duchowe wsparcie, sprze-

ciw wobec homofobicznych aktów przemocy na świecie oraz 

o powstrzymanie w Kościele presji wobec osób homoseksual-

nych dotyczącej terapii konwersyjnej. Polską inicjatywę poparły 

i  list podpisały również 44 europejskie organizacje zrzeszone 

w Europejskim Forum Chrześcijańskich Grup LGBT. Kopia listu 

została też dostarczona biskupom z Konferencji Episkopatu 

Polski. 14 marca 2015 r. Wiara i Tęcza współorganizowała mię-

dzynarodową konferencję „Queerowe drogi teologii” w War-

szawie – pierwszą w Polsce konferencję poświęconą teologii 

queer164. W 2016 r. podczas Światowych Dni Młodzieży w Kra-

kowie z inicjatywy grupy otwarto Przystań Pielgrzyma LGBT+, 

która była miejscem spotkań, warsztatów, konferencji i modli-

twy osób nieheteroseksualnych165. W tym samym roku Wiara 

i Tęcza współorganizowała (razem z Kampanią Przeciw Ho-

mofobii oraz Stowarzyszeniem na rzecz Osób LGBT Tolerado) 

pierwszą w Polsce i  jedną z pierwszych na świecie kampanię 

społeczną na rzecz zwiększenia akceptacji osób LGBT+ wśród 

osób wierzących. Patronatu medialnego akcji udzieliły m.in. 

164 Zapis tej konferencji można znaleźć w książce Queerowe drogi teologii. Por. 
A. Spiechowicz-Jędrys (red.), Queerowe drogi teologii, Warszawa 2016.

165 B. Bialik, ŚDM. Zaczęła działać przystań dla wierzących LGBT, „Kraków. Wyborcza.
pl”, 27.07.2016, http://krakow.wyborcza.pl/krakow/1,44425,20457473,sdm-ruszyla- 
przystan-dla-wierzacych-lgbt.html, dostęp: 7.01.2024.

http://Wyborcza.pl
http://Wyborcza.pl
http://krakow.wyborcza.pl/krakow/1,44425,20457473,sdm-ruszyla-przystan-dla-wierzacych-lgbt.html
http://krakow.wyborcza.pl/krakow/1,44425,20457473,sdm-ruszyla-przystan-dla-wierzacych-lgbt.html
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katolickie pisma: „Tygodnik Powszechny”, „Znak”, „Więź” oraz 

„Kontakt”. Od 25 do 28 maja 2017 r. Wiara i Tęcza była gospo-

darzem odbywającej się w Gdańsku konferencji rocznej Eu-

ropejskiego Forum Chrześcijańskich Grup LGBT+166. W 2023 r. 

zrealizowała duży projekt „Wiara nie wyklucza”, w ramach któ-

rego powstała książka To jest także nasz Chrystus. Rozmowy 

z chrześcijanami LGBT+. W tym samym roku zrealizowano kam-

panię skierowaną do rodziców osób LGBTI+ w ramach projektu 

„Miłość łaskawa jest – kochaj, nie wykluczaj” („Love is kind – love, 

do not exclude”). Częściowo właśnie w ramach tego projektu 

zrealizowane jest wydanie niniejszej broszury. W ostatnich la-

tach Fundacja Wiara i Tęcza angażowała się też w procesy sy-

nodalne w Kościele rzymskokatolickim.

Czy Wiara i Tęcza sprzeciwia się związkom 
osób LGBT+, czy też je popiera?

WiT wychodzi z założenia, że oparte na miłości związki jedno-

płciowe oraz związki osób transpłciowych są źródłem dobra i po-

winny być zaakceptowane w społeczeństwie i w każdym Kościele.

Jak wiemy, obecnie Kościół rzymskokatolicki i duża część in-

nych tradycyjnych Kościołów chrześcijańskich wzywa osoby 

LGBT+ do „leczenia” lub do życia w samotności, popierając grupy 

prowadzące „terapię” konwersyjną. WiT stoi na stanowisku, że 

166	 https://www.lgbtchristians.eu/conferences/past/

https://www.lgbtchristians.eu/conferences/past/
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w przyszłości Kościoły zmienią zdanie na ten temat, a jako swoje 

zadanie widzi przyśpieszanie tego procesu poprzez dialog z oso-

bami duchownymi oraz świeckimi.

Czy Wiara i Tęcza jest związkiem 
wyznaniowym? Czy można być w Wierze 

i Tęczy, a jednocześnie pozostać katolikiem, 
prawosławnym czy protestantem?

WiT w żadnym razie nie próbuje być Kościołem ani związkiem 

wyznaniowym. Większość jego członków jest wyznania rzym-

skokatolickiego, choć grupa ma charakter ponadwyznaniowy 

i ekumeniczny – przeznaczona jest dla ludzi z różnych wspólnot 

chrześcijańskich, a także poszukujących i niewierzących. Po-

zostaje także otwarta dla członków rodzin oraz przyjaciół osób 

LGBT+, którzy podzielają jej założenia ideowe.

Celem WiT nie jest tworzenie alternatywy dla Kościołów chrześ-

cijańskich (w tym dla największego w Polsce – rzymskokatoli-

ckiego). Przeciwnie, istotnym elementem jej działalności jest 

pomoc w  odnalezieniu swojego miejsca w  poszczególnych 

Kościołach wszystkim tym, którzy pragną w nich pozostać. Nie 

zmienia to faktu, że WiT wspiera także osoby poszukujące od-

powiednich dla siebie wspólnot chrześcijańskich, jak również te, 

które nie czują potrzeby przynależności do żadnej z nich. Pod-

stawową zasadą pozostaje szacunek do indywidualnych wybo-

rów w tym zakresie.
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Czy WiT współpracuje z duchownymi 
Kościołów i związków wyznaniowych?

Fundacja Wiara i Tęcza jest z założenia otwarta na przedstawicieli 

różnych Kościołów chrześcijańskich, którzy chcą podejmować 

dialog z osobami LGBT+ oraz przyjmują do wiadomości i szanują 

jej ideowe założenia. W związku z tym rozwijane są kontakty za-

równo z wykazującymi taką chęć duchownymi Kościołów tra-

dycyjnych (ze względu na polską specyfikę – w dużej mierze 

z  księżmi rzymskokatolickimi), jak i z duchownymi innych wspól-

not chrześcijańskich otwartych na osoby nieheteroseksualne.

Czy Kościół może zmienić swoje  
nauczanie odnośnie do osób LGBT+?

Przez wieki liczni chrześcijanie zmagali się z konfliktem pomiędzy 

wiernością własnemu rozumowi i sumieniu a posłuszeństwem 

wobec nauczania swojego Kościoła. Dotyczyło to wielu tematów, 

które dziś już nie są kontrowersyjne (np. teoria Kopernika, teoria 

ewolucji, zakaz sekcji zwłok, prawa kobiet, stosunek do Żydów 

i judaizmu). Jak wiemy, oficjalne stanowisko Kościołów odnośnie 

do tych zagadnień z czasem się zmieniało. Jak mówi Zuzanna 

Radzik, teolożka i publicystka katolicka, „Teologia, tocząc się przez 

historię, potrafi niekiedy zebrać także śmieci. W Stanach Zjed-

noczonych ludzie powtarzają: jeszcze 80 lat temu Kościoły miały 

swoich niewolników! Nikomu nie przyszło do głowy powiedzieć, 



n
ie

 j
es

te
ś 

sa
m

rozdział 7.

136

że to jest nie w porządku. Mało tego: cytatami ze świętego Pa-

wła broniono rękami i nogami, że to właściwa postawa167. Dziś 

na szczęście nie przychodzi już to raczej nikomu do głowy. Wiara 

i Tęcza uważa, że podobnie zmieni się kiedyś nauczanie Kościoła 

odnośnie do osób LGBT+.

Czy na świecie istnieją inne grupy 
podobne do Wiary i Tęczy? Czy WiT z nimi 

współpracuje?

Takie grupy istnieją na całym świecie już od końca lat 60. W kra-

jach Zachodu, takich jak USA czy Wielka Brytania, od lat prężnie 

działają rzymskokatolickie duszpasterstwa osób LGBT+ (np. Dig-

nity, New Ways Ministry). W swoich założeniach programowych 

Dignity pisze: „Nadejdą czasy, gdy katoliccy geje, lesbijki, osoby 

biseksualne i transpłciowe będą afirmowani i afirmowane, będą 

doświadczać godności przez integrację swojej duchowości z sek-

sualnością i jako ludzie miłowani przez Boga będą w pełni uczest-

niczyć we wszystkich aspektach życia Kościoła i społeczeństwa”168.

W przeciwieństwie do grup promujących „terapię” konwer-

syjną organizacje te sprzeciwiają się dyskryminacji osób LGBT+ 

w  Kościołach i  związkach wyznaniowych oraz domagają się 

167 Wypowiedź Zuzanny Radzik w spocie nagranym w ramach kampanii „Przekażcie 
sobie znak pokoju”. Zuzanna Radzik przekazuje znak pokoju LGBT, „YouTube”, 
7.09.2016, https://www.youtube.com/watch?v=MLlXES99JI0, dostęp: 7.01.2024.

168 Cyt za: J. Krzyszpień, Homoseksualność a religia, op. cit., s. 184.

https://www.youtube.com/watch?v=MLlXES99JI0
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afirmatywnego stosunku do homoseksualności, biseksualności 

i transpłciowości. Funkcjonują od dziesięcioleci w wielu krajach, 

mimo dystansu Watykanu, a niejednokrotnie nawet otwartej 

krytyki i szykan z jego strony, częstych zwłaszcza za czasów Jana 

Pawła II i Benedykta XVI. W czasie pontyfikatu Franciszka klimat 

wzajemnych relacji wyraźnie się poprawił, czego przykładem jest 

rozwój duszpasterstwa LGBT Catholics Westminster w Londynie 

(wywodzącego się z tzw. Soho Masses), działającego za oficjalną 

aprobatą miejscowego metropolity kard. Vincenta Geralda Ni-

cholsa169. O tej i o innych rzymskokatolickich inicjatywach dusz-

pasterskich na rzecz LGBT+ można przeczytać w raporcie LGBT + 

Kościół opracowanym przez Kongres Katoliczek i Katolików. Jest 

on dostępny do bezpłatnego pobrania na stronie kongresu170.

Tego typu organizacje działające w Europie skupione są w Eu-

ropejskim Forum Chrześcijańskich Grup LGBT, którego od 2011 r. 

WiT jest członkiem (www.lgbtchristians.eu). Przedstawiciele Wiary 

i Tęczy uczestniczyli też w spotkaniach Forum Chrześcijan LGBT 

Europy Wschodniej i Azji Centralnej. Ponadto Wiara i Tęcza jest 

współzałożycielem powołanego w październiku 2015 r. w Rzymie 

Global Network of Rainbow Catholics (https://rainbowcatholics.

org). Jest to organizacja parasolowa skupiająca kilkadziesiąt ka-

tolickich grup LGBT+ z całego świata.

169 N. Wizimirska, Przystanek Soho, [w:] Wyzywająca miłość, op. cit., s. 188–208.
170 J. Juzwa, M. Mizak, U. Pawlik, A. Penczek, LGBT + Kościół. Analiza sytuacji osób 

LGBT+ w Kościele rzymskokatolickim w Polsce i wynikające z niej proponowane 
rozwiązania, Warszawa 2022. https://kongreskk.pl/wp-content/uploads/2022/10/
LGBTKosciol.pdf

http://www.lgbtchristians.eu
https://rainbowcatholics.org
https://rainbowcatholics.org
https://kongreskk.pl/wp-content/uploads/2022/10/LGBTKosciol.pdf
https://kongreskk.pl/wp-content/uploads/2022/10/LGBTKosciol.pdf
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Czy Wiara i Tęcza współpracuje także 
z Kościołem rzymskokatolickim?

Mimo że Kościół rzymskokatolicki nie prowadzi w Polsce oficjal-

nego duszpasterstwa dla osób LGBT+ akceptujących swoją orien-

tację psychoseksualną lub tożsamość płciową, Wiara i Tęcza od 

samego początku rozwija regularne kontakty z duchownymi ka-

tolickimi. Dysponuje kontaktami do księży katolickich, u których 

osoby LGBT+ mogą odbyć rozmowę duszpasterską lub przystąpić 

do sakramentu pokuty bez obawy o niezrozumienie lub zranienie. 

Szczegółowe informacje na ten temat udzielane są potencjal-

nym zainteresowanym indywidualnie, po wcześniejszej rozmowie.

WiT nie ukrywa, że istnieje rozdźwięk między obecnym oficjalnym 

stanowiskiem Kościoła rzymskokatolickiego a jej postulatami odnoś-

nie do osób LGBT+. Mimo to grupa od samego początku przywiązuje 

dużą wagę do współpracy z duszpasterzami rzymskokatolickimi. 

Wiąże się to z tym, że duża część członków WiT-u to katolicy, którzy 

odnajdują lub chcą odnaleźć swoje miejsce właśnie w tym Kościele.

W jaki sposób można się zgłosić  
do Fundacji Wiara i Tęcza?

Wszelkie informacje na ten temat, wykaz grup lokalnych oraz 

kalendarium spotkań można znaleźć na stronie internetowej 

fundacji www.wiaraitecza.pl

Zapraszamy!

http://www.wiaraitecza.pl


D O D A T E K  S P E C J A L N Y

Dla rodziców  
osób LGBT+

Moje dziecko powiedziało mi, że  
jest osobą LGBT+. Co mam teraz zrobić?

Przede wszystkim uznać oczywisty fakt, że nadal jest to to samo 

dziecko, które kochałaś lub kochałeś wcześniej. Papież Franciszek, 

zapytany przez dziennikarzy, jaka powinna być reakcja rodzica 

na coming out dziecka, zaproponował proste słowa: „Będąc tym, 

kim jesteś, nadal pozostajesz moim synem lub córką”171.

171	 Cyt. za: J.J. McElwee, Pope Francis dismisses Vigano’s accusations of McCarrick 
cover-up, „National Catholic Reporter”, 26.08.2018, https://www.ncronline.org/news/
pope-francis-dismisses-viganos-accusations-mccarrick-cover, dostęp: 30.11.2023.

https://www.ncronline.org/news/pope-francis-dismisses-viganos-accusations-mccarrick-cover
https://www.ncronline.org/news/pope-francis-dismisses-viganos-accusations-mccarrick-cover
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W pierwszej chwili wielu rodziców przyjmuje ujawnienie przez 

dziecko orientacji seksualnej lub tożsamości płciowej niemal jak 

pewnego rodzaju „zdradę”. Nagle ukochane dziecko okazuje się 

kimś innym, niż wszyscy myśleli. Jest to poniekąd naturalne, ale cał-

kowicie błędne odczucie. W rzeczywistości to właśnie teraz poznałeś 

lub poznałaś je lepiej niż kiedykolwiek! Dzięki temu po coming oucie 

wasze relacje mogą być tak autentyczne i bliskie jak nigdy dotąd.

Ale jest jeszcze jedna, bardzo ważna rzecz: twój syn lub córka 

prawdopodobnie potrzebuje cię teraz bardziej niż kiedykolwiek. 

Jak twierdzą specjaliści, „wśród odtrąconych przez rodziców osób 

LGBT+ notuje się znacznie wyższy w porównaniu z innymi odse-

tek samobójstw oraz nadużywania narkotyków i alkoholu. Nie-

którzy nastolatkowie bronią się przed odrzuceniem, kryjąc się za 

najwyższym murem, jaki potrafią wznieść pomiędzy sobą a rodzi-

cami. Jeśli jednak twoje dziecko zdecydowało się z własnej woli 

opowiedzieć ci o sobie, jesteście prawdopodobnie w dużo lepszej 

sytuacji – udało się wam tego muru nie wznieść. Twoje dziecko 

zdobyło się na otwartość i szczerość wobec ciebie w sprawach, 

które w naszym społeczeństwie traktowane są z największą nie-

chęcią. Krok ten wymagał od niego wielkiej odwagi i jest dowo-

dem, jak wielką miłością i zaufaniem darzy cię twoje dziecko i jak 

bardzo mu na tobie i waszej relacji zależy. Teraz ty masz szansę 

się odwzajemnić, pokazać, że twoja odwaga, oddanie, zaufanie 

i miłość są równie wielkie”172.

172	 My rodzice. Pytania i odpowiedzi rodziców lesbijek, gejów i osób biseksualnych, 
K. Gajewska, K. Remin (red.), Warszawa 2011, s. 8.
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O potrzebie bezwarunkowego wsparcia rodziców po coming 

oucie dziecka w poruszający sposób opowiada też w wydanej 

przez Fundację Wiara i Tęcza książce To jest także nasz Chrystus. 

Rozmowy z chrześcijanami LGBT+ mama transpłciowego syna, 

a jednocześnie psychoterapeutka pracująca z osobami LGBT+. 

„W wieku nastoletnim dziecko wyjątkowo mocno potrzebuje ak-

ceptacji ze strony rówieśników. Chce się czuć członkiem stada, 

a kiedy to stado je odrzuca, bardzo cierpi. Stres mniejszościowy 

związany z orientacją seksualną lub tożsamością płciową może 

powodować niepewność siebie i wzmagać lęk utrudniający wej-

ście w relacje rówieśnicze. To działa jak samospełniająca się prze-

powiednia – dziecko myśląc, że jest inne i że grupa go nie chce, 

unika kontaktów. Grupa to widzi i w związku z tym też się dy-

stansuje lub odrzuca, a ono, w związku z tym, jeszcze bardziej się 

zamyka na kontakty poprzez wycofanie i drażliwość. Wiadomo, 

że tam gdzie jest lęk, często pojawia się agresja. W efekcie mamy 

do czynienia z błędnym kołem. Dlatego na tym etapie tak ważne 

są wsparcie i akceptacja ze strony najbliższych. Nastolatek LGBT+, 

który wie, że rodzice stoją za nim murem, czuje się bezpieczniej, 

więc zyskuje pewność siebie i łatwiej wchodzi w relacje rówieś-

nicze. Dzięki temu może przerwać to wspomniane błędne koło 

wykluczenia i samowykluczenia”173.

173 M. Dzierżanowski, To jest także nasz Chrystus. Rozmowy z chrześcijanami LGBT+, 
Warszawa 2023, s. 166–167.
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Dlaczego moje dziecko musiało mi  
o tym powiedzieć? Wolałbym/wolałabym 

o tym nie wiedzieć!

Pragnienie odcięcia się od trudnej emocjonalnie informacji bywa 

zupełnie normalne. Jednak najczęściej wynika z lęków rodziców, 

a nie troski o dziecko. Pięknie mówi o tym cytowana już matka 

transpłciowego syna, a jednocześnie psychoterapeutka pracującą 

z osobami transpłciowymi. „Radziłabym, żeby w tym szczególnym 

momencie dla rodziny rodzice mniej myśleli o sobie, a więcej 

o dziecku. To, że w takich chwilach odczuwamy różne lęki, jest 

czymś zupełnie naturalnym. Boimy się, czy nasze dziecko poradzi 

sobie w życiu, zastanawiamy się też, jak my sobie z tym wszystkim 

damy radę albo chociażby „co ludzie powiedzą”. Mamy do takich 

myśli prawo, ale zbytnie skupienie się na swoim lęku działa para-

liżująco i odwraca uwagę od osoby, która najbardziej potrzebuje 

wsparcia i zrozumienia. Gdy udaje nam się wspiąć na poziom my-

ślenia o dobru dziecka, wszystko powoli zaczyna się układać174”.

Dlaczego nasze dziecko mówi nam  
o sobie dopiero teraz?

To częste pytanie, które zadają sobie rodzice osób nieheteronor-

matywnych. Odpowiedź jest złożona. To, że dziecko nie od razu 

174	 Ibidem, s. 171.
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mówi o swojej orientacji seksualnej czy tożsamości płciowej, wy-

nika m.in. z naturalnego procesu separacji, do jakiej dochodzi 

w okresie dojrzewania. Nastolatek zaczyna mieć w tym okre-

sie swoje własne poglądy, tajemnice, podejmuje autonomiczne 

decyzje. Może być więc poniekąd naturalne, że z tak intymną 

sprawą jak bycie osobą LGBT+ mierzy się w pierwszym okresie 

bez rodziców. Do tego dochodzą też nieraz inne czynniki, takie 

jak lęk przed odrzuceniem czy oceną. Trudno powiedzieć, jak było 

w przypadku twojego dziecka. Jedno jest pewne: skoro wcześniej 

nie powiedziało ci ono o tym aspekcie swego życia, to znaczy, że 

nie było na to wówczas gotowe.

Może Cię uspokoi fakt, że rodzice nie są zwykle pierwszymi 

osobami, którym osoba LGBT+ mówi o swojej orientacji psycho-

seksualnej lub tożsamości płciowej. Z badań wynika, że pierw-

szą osobą, przed którą młodzi ludzie robią coming out, jest ktoś 

z grupy rówieśniczej, na kolejnym miejscu statystycznie plasuje 

się matka, później brat lub siostra, a dopiero na kolejnym miej-

scu ojciec.175

Warto pamiętać, że coming out, czyli sytuacja, w której osoba 

LGBT+ mówi innym o swojej orientacji psychoseksualnej lub 

tożsamości płciowej, nie jest jednorazowym wydarzeniem, lecz 

procesem trwającym nieraz wiele lat. Popularnie nazywa się „wy-

chodzeniem z szafy”. Specjaliści wyróżniają zazwyczaj trzy etapy 

coming outu. Pierwszy (tzw. osobisty) to całkowite ukrywanie 

175 R. C. Savin-Williams, Homoseksualność w rodzinie. Ujawnianie tajemnicy, Gdańsk 
2011, s. 34..



d
la

 r
o

d
zi

có
w

 o
só

b 
lg

bt
+

dodatek specjalny

144

swojej orientacji seksualnej lub tożsamości płciowej przed in-

nymi, a niekiedy także przed samym sobą. Towarzyszy mu wiele 

trudnych uczuć, takich jak wstyd, strach, poniżenie i niepewność.

Faza druga (prywatna) wiąże się z powiedzeniem o sobie in-

nym. Początkowo są to najczęściej osoby najbliższe i najbardziej 

zaufane. Ale uwaga – w przypadku osoby wychowującej się w re-

ligijnej rodzinie niekoniecznie tak musi być. Większość wyznań 

chrześcijańskich cechuje silna homofobia, bifobia i transfobia, 

w związku z czym ujawnienie się przed wierzącym rodzicem czy 

rodzeństwem bywa trudne. Wtedy dziecku łatwiej jest powie-

dzieć o sobie np. rówieśnikom i to niekoniecznie tym z najbliż-

szego kręgu.

Od reakcji otoczenia w drugiej fazie coming outu często zależy to, 

w jaki sposób potoczy się jego trzeci etap (zwany publicznym). 

W tej fazie osoba LGBT+ nie widzi potrzeby ukrywania informacji 

o swojej orientacji seksualnej czy tożsamości płciowej, zarówno 

w życiu prywatnym, jak i zawodowym. Nie oznacza to, że musi 

mówić o sobie wszystkim. Chodzi o to, że to sama osoba LGBT+ – 

w sposób wolny i pozbawiony lęku – decyduje o tym, na ile odsła-

nia przed światem swoją tożsamość176.

Żeby lepiej zrozumieć swoje dziecko i przebieg jego coming 

outu, warto się zapoznać z tym, jak najczęściej się kształtuje toż-

samość seksualna lub płciowa osoby LGBT+.

176 K. Bojarska, W. Jaworska, M. Mijas, Homoseksualność i biseksualność, homofobia 
i bifobia [w:] Tęcza w siedmiu odsłonach. Zasobnik Akademii Zaangażowanego 
Rodzica, K. Remin (red.), Warszawa 2021, s. 49–52.
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Jak najczęściej przebiega proces 
kształtowania się tożsamości seksualnej 

lub płciowej dziecka?

Wiele zależy od indywidualnej sytuacji osoby LGBT+. Najpopular-

niejsza jest koncepcja zaproponowana przez seksuolożkę, dr Vi-

vienne Cass w 1979 r. Mimo upływu lat pozostaje ona do dziś 

aktualna, a w literaturze przedmiotu uważana jest za niemal kla-

syczną. Trzeba jednak pamiętać, że jest to tylko teoretyczny model – 

rzeczywiste historie ludzkie nie zawsze się z nim w stu procentach 

pokrywają. Niektóre etapy nie muszą następować po sobie chro-

nologicznie, możliwe jest też „cofnięcie się” z późniejszej fazy do 

wcześniejszej albo całkowite pominięcie którejś z nich. Dotyczy to 

zwłaszcza współczesnych nastolatków, którzy często mają znacz-

nie większe kulturowe przyzwolenie na poszukiwanie własnych 

tożsamości niż dawniej. Nie zmienia to faktu, że model Cass pozo-

staje przydatny w rozumieniu tematu i warto się z nim zapoznać177.

	● Faza 1: Pomieszanie tożsamości.

„Czy to możliwe, że mnie to dotyczy?”

W pewnym momencie człowiek (najczęściej w okresie dojrzewa-

nia) uświadamia sobie własną nieheteronormatywność. Może się 

177	 S. Degges-White, B. Rice, J.E. Myers, Revisiting Cass’ theory of sexual identity for-
mation: A study of lesbian development, „Journal of Mental Health Counseling” 
2000, nr 22(4), s. 318–333.



d
la

 r
o

d
zi

có
w

 o
só

b 
lg

bt
+

dodatek specjalny

146

to wiązać np. z pierwszymi fascynacjami seksualnymi czy uczucio-

wymi. Pojawiają się myśli: „A może jestem LGBT+?”. Myślom tym 

zwykle towarzyszy niepokój, chaos i silna ambiwalencja – to, co 

nas pociąga, jednocześnie przeraża. W przypadku osoby wierzącej 

pojawia się dodatkowo myśl: „czy to, co czuję, nie jest grzeszne?”.

Dobrze, jeśli na tym etapie dosyć szybko pojawi się samoakcep-

tacja, która prowadzi do przejścia w kolejną fazę kształtowania 

tożsamości (zestawienie tożsamości). Z punktu widzenia zdrowia 

psychicznego jest to sytuacja najbardziej pożądana i właściwa.

Jednak często młody człowiek wchodzi w podfazę zaprze-

czenia. Jest ona emocjonalnie bardzo trudna, często wiąże się 

z  ogromnym cierpieniem związanym ze stresem mniejszoś-

ciowym (patrz niżej), stanami depresyjnymi, a nawet myślami 

samobójczymi. Osoba w tym stadium często unika rzetelnych 

informacji o nieheteronormatywności, negatywnie wypowiada 

się o osobach LGBT+, a swoje pragnienia dezawuuje, mówiąc, że 

to „tylko ciekawość”, „choroba”, „wpadka”, „upadek”, „grzech” albo 

„dzieło szatana”. Mogą pojawić się myśli o „uzdrowieniu”, np. na 

drodze pseudoterapii konwersyjnej, modlitwy czy egzorcyzmów.

	● Faza 2: Zestawienie tożsamości.

„Być może to jednak mnie dotyczy”.

Jeśli w pierwszej fazie nastąpi przynajmniej wstępna samoakcep-

tacja, dana osoba przechodzi do drugiego stadium – zestawiania 

tożsamości. Na tym etapie to, co myśli o sobie sama (albo raczej 

na razie tylko przypuszcza), stoi w rażącej sprzeczności z tym, co 
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myślą i mówią o niej inni, najczęściej postrzegający ją jako osobę 

cisheteronormatywną. Ponieważ na tym etapie rzadko dochodzi 

do coming outu, młody człowiek nie ma jak zredukować tego dy-

sonansu. Efektem tego jest izolowanie się od otoczenia, alienacja 

i brak poczucia przynależności, np. do grupy rówieśniczej. W tym 

stadium pojawia się też często lęk związany z faktyczną lub wy-

obrażoną utratą swoich planów (np. założenia rodziny, posiadania 

dzieci). Zwłaszcza u osoby wierzącej może się pojawić przeko-

nanie, że nigdy nie osiągnie ona szczęścia – bo albo będzie żyła 

w grzechu, albo w samotności. Nastolatek zaangażowany w życie 

wspólnoty religijnej może się od niej zacząć odsuwać, bojąc się, że 

jego „inność” nie zostanie zaakceptowana albo będzie obiektem 

kpin czy prześladowań. Często pojawia się też lęk przed ujawnie-

niem swojej nieheteronormatywności lub niecisnormatywności, 

które postrzegane są jako mroczne czy grzeszne.

Na tym etapie młodzi ludzie powtarzają sobie, że to, co czują, 

jest tymczasowe. Że wynika z niedojrzałości albo niedoskonałości. 

Niestety wiele Kościołów podtrzymuje w nich to przekonanie, np. 

zaprzeczając istnieniu homoseksualnej orientacji i nazywając ją 

„odczuciami” czy „skłonnościami”. Utrudnia to przejście do kolej-

nej fazy kształtowania tożsamości.

	● Faza 3: Tolerancja tożsamości.

„Prawdopodobnie to mnie dotyczy”

Faza tolerancji jest niezwykle ważna, gdyż stanowi początek wy-

chodzenia ze społecznej izolacji. Osoba LGBT+ przyznaje sama 
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przed sobą, że prawdopodobnie jest nieheteronormatywna. Za-

czyna też o tym myśleć z większym spokojem. Równocześnie 

poszukuje kontaktów z innymi osobami LGBT+, co zmniejsza 

poczucie osamotnienia.

Na tym etapie dana osoba nie ma jeszcze wyrobionej opinii o spo-

łeczności LGBT+. Już ją toleruje, ale jeszcze nie akceptuje. Raczej się 

jej przygląda, niż jest jej częścią. Dlatego niezwykle ważne jest to, 

jakie osoby LGBT+ spotka w tym momencie na swej drodze. Jeśli 

doświadczenie to jest pozytywne, buduje się pozytywny obraz spo-

łeczności osób nieheteronormatywnych. To właśnie wtedy dochodzi 

niekiedy do pierwszych coming outów, np. przed przyjaciółmi. Jeśli 

także reakcje bliskich na coming out są pozytywne, stosunkowo 

szybko można przejść do kolejnego etapu – fazy akceptacji. Jeśli 

jednak pierwsze kontakty z osobami LGBT+ i pierwsze reakcje na 

coming out wiążą się z odrzuceniem czy zranieniem, proces formo-

wania własnej tożsamości może zostać zablokowany na wiele lat.

Niestety wspólnoty religijne nie ułatwiają pozytywnego przej-

ścia tej fazy rozwoju. Po pierwsze, w wielu Kościołach osoby LGBT+ 

pozostają w ukryciu – przez to trudno jest osobie wierzącej po-

znać innych gejów, lesbijki, osoby biseksualne czy transpłciowe, 

co jest bardzo ważne dla właściwego kształtowania tożsamości. 

Po drugie, negatywny wizerunek homoseksualności, biseksual-

ności czy transpłciowości w Kościołach powoduje, że wierzącym 

osobom nieheteronormatywnym trudno jest szukać kontaktów 

ze społecznością LGBT+ także poza Kościołem. Niekiedy nawet 

pójście do lokalu, w którym spotykają się osoby z tęczowej spo-

łeczności, wiąże się z ogromnym lękiem.
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	● Faza 4: Akceptacja tożsamości

„Jestem właśnie taki i to jest w porządku”

Etap akceptacji wiąże się zwykle z zaangażowaniem w życie spo-

łeczności LGBT+. Najczęściej to właśnie na tym etapie następuje 

seria coming outów – przed rodziną i znajomymi. Wyraźnie ob-

niża się poziom lęku przed światem i przed przyszłością. Osoba 

LGBT+ często określa się po raz pierwszy jako gej, lesbijka, osoba 

biseksualna czy transpłciowa. Pojawia się coraz silniejsze poczu-

cie przynależności do tęczowej społeczności. Często towarzyszy 

temu wzrastające przekonanie o opresji ze strony heteronorma-

tywnej/cisnormatywnej większości.

Wydaje się, że właśnie na tym etapie najwięcej wierzących osób 

LGBT+ odchodzi od Kościoła, a często także od wiary. Powód? 

W swoich wspólnotach nie znajdują one przestrzeni do akcep-

tacji swojej tożsamości oraz do jej swobodnego ujawnienia. Do-

strzegają też opresję, jakiej ze strony wspólnot chrześcijańskich 

doznają osoby LGBT+.

	● Faza 5: Duma z tożsamości

„Niech wszyscy zobaczą, kim jestem”

Ten etap rozwoju tożsamości wiąże się z dostrzeżeniem silnej spo-

łecznej opresji osób LGBT+. Dochodzi niekiedy do swoistego roz-

szczepienia świata na nieheteronormatywny (dyskryminowany) 

i heteronormatywny (dyskryminujący), dokonuje się ostry podział 

na „my” i „oni”. Pojawia się gniew wobec heteronormatywnej 
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większości, któremu często towarzyszy potrzeba aktywizmu. Ho-

moseksualność, biseksualność czy transpłciowość staje się naj-

ważniejszym elementem tożsamości jednostki, w związku z czym 

wzrasta potrzeba ujawniania swojej tożsamości światu.

W przypadku osób związanych niegdyś z Kościołem etap ten 

może się przejawiać silną niechęcią do religii. Towarzyszą mu 

często postawy antyklerykalne. Może to niekiedy wywoływać 

konflikty z rodziną, dla której sprawy wiary są wciąż ważne.

Część badaczy zauważa, że ze względu na wzrost akceptacji 

społecznej wobec osób LGBT+ współcześnie ten etap rozwoju 

tożsamości, zwłaszcza u młodych ludzi, coraz częściej nie wystę-

puje. Następuje natomiast bezpośrednie przejście z fazy czwar-

tej do szóstej178.

	● Faza 6: Synteza tożsamości

„To, kim jestem, to ważny, ale nie jedyny aspekt mojego życia”

Dojście do tego etapu jest – z punktu widzenia zdrowia psychicz-

nego – najbardziej pożądane. Aby jednostka mogła go osiągnąć, 

konieczne jest pozytywne doświadczenie przyjęcia nieheteronor-

matywnej lub niecispłciowej tożsamości przez osoby heteronor-

matywne. Dzięki temu osobie LGBT+ rzeczywistość społeczna 

przestaje się jawić jako jednoznacznie wroga. Osoby w otocze-

niu dzielą się już nie tyle ze względu na orientację seksualną lub 

tożsamość płciową, ale raczej na te wspierające i niewspierające. 

178 Ibidem.
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Powoli znika poczucie gniewu i alienacji. Tożsamość osoby nie-

heteronormatywnej zostaje zintegrowana z innymi elementami 

życia i przestaje mieć centralne znaczenie. W coraz większym 

stopniu możliwe jest budowanie poprawnych relacji zarówno 

z osobami LGBT+, jak i cis- i heteronormatywnymi, a także pełne 

uczestnictwo z nimi w życiu społecznym.

Już wiem, że moje dziecko jest osobą  
LGBT+. Jak mogę je wspierać?

Twórcy stworzonej przy Kampanii Przeciw Homofobii Akademii 

Zaangażowanego Rodzica (skupia ona świadomych rodziców 

dzieci LGBT+) w podręczniku Tęcza w siedmiu odsłonach na 

pytanie „Jak wspierać swoje dziecko w procesie coming outu?” 

dają cztery odpowiedzi:

1.	 Bądź, słuchaj, towarzysz.

2.	Poczekaj, aż córka lub syn będzie gotowa/gotowy na coming 

out wobec ciebie.

3.	Zdobywaj wiedzę, pytaj, ciekaw się.

4.	Poszukaj wsparcia, jeśli jest ci trudno179.

179	 K. Bojarska, W. Jaworska, M. Mijas, Homoseksualność i biseksualność…, op. cit., s. 51.
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Na których etapach kształtowania 
się tożsamości LGBT+ osoby 

nieheteronormatywne i niecisnormatywne 
najbardziej potrzebują pomocy?

Na początku warto zauważyć pewien paradoks. Polega on na tym, 

że gdy dziecko najbardziej potrzebuje wsparcia, rodzice często nie 

mają pojęcia o jego zmaganiach związanych z akceptacją swojej 

orientacji seksualnej czy tożsamości płciowej. Dlaczego? Najwięk-

sze ryzyko lęków, depresji czy nawet myśli samobójczych występuje 

w fazie 1. (pomieszanie tożsamości), 2. (zestawienie tożsamości) 

i częściowo 3. (tolerancja tożsamości). Tymczasem to właśnie na tych 

etapach dziecko często nie mówi nikomu o swoim wewnętrznym 

konflikcie i dylematach. Najbliższej rodzinie trudno więc wesprzeć 

bliską osobę LGBT+. Co więcej, w rodzinach zaangażowanych reli-

gijnie częściej niż w innych pojawiają się homofobiczne, bifobiczne 

czy transfobiczne wypowiedzi i postawy. Najczęściej nie są one skie-

rowane bezpośrednio do dziecka. Może to być komentarz wyrażony 

w związku z telewizyjną relacją z Parady Równości albo reakcja na 

coming out znanej osoby. Jednak homoseksualny, biseksualny czy 

transpłciowy nastolatek jest na tego typu sygnały bardzo wyczu-

lony i odbiera je jako zagrażające. To jeszcze bardziej go zamyka 

na wizję ujawnienia się przed bliskimi, pogłębia jego lęki i izolację.

Często coming out dziecka jest całkowitym zaskoczeniem dla 

rodziców. Gdy dowiadują się, że ich dziecko jest nieheteronorma-

tywne lub niecispłciowe, żałują swoich dawnych wypowiedzi, bo 

zdają sobie sprawę, że raniły one ich syna lub córkę. Dlatego ważne 
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jest, by każde dziecko wzrastało w akceptującej atmosferze i miało 

świadomość, że będzie przyjęte przez swego rodzica niezależnie od 

tego, kim jest. Idealnie byłoby, gdyby wszyscy rodzice byli w jakimś 

stopniu przygotowani na potencjalny coming out swojego dziecka. 

Aby uważnie towarzyszyli mu w dorastaniu i zdobywali rzetelną wie-

dzę na temat różnych orientacji seksualnych i tożsamości płciowych.

Pierwsze coming outy (których dokonuje się najczęściej wo-

bec przyjaciela czy przyjaciółki, rodzeństwa albo rodziców) są 

zwykle początkiem wychodzenia z trudnych faz zestawiania lub 

tolerancji tożsamości. Dlatego reakcje osób, które jako pierwsze 

dowiadują się o czyjejś nieheteronormatywności, mają niezmier-

nie duże znaczenie. Pozytywne, pełne akceptacji – mogą bardzo 

przyspieszyć przejście do kolejnych faz rozwoju tożsamości, a co 

za tym idzie, zmniejszyć stres mniejszościowy, zredukować lęk 

i ograniczyć niebezpieczeństwo depresji. Negatywna reakcja czę-

sto blokuje proces kształtowania się tożsamości, w wyniku czego 

osoba LGBT+ może na dłuższy czas (a nawet dużą część życia) 

utkwić w procesie rozwoju swojej tożsamości i samoakceptacji.

Czy przyjmując i uznając, że moje dziecko 
jest homoseksualne, biseksualne czy 

transpłciowe, nie przyzwalam na grzech 
albo sam/sama nie popełniam grzechu?

Na to pytanie bardzo konkretnie odpowiedział w 2018 r. papież Fran-

ciszek. „Osoby homoseksualne mają prawo przebywać w rodzinie, 
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a rodzice mają prawo uznać to dziecko za osobę homoseksualną. 

Nie można nikogo wykluczyć z rodziny ani utrudniać mu życia”180.

W tym przypadku papież mówił o gejach i lesbijkach. Jest jed-

nak oczywiste, że dokładnie to samo dotyczy wszystkich osób 

spod parasola LGBT+.

Czym jest stres mniejszościowy, którego 
doświadczają osoby LGBT+?

Kiedy człowiek uzmysławia sobie, że nie jest osobą heteroseksu-

alną czy cispłciową, zwykle odczuwa silny stres i lęk. U ludzi mło-

dych może towarzyszyć temu separowanie się od rówieśników, 

ale też od rodziców czy rodziny. Sytuacja ta nie jest jednorazowym 

doświadczeniem, lecz czymś, co trwa chronicznie i to przez wiele 

lat. Niestety ma to konsekwencje. Osoby LGBT+ częściej niż inne 

doświadczają stanów depresyjnych czy lękowych, są też bardziej 

narażone na ryzyko myśli samobójczych czy uzależnień. Kiedyś 

uważano to za dowód tego, że homoseksualność, biseksualność czy 

transpłciowość to choroba lub patologia. Dopiero opracowana przez 

psychiatrów i psychologów koncepcja stresu mniejszościowego 

wyjaśniła, że przyczyny tego stanu rzeczy nie leżą w samej orienta-

cji psychoseksualnej czy tożsamości płciowej ani też nie wiążą się 

z wewnętrzną predyspozycją osób LGBT+, lecz z kontekstem spo-

łecznym. Osoby LGBT+ wychowują się i funkcjonują w społeczności, 

180 J J. McElwee, Pope Francis dismisses Vigano’s accusations…, op. cit.
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w której większość stanowią osoby heterocisnormatywne. Na co 

dzień spotykają się z nietolerancją i dyskryminacją, a nieraz także 

z przemocą. Do tego dochodzą czynniki wewnętrzne, takie jak 

trudne poczucie bycia w mniejszości, ukrywanie swojej tożsamości, 

lęk przed odrzuceniem czy uwewnętrzniona homofobia. W efekcie 

zdrowie psychiczne i fizyczne osób LGBT+ jest statystycznie znacz-

nie bardziej narażone na szwank niż heteronormatywnej większości.

Już powiedzieliśmy, że siła rażenia stresu mniejszościowego jest 

tym większa, że ma on charakter chroniczny. Warto dodać, że jest 

to też stres unikatowy. Nastolatek LGBT+ – tak jak wszyscy rówieś-

nicy – przeżywa przecież również inne trudne sytuacje, takie jak 

niepowodzenia w szkole czy konflikty rówieśnicze. Stres mniej-

szościowy jest dodatkowym ciężarem, który dźwiga każdego dnia. 

Psycholożka dr Magdalena Mijas porównuje to do wchodzenia na 

szczyt w butach na wysokich obcasach. „Wspinając się na gór-

ski szczyt w tak niewygodnym obuwiu, nawet jeśli mamy dobrą 

kondycję, która jest ważnym zasobem w poradzeniu sobie z tym 

wyzwaniem, nie tylko poniesiemy większy koszt i być może nie 

zdołamy dotrzeć na szczyt, ale ryzykujemy poważny uszczerbek 

na zdrowiu, na przykład skręcenie kostki. Góra w tej metaforze 

symbolizuje typowe wyzwania, które wiążą się z życiem we współ-

czesnym społeczeństwie, nasza kondycja to zasoby, z których ko-

rzystamy, radząc sobie z tymi wyzwaniami, a szpilki to dodatkowe, 

unikalne i chroniczne obciążenie – stres mniejszościowy”181.

181	 K. Bojarska, W. Jaworska, M. Mijas, Homoseksualność i biseksualność…, op. cit., s. 59–60.
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Czy jako rodzic dziecka LGBT+ mam  
prawo do trudnych emocji związanych 

z jego coming outem?

Oczywiście! W związku z nieheteronormatywnością dziecka rodzic 

osoby LGBT+ przechodzi proces nieco podobny jak ono samo. Tyle że 

zanim ktoś ujawni swoją orientację seksualną lub tożsamość płciową, 

często boryka się z tym przez kilka lat, dojrzewa do tej decyzji, zdo-

bywa wiedzę. Natomiast rodzic często dowiaduje się tego z dnia na 

dzień. Nic dziwnego, że często nie wie, jak ma się zachować. Z tego 

powodu ważne jest normalizowanie nieheteronormatywności i nie-

cispłciowości w społeczeństwie, tak by każdy ojciec czy matka był 

możliwie dobrze przygotowany na potencjalny coming out dziecka.

Nie zmienia to faktu, że dla rodzica ujawnienie przez dziecko 

orientacji seksualnej lub tożsamości płciowej prawie zawsze jest 

trudnym, a przynajmniej wymagającym doświadczeniem. Ma on 

prawo do różnych związanych z tym emocji, często potrzebuje 

czasu, by przejść proces akceptacji – niekiedy nieco podobny jak 

ten, który przechodzi dziecko. Ważne, by niezależnie od trudno-

ści, które sam przeżywa, nie odrzucał i nie ranił swojego dziecka.

W jaki sposób rodzic przechodzi proces 
akceptacji dziecka LGBT+?

Dowiedzenie się o nieheteronormatywności dziecka może u ro-

dzica wywołać proces przypominający żałobę. Tyle że w tym 
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przypadku – na szczęście – nie wiąże się on z utratą dziecka, lecz 

jedynie wyobrażeń dotyczących tego, kim ono jest i jak potoczy 

się jego dalsze życie. Piotr Jacoń, dziennikarz, ojciec transpłcio-

wej córki, autor książki My, trans, w jednym z wywiadów powie-

dział: „Nie wiem, czy każdy rodzic dziecka transpłciowego tak 

ma, ale ja przechodziłem pewien rodzaj żałoby. Żyłem w poczu-

ciu fizycznej wręcz straty. Na początku dopadała mnie tęsknota 

za przytuleniem się do tamtego dziecka. To jest absurdalne, bo 

przecież dziecko nie umarło, ono ciągle jest, mam się przecież 

do kogo przytulić, tylko inaczej. Jak mnie to uczucie dopadało, 

to miałem łzy w oczach (…). Jest jednak różnica pomiędzy moją 

żałobą a taką, którą przechodzi się po śmierci kogoś bliskiego – 

mi się od razu urodziło nowe dziecko”182.

Warto przeanalizować poszczególne etapy tej „fantomowej” 

żałoby, pamiętając, że nie zawsze i nie u wszystkich muszą one 

wystąpić i przebiegać właśnie w ten „klasyczny” sposób. Poszcze-

gólne fazy mogą występować jednocześnie, niekiedy pojawiają 

się też na różnych etapach procesu.

	● Etap 1: szok i zaprzeczenie

Rodzice nie chcą uwierzyć, że to, co powiedziało dziecko, jest 

prawdą. Powtarzają sobie (a czasem też innym): „przecież byśmy 

182 P. Jacoń, K. Piątkowska, Przechodziłem pewien rodzaj żałoby, „Viva”, 7.05.2023, 
https://viva.pl/ludzie/wywiady-vivy/piotr-jacon-o-coming-oucie-corki-przecho-
dzilem-pewien-rodzaj-zaloby-137343-r1/, dostęp: 30.11.2023.

https://viva.pl/ludzie/wywiady-vivy/piotr-jacon-o-coming-oucie-corki-przechodzilem-pewien-rodzaj-zaloby-137343-r1/
https://viva.pl/ludzie/wywiady-vivy/piotr-jacon-o-coming-oucie-corki-przechodzilem-pewien-rodzaj-zaloby-137343-r1/
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coś zauważyli”. Albo: „rok temu córka miała chłopaka”. Do tego 

dochodzi przekonanie, że może to być jakaś fanaberia albo moda. 

W przypadku osoby religijnej może się pojawić fantazja, że dzie-

cko zostało zdemoralizowane czy opętane albo że są to tylko jego 

przejściowe odczucia. Takiej postawie sprzyja postawa niektó-

rych Kościołów (w tym rzymskokatolickiego), które np. zamiast 

o orientacji seksualnej mówią o „homoseksualnych lękach” „od-

czuciach” czy „tendencjach homoseksualnych”, sugerując, że jest 

to coś, co minie.

Rodzic, u którego w chwili coming outu dziecka wystąpi re-

akcja oparta na zaprzeczeniu, często prawie nie reaguje na to 

wydarzenie. To dlatego wielu nastolatków i wiele nastolatek opo-

wiada, że po ujawnieniu się wobec matki czy ojca usłyszeli coś 

kompletnie nieadekwatnego, na przykład „trzeba posprzątać 

pokój” albo „może zjesz zupy?”. Inni rodzice po coming oucie 

syna czy córki uparcie nie chcą wracać do tematu, zachowują 

się tak, jakby dziecko nie przekazało im ważnego komunikatu. 

To mechanizm obronny będący reakcją na trudną emocjonal-

nie wiadomość. Nie jest to, oczywiście, dobra postawa z punktu 

widzenia dziecka. W wyniku takich komunikatów dziecko może 

się bowiem poczuć nie tylko nieakceptowane, ale też nieważne. 

Niestety zaprzeczanie jest często najdłuższym etapem żałoby, 

w którym rodzice potrafią tkwić nawet przez lata.

Warto nadmienić, że takiej postawie zdecydowanie sprzeciwia 

się papież Franciszek. W sierpniu 2018 r., wracając ze Światowego 

Spotkania Rodzin w Irlandii, został zapytany o to, jak rodzice 

powinni zareagować na coming out dziecka. „Milczenie nigdy 
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nie jest rozwiązaniem. Ignorowanie homoseksualnego syna czy 

homoseksualnej córki to wycofanie się z ojcostwa i macierzyń-

stwa” – przekonywał. Radził też, by dziecku wyraźnie dać prze-

kaz: „Jesteś moim synem lub córką takim, jakim jesteś. Jestem 

twoim ojcem, matką, porozmawiajmy”. I dodawał: „Jeśli matka 

lub ojciec nie wie, jak to zrobić, może poprosić o pomoc, ale za-

wsze w dialogu”183.

	● Etap 2: Złość i gniew

Na tym etapie rodzic zaczyna szukać „winnych” orientacji sek-

sualnej czy tożsamości płciowej swojego dziecka. Złości się, że 

spotkało to właśnie jego rodzinę. Tę złość może kierować wobec 

siebie („w którym momencie popełniłem błąd?”) lub drugiego 

rodzica („to przez to, że matka mu na wszystko pozwalała”). Nie-

stety takiej postawie sprzyjają często mity, jakie na temat nie-

heteronormatywności rozpowszechniają ludzie Kościoła, w tym 

tzw. psychologowie chrześcijańscy. Wielu z nich, opierając się 

najczęściej na mocno przestarzałych, a często też wypaczonych 

pseudoteoriach psychoanalitycznych, źródło homoseksualno-

ści, biseksualności czy transpłciowości postrzegają w błędach 

wychowawczych (nadopiekuńcza matka, nieobecny ojciec itp.). 

Warto zaznaczyć, że tego typu twierdzenia nie znajdują żad-

nego naukowego potwierdzenia i są jedynie wyrazem ignorancji 

i uprzedzeń autorów.

183 Cyt. za: J.J. McElwee, Pope Francis dismisses Vigano’s accusations, op. cit.
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Może też być tak, że w tej fazie rodzic „znajduje winnych” na 

zewnątrz. Często oskarża samo dziecko, jego rówieśników, Netflix 

albo internet. („To inni mieli na niego lub na nią zły wpływ”). Gdy 

złość i gniew wystąpią u rodzica już w momencie coming outu 

dziecka, reakcją bywa krzyk, a nawet agresja. Zdarzają się nawet 

historie przemocy fizycznej, zerwania kontaktów czy wyrzucenia 

z domu. Nie trzeba dodawać, że to fatalny sposób reakcji na co-

ming out, mogący wywołać u dziecka ogromną traumę. Niekiedy 

może to być też działanie sprzeczne z prawem.

	● Etap 3: Targowanie się

Rodzic w zasadzie przyjmuje do wiadomości nieheteronorma-

tywność dziecka, ale zaczyna się z nim targować co do konse-

kwencji tego faktu. „Tylko nie mów nikomu”, „ojciec nie może się 

dowiedzieć”, „dziadkowie tego nie przeżyją” – to tylko niektóre 

z możliwych komunikatów, jakie dziecko może usłyszeć od niego 

w tym momencie. Taka postawa przynosi krzywdę nie tylko dzie-

cku, ale też całej rodzinie. Mówi o tym amerykańska zakonnica 

s. Jeannine Gramick, założycielka jednego z najstarszych duszpa-

sterstw LGBT+ na świecie, o której papież Franciszek powiedział, 

że jest dla osób nieheteronormatywnych „matką i siostrą”184: „Mil-

czenie może być przemocą. Jeśli nie uznam twojego istnienia, 

nie muszę też uznawać twoich praw. Nie widzę twoich potrzeb. 

Nie jestem w stanie cię poznać ani nawet w istotny sposób się 

184	 M. Dzierżanowski, To jest także nasz Chrystus…, op. cit., s. 233.
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do ciebie odnieść. Milczenie uderza też w rodzinę. Każdą rodzinę, 

nie tylko taką, w której są osoby LGBT. Milczenie niszczy rodzinę, 

której wspólnota kościelna nie akceptuje z powodu rozwodu 

rodziców, ale też taką, która ma dziecko z niepełnosprawnością 

czy inną dysfunkcją, a sąsiedzi są wobec niej całkowicie obojętni. 

Milczenie niszczy też duchową rodzinę, którą jest Kościół”185.

Czasem „targowanie się” rodzica i związane z nim żądania 

mogą dotyczyć ukrywania tożsamości poza domem albo np. 

niewchodzenia przez dziecko w związki intymne zgodne z jego 

orientacją psychoseksualną. Niekiedy pojawia się szantaż emo-

cjonalny i bierna agresja, kiedy rodzic przyjmuje wobec dziecka 

rolę ofiary („jak mogłeś/mogłaś mi to zrobić!”, „moje serce tego 

nie wytrzyma”).

Wierzący rodzic może się też „targować” z Bogiem. Modli się 

on wtedy o „wyleczenie dziecka” albo namawia syna czy córkę 

do poddania się pseudoterapii konwersyjnej.

Negatywne reakcje na coming out właściwe tej fazie żałoby 

są również niebezpieczne, choć na pierwszy rzut oka wydają się 

mniej szkodliwe niż np. jawna agresja. Mogą one bowiem spra-

wić, że dziecko – choć przyjmie swoją homoseksualność, bise-

kualność czy transpłciowość – będzie się czuło przez to gorsze, 

chore, wybrakowane, niepełnowartościowe czy ułomne.

185 J. Gramick, We need a victory of speech over the violence of silence, „National 
Catholic Reporter”, 11.07.2026, https://www.ncronline.org/we-need-victory-speech- 
over-violence-silence, dostęp: 30.11.2023.

https://www.ncronline.org/we-need-victory-speech-over-violence-silence
https://www.ncronline.org/we-need-victory-speech-over-violence-silence
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	● Etap 4: Depresja i poczucie straty

W tej fazie rodzice mają poczucie dojmującej straty, któremu 

często też towarzyszy lęk o przyszłość. Uważają, że nie mają już 

dziecka, które wcześniej znali. Żegnają się z wizją synowej, zięcia, 

a także gromadki wnuków.

Charakterystyczny dla tego etapu może być wstyd, ale też 

strach. U rodziców aktywują się stereotypy dotyczące osób LGBT+ 

(np. że dziecko zapewne będzie „żyło rozwiąźle”, w związku z czym 

zapewne zachoruje na AIDS). W ich wyobraźni realne zagroże-

nia dyskryminacją się potęgują. Pojawia się np. przekonanie, 

że dziecko zapewne stanie się przedmiotem agresji fizycznej, 

prześladowań w pracy, że całe otoczenie je odrzuci. W książce 

„To jest także nasz Chrystus” mama transpłciowego syna mówi: 

„Na początku dużo przepłakałam (…). Miałam lęk, że syn będzie 

w życiu nieszczęśliwy. Dopiero po jakimś czasie zrozumiałam, że 

żadna tożsamość płciowa nie determinuje poczucia szczęścia 

czy nieszczęścia186”.

Inna mama transpłciowego dziecka mówi, że na tym etapie 

„rodzic nie wie jeszcze, że transpłciowość [dotyczy to także homo-

seksualności czy biseksualności – red.] nie przekreśla przyszłości 

dziecka. To także moment, kiedy godzi się z brakiem wnuków. 

Jeszcze nie myśli o tym, że wnuki nie muszą być biologiczne. 

186	 M. Dzierżanowski, To jest także nasz Chrystus…, op. cit., s. 161.
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To wszystko przyjdzie potem. Na razie rodzic pozwala odejść wi-

zjom, niespełnionym planom, wyobrażeniom”187.

Fazie tej może towarzyszyć izolowanie się od dziecka i od in-

nych. W przypadku osoby wierzącej dodatkowo sprzyja temu 

fakt, że w religijnym otoczeniu często trudno jest komuś opo-

wiedzieć o doświadczeniu homoseksualności, biseksualności czy 

transpłciowości w rodzinie. Tymczasem taka izolacja nie służy ani 

rodzicowi, ani dziecku.

	● Etap 5: Akceptacja

Na tym etapie rodzic akceptuje fakt, że jego dziecko nie jest he-

teroseksualne czy cispłciowe. W poprzedniej fazie dominowało 

przekonanie, że życie zgodne z orientacją seksualną czy tożsa-

mością płciową stanie się źródłem kłopotów i nieszczęść. W tej – 

na odwrót – że właśnie życie w zgodzie z tym, kim jest dziecko, 

da mu satysfakcję i szczęście.

Na tym etapie u rodzica często pojawia się gotowość do opo-

wiadania o sobie jako o rodzicu osoby LGBT+. Nieraz z dumą! 

Przychodzi też ogromna ulga. „Widzisz, jak twoje dziecko się 

śmieje. Przychodzi, żeby się przytulić. Jest sobą. A ty masz poczu-

cie, że urodziłaś je jeszcze raz, tylko teraz z dobrym oznaczeniem 

płci” – wspomina swój własny proces akceptacji transpłciowego 

187	 E. Słowińska, Wyzwania dla rodzica z perspektywy mamy transpłciowego dziecka 
[w:] Tęcza w siedmiu odsłonach…, op. cit., s. 120–121.
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dziecka Ewelina Słowińska z Akademii Zaangażowanego Ro-

dzica188. I dodaje: „Coming out dziecka jest szansą na przewartoś-

ciowanie swojego życia, swoich wyobrażeń i planów. Jest szansą 

na odkrycie tego, co tak naprawdę ważne i co się liczy. Rodzic 

ma prawo do przeżywania wielu niechcianych uczuć po coming 

oucie dziecka, ale nie może zapominać, że to dziecko żyje i jest 

obok. Bycie rodzicem nie oznacza, że wiemy lepiej, kim jest na-

sze dziecko, niż ono samo. Coming out dziecka to też szansa dla 

rodzica na nowe, lepsze życie”189.

Jak sprawić, by powyższy proces  
przebiegł łagodniej i szybciej?

Ważne, by opisany powyżej „proces żałoby” rodzica przebiegł 

możliwie szybko i łagodnie. Od reakcji rodziców na coming out 

często zależy bowiem poziom samoakceptacji dziecka.

Pomocne może się okazać zdobywanie rzetelnej wiedzy na 

temat orientacji psychoseksualnej czy tożsamości płciowej. Czę-

sto „nauczycielem” w tej dziedzinie jest samo dziecko, co jest 

poniekąd odwróceniem porządku, bo zwykle to rodzice edu-

kują swoje dzieci. Warto jednak pamiętać, że w sprawie własnej 

orientacji czy tożsamości dziecko jest najlepszym ekspertem 

i trzeba go uważnie słuchać i traktować poważnie. Nie można 

188 Ibidem, s. 121.
189	 Ibidem.



d
la

 ro
d

zicó
w

 o
só

b lgbt+

dodatek specjalny

165

go jednak obciążać całą odpowiedzialnością za proces eduka-

cji rodziców. Stąd ważne jest samodzielne zdobywanie wiedzy 

z dobrych źródeł.

Ważna uwaga: osoba wierząca w naturalny sposób może po-

szukiwać wiedzy na temat homoseksualności, biseksualności 

czy transpłciowości wśród osób związanych z Kościołem, np. 

duchownych czy tzw. psychologów chrześcijańskich. Należy za-

chować w tej sprawie dużą ostrożność, gdyż wielu ludzi Kościoła 

nie kieruje się w tej materii wiedzą naukową. Dlatego warto za-

poznawać się z rzetelnymi informacjami na temat nieheteronor-

matywności i poszukiwać źródeł opartych na wiedzy medycznej 

i psychologicznej. Ewelina Słowińska, mama transpłciowego 

dziecka, tłumaczy to tak: „Jest niezwykle ważne, żeby korzystać 

z pomocy osób będących ekspertami w swojej dziedzinie. Gdy 

boli nas kolano, zastanawiamy się, czy skorzystać z pomocy or-

topedy, fizjoterapeutki, chirurga czy reumatolożki. W przypadku 

transpłciowości również dobrze jest się zwrócić do specjalisty 

znającego się na transpłciowości, a nie przypadkowego psychia-

try, endokrynologa czy losowej seksuolożki. Rodzice czasem szu-

kają specjalisty, który potwierdzi ich własny światopogląd. Jest 

to zrozumiałe pod kątem potrzeb rodzica, jednak to na dorosłym 

spoczywa odpowiedzialność za dobro dziecka i  jego potrzeby. 

(…) Dobrze jest rozróżnić, czy moje lęki dotyczą dziecka czy wizji 

przyszłości, która mi się właśnie rozpłynęła”190.

190	 E. Słowińska, Wyzwania dla rodzica z perspektywy mamy transpłciowego dziecka, 
op. cit., s. 118–119.
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A może mojemu dziecku to wszystko 
przejdzie? Może to tylko faza jego rozwoju?

Fantazję, że orientacja seksualna lub tożsamość płciowa dziecka 

jest tylko przejściowym etapem jego rozwoju, ma wielu rodziców 

osób LGBT+. Niestety w takim przeświadczeniu utrzymują ich 

często ludzie Kościoła odwołujący się do pseudopsychologicznej 

wiedzy, niemającej oparcia w nauce.

W rzeczywistości orientacja seksualna i tożsamość płciowa są 

czynnikami trwałymi. Nie można ich zmienić leczeniem, psycho-

terapią, modlitwą czy siłą woli. Oczywiście zdarzają się sytuacje, 

że młodzi ludzie, poszukując swej tożsamości, eksperymentują. 

„Ale ktoś, kto decyduje się powiedzieć rodzicom, że jest LGBT+, 

zwykle nie przechodzi przez tę fazę. Osoba ta ma za sobą praw-

dopodobnie długi i ciężki okres rozterek i procesu akceptowa-

nia swojej własnej orientacji psychoseksualnej lub tożsamości 

płciowej. Jeśli się więc zastanawiasz „czy ona jest tego pewna”, 

to odpowiedź prawie zawsze brzmi „tak”. Oznajmienie matce lub 

ojcu, że jest się osobą LGBT+, wymaga przełamania zbyt wielu 

negatywnych stereotypów i niesie ze sobą zbyt wielkie ryzyko, 

by ktokolwiek robił to pochopnie i bez głębokiego namysłu191”.

O tym, jak wygląda to od strony rodzica, opowiada wierząca 

mama transpłciowego syna. Na pytanie, czy miała trochę „na-

dziei”, że transpłciowość dziecka zniknie, odpowiedziała: „Na 

początku tak, ale dość szybko mi przeszło. Gdy widziałam 

191	 My rodzice, op. cit., s. 10.
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cierpienie syna, moje myślenie się zmieniło. Już nie zależało mi, 

żeby koniecznie mieć córkę, ale żeby moje dziecko było szczęś-

liwe. Widziałam, ile bólu rodzi u niego lęk przed nieakceptacją 

ze strony otoczenia, a jednocześnie ile radości i szczęścia przy-

noszą mu sytuacje, gdy inni uznają jego tożsamość. Zrozumia-

łam, że nie mogę chcieć dla niego mojej wizji „dobra”, które jest 

źródłem cierpienia192”.

Czy jako rodzic dziecka LGBT+ mogę 
skorzystać z profesjonalnego wsparcia?

Jak najbardziej. Rodzice, wobec których dziecko dokonało co-

ming outu, często mają kłopot ze zwróceniem się o pomoc do 

psychologa, psychoterapeuty czy grupy wsparcia, gdyż powta-

rzają, że w tym momencie to dziecko potrzebuje pomocy, a nie 

oni. Tymczasem jedno nie wyklucza drugiego. Rodzic, który przej-

dzie pomyślnie proces akceptacji swojego dziecka, będzie w sta-

nie pomóc mu znacznie skuteczniej i szybciej.

Świetnie wyjaśniają to Izabela i Marcin, rodzice transpłciowego 

syna, bohaterowie wydanej przez Fundację Wiara i Tęcza książki 

To jest także nasz Chrystus. Mimo że są oni specjalistami (psycho-

lożka i lekarz), po coming oucie dziecka zdecydowali się skorzy-

stać z profesjonalnego wsparcia. „Dość wcześnie zdecydowaliśmy, 

że powinniśmy skorzystać z porad specjalistów. Pojechaliśmy do 

192 M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 162.
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psychiatry, seksuolożki, psychologa. Świadomie wybieraliśmy 

osoby, które są otwarte na temat transpłciowości i mają w tej 

dziedzinie rzetelną wiedzę193” – wspomina pan Marcin. A pani 

Izabela dodaje: „Miałam pewien kłopot z tym, że moja wiedza 

fachowa nakładała mi się na kompetencje rodzicielskie. Czułam, 

że jako psycholożka powinnam ze wszystkimi tymi emocjami 

i trudnościami poradzić sobie sama. W dodatku chciałam znać 

na wszystko odpowiedź. Specjaliści pomogli mi to porozdzielać. 

Ja dla Maxa jestem przede wszystkim mamą. Zrozumiałam, że 

mam prawo do rodzicielskich emocji i słabości. Nie mogę na sie-

bie brać zbyt dużo, bo to zbyt trudne i obciążające. Trzeba ko-

rzystać z profesjonalnej pomocy osób, które w takich sytuacjach 

mają większy dystans194”.

Dla wierzącego rodzica niezwykle ważne może być też wspar-

cie ze strony innych rodziców, zwłaszcza takich, którzy również 

mają dzieci LGBT+. Mówi o tym jezuita o. James Martin: „Jedna 

z matek, z którą rozmawiałem, stwierdziła: „Najważniejsza dla ro-

dziców jest bezpieczna i otwarta przestrzeń, w której mogą dzielić 

się swoimi historiami z innymi rodzicami. Wielu z nich czuje się 

osamotnionych i wydaje im się, że nikt nie przechodzi przez to, 

co oni. Wielką ulgą jest dowiedzieć się, że inni też idą tą drogą… 

I naprawdę nie potrzebują wysłuchiwać porównywania ich dzieci 

193 Ibidem, s. 163.
194 Ibidem.
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do alkoholików. Miło byłoby też, żeby ksiądz powiedział z ambony 

coś pozytywnego, zamiast udawać, że ich dzieci nie istnieją””195.

Na szczęście w Polsce istnieją już organizacje, w których ro-

dzice osób LGBT+ mogą uzyskać tego typu wsparcie. Obok 

Fundacji Wiara i Tęcza są to Stowarzyszenie Matek, Ojców i So-

juszników Osób LGBTQIA „My, Rodzice”, a także Stowarzysze-

nie Rodzin i Przyjaciół Osób Homoseksualnych, Biseksualnych 

i Transpłciowych „Akceptacja”. Od 2011 r. działa też Akademia 

Zaangażowanego Rodzica, która kształci rodziców i pomaga 

im pełniej wspierać transpłciowe niebinarne czy homoseksu-

alne dzieci.

Czy tym, że moje dziecko jest osobą  
LGBT+, mogę się podzielić z innymi?

Wielu rodziców ma potrzebę opowiedzenia innym o swoim do-

świadczeniu. To równie naturalne jak potrzeba coming outu 

samej osoby nieheteronormatywnej. Ważne jest jednak, by 

uzgodnić to z dzieckiem, gdyż sprawa dotyczy przede wszyst-

kim jego. To ono powinno być więc gospodarzem wiedzy na 

temat swojej homoseksualności, biseksualności czy transpłcio-

wości. Bez zgody dziecka rodzic może natomiast powiedzieć 

195	 J. Martin, Jak parafie mogą otworzyć się na katolików LGBT?, „Kontakt”, 16.04.2021, 
https://magazynkontakt.pl/jak-parafie-moga-otworzyc-sie-na-katolikow-lgbt/, 
dostęp: 30.11.2023.

https://magazynkontakt.pl/jak-parafie-moga-otworzyc-sie-na-katolikow-lgbt/
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o orientacji seksualnej czy tożsamości płciowej osobom, które 

są zobowiązane do utrzymania tajemnicy, czyli np. terapeucie, 

grupie wsparcia czy grupie samopomocowej.

Czy na drodze psychoterapii  
można wyleczyć dziecko homoseksualne 

(biseksualne, transpłciowe)?

Zdecydowanie nie. Po pierwsze dlatego, że homoseksualność, 

biseksualność i transpłciowość nie są chorobą. Po drugie, tak 

zwana terapia konwersyjna, której celem jest zmiana orienta-

cji psychoseksualnej lub tożsamości płciowej, nie opiera się na 

podstawach naukowych i w rzeczywistości jest pseudoterapią. 

Oprócz tego, że jest nieskuteczna, to u osób, które są jej poddane, 

może prowadzić do wielu negatywnych skutków psychicznych 

(więcej o tym w rozdziale „Leczenie osób LGBT+”).

Kolebką pseudoterapii konwersyjnej są Stany Zjednoczone. 

W latach 60. i 70. powstało tam wiele organizacji rzekomo le-

czących homoseksualność. Wiele z nich powstawało przy prote-

stanckich Kościołach nurtu ewangelikalnego. Zasilali je, niestety, 

specjaliści – lekarze i psychologowie – którzy nie pogodzili się 

z tym, że w 1973 r. Amerykańskie Towarzystwo Psychiatryczne 

wykreśliło homoseksualizm z listy chorób. W 1976 r. instytucje 

i grupy „leczące” osoby LGBT+ utworzyły wpływową parasolową 

organizację Exodus International. W czasach świetności skupiała 

ona nawet 400 różnych grup na pięciu kontynentach.
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Po kilkudziesięciu latach działalności w 2013 r. grupa Exodus Inter-

national przestała istnieć. Wcześniej jej liderzy opublikowali oświad-

czenie i listy otwarte, w których przeprosili za swoją działalność.

Warto przytoczyć fragmenty tych świadectw, gdyż mogą one sta-

nowić ostrzeżenie dla wszystkich, którzy – wbrew nauce – chcą na-

mawiać osoby LGBT+ do poddawania się tego typu pseudoterapiom.

27 lipca 2007 r. trzej liderzy Exodus International, Darlene Bo-

gle, Jeremy Marks i Michael Bussee, napisali:

„Jako byli liderzy duszpasterstw „byłych osób homoseksualnych” 

pragniemy przeprosić te osoby oraz rodziny, które uwierzyły w na-

sze przesłanie, że w byciu osobą homoseksualną, biseksualną czy 

transpłciową jest coś immanentnie złego. Przyjmując je, wiele osób 

czuło, że ich powinnością jest starać się zmienić integralną część 

samych siebie, wyrządzając w ten sposób krzywdę sobie i swoim 

rodzinom. Mimo że działaliśmy w dobrej wierze, wielokrotnie by-

liśmy świadkami izolacji, wstydu i utraty wiary wywołanych przez 

nasze przesłanie. Przepraszamy za udział w szerzeniu nieprawdy”196.

Z kolei Michael Bussee, odnosząc się do osób uczestniczących 

w duszpasterstwie zajmującym się „leczeniem” osób homosek-

sualnych, pisał: „nikt tak naprawdę nie stawał się „byłą osobą 

homoseksualną”. Kogo usiłowaliśmy oszukać? (…) Nazywając się 

„byłymi gejami”, okłamywaliśmy samych siebie i innych. Krzyw-

dziliśmy siebie”197.

196 D. Bogle, J. Marks, M. Bussee, Przeprosiny byłych liderów i liderek „byłych osób 
homoseksualnych” [w:] Tęcza w siedmiu odsłonach…, op. cit., s. 73.

197 M. Bussee, Oficjalne przeprosiny byłych liderów organizacji Exodus [w:] Tęcza 
w siedmiu odsłonach…, op. cit., s. 76.
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Czy na temat terapii konwersyjnej 
wypowiadał się papież Franciszek?

W 2019 r. w wywiadzie umieszczonym na oficjalnej stronie Wa-

tykanu Franciszek zajął w tej sprawie dość jasne stanowisko. 

Rok wcześniej papież udzielił niefortunnej rady, by rodzice dzie-

cka, które ujawniło im swoją homoseksualność, poprosili o radę 

psychiatry. Niektórzy komentatorzy uznali to za dowód, że pa-

pież uznaje orientację homoseksualną za chorobę i namawia 

do terapii konwersyjnej. Kilka miesięcy później został więc o to 

zapytany wprost. Odpowiedział bardzo zdecydowanie. „Powinie-

nem był powiedzieć „specjalista”, a nie „psychiatra” – poprawił 

się papież. I dodał: „Byłem wściekły z powodu tego, jak media 

zinterpretowały tamtą moją odpowiedź. Miałem na myśli to, że 

osoby homoseksualne mają prawo przebywać w rodzinie, a ro-

dzice mają prawo uznać to dziecko za osobę homoseksualną. 

Nie można nikogo wyrzucić z rodziny. Tymczasem nagłówki ga-

zet brzmiały: „Papież wysyła homoseksualistów do psychiatry”. 

To nieprawda!”198.

198	 Franciszek, V. Alazraki, En primicia el Papa en Televisa: El mundo sin la mujer 
no funciona, „Vatican News”, 28.05.2019, https://www.vaticannews.va/es/papa/
news/2019–05/papa-francisco-entrevista-televisa-mexico-migrantes-feminicidio.
html, dostęp: 30.11.2023.

https://www.vaticannews.va/es/papa/news/2019-05/papa-francisco-entrevista-televisa-mexico-migrantes-feminicidio.html
https://www.vaticannews.va/es/papa/news/2019-05/papa-francisco-entrevista-televisa-mexico-migrantes-feminicidio.html
https://www.vaticannews.va/es/papa/news/2019-05/papa-francisco-entrevista-televisa-mexico-migrantes-feminicidio.html
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Czy papież Franciszek mówił coś  
do rodziców LGBT+?

Franciszek jest pierwszym papieżem w historii, który zwrócił się 

do rodziców LGBT+ z pozytywnym przesłaniem. W czasie swego 

pontyfikatu robił to zresztą kilkukrotnie.

W sierpniu 2018 r. w czasie rozmowy z dziennikarzami papież 

został zapytany o to, co by powiedział rodzicom osób LGBT+. „Po-

radziłbym, aby się modlili, nie potępiali, prowadzili dialog, zrozu-

mieli i zrobili swoim dzieciom przestrzeń do tego, by mogły one 

wyrazić siebie”199 – odpowiedział. We wrześniu 2020 r. Franciszek 

przyjął na audiencji włoskich rodziców osób LGBT+ skupionych 

w organizacji La Tenda di Gionata. Otrzymał od nich książkę z hi-

storiami tęczowych rodzin. „Kościół kocha wasze dzieci takimi, 

jakie są” – powiedział papież. Przyjął też w prezencie tęczową 

koszulkę z cytatem z 1 Listu św. Jana: „W miłości nie ma lęku”200. 

Z kolei podczas audiencji generalnej w styczniu 2022 r. wezwał 

rodziców, by kochali swoje dzieci bez względu na ich orientację 

seksualną i nie przyjmowali wobec nich postawy potępienia201.

199 Ibidem.
200 R. Shine, Pope Francis on LGBT People: „If we were convinced that they are chil-

dren of God, things would change a lot”, „New Ways Ministry”, 1.06.2019, https://
www.newwaysministry.org/2019/06/01/pope-francis-on-lgbt-people-if-we-were- 
convinced-that-they-are-children-of-god-things-would-change-a-lot/, dostęp: 
30.11.2023.

201 R. Shine, Pope Francis Tells Parents of LGBTQ Children: „Never Condemn a Child”, 
„New Ways Ministry”, 27.01.2022, https://www.newwaysministry.org/2022/01/27/
pope-francis-tells-parents-of-lgbtq-children-never-condemn-a-child/, dostęp: 
30.11.2023.

https://www.newwaysministry.org/2019/06/01/pope-francis-on-lgbt-people-if-we-were-convinced-that-they-are-children-of-god-things-would-change-a-lot/
https://www.newwaysministry.org/2019/06/01/pope-francis-on-lgbt-people-if-we-were-convinced-that-they-are-children-of-god-things-would-change-a-lot/
https://www.newwaysministry.org/2019/06/01/pope-francis-on-lgbt-people-if-we-were-convinced-that-they-are-children-of-god-things-would-change-a-lot/
https://www.newwaysministry.org/2022/01/27/pope-francis-tells-parents-of-lgbtq-children-never-condemn-a-child/
https://www.newwaysministry.org/2022/01/27/pope-francis-tells-parents-of-lgbtq-children-never-condemn-a-child/
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Moje dziecko poprosiło mnie, żebym 
używał wobec niego imienia i zaimków 

wskazujących na inną płeć niż metrykalna. 
Co mam zrobić?

Taką prośbę należy spełnić z miłości i szacunku do dziecka oraz 

dla jego dobra.

Rodzice boją się, że używanie określonych zaimków może 

utwierdzić dziecko w transpłciowości czy niebinarności. Nie ma 

to nic wspólnego z rzeczywistością. Niezgodność płciowa nie ro-

dzi się ani nie umacnia w ten sposób.

Badania naukowe wykazały natomiast, że używanie imienia, 

zaimków i form rodzajowych zgodnych z tożsamością młodych 

osób transpłciowych zmniejsza u nich ryzyko myśli samobójczych 

o 34 proc., ryzyko próby samobójczej o 65 proc. i ciężkiej depresji 

o 71 proc.202 Sprawa jest więc bardzo poważna.

Oczywiście zwracanie się do dziecka nowym imieniem i no-

wymi zaimkami to zwykle dla rodziców duże wyzwanie. Niektó-

rzy radzą, by tę nową czynność ćwiczyć – w myślach zwracać 

się do dziecka tak, jak ono tego oczekuje, i za każdym razem 

poprawiać się, gdy przyłapiemy się na pomyłce203. A co, jeśli się 

pomylimy w realnym życiu? Wystarczy przeprosić i się poprawić. 

Transpłciowe dzieci prawie nigdy nie mają pretensji o pomylenie 

202 S.T. Russell, A.M. Pollitt, G. Li, A.H. Grossman, Chosen Name Use Is Linked to Re-
duced Depressive Symptoms, Suicidal Ideation, and Suicidal Behavior Among 
Transgender Youth, „Journal of Adolescent Health” 2018, nr 4.

203 G. Żak, Transpłciowość i transfobia [w:] Tęcza w siedmiu…, op. cit., s. 106.
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imienia czy zaimka, o ile wiedzą, że wynika to ze zwykłej pomyłki. 

Bardzo przeżywają natomiast celowe używanie starego imienia 

(deadname’u) i zwracanie się do nich w niewłaściwych formach 

gramatycznych (misgenderowanie).

Czy używanie wobec dziecka imienia 
innego niż to, które otrzymało na chrzcie, 
i używanie zaimków przypisanych innej 
płci niż metrykalna nie jest sprzeczne 

z chrześcijaństwem?

Jest dokładnie odwrotnie. Pisze o tym amerykański jezuita ks. 

Daniel P. Horan, dyrektor Centrum Duchowości, profesor filozofii, 

religioznawstwa i teologii w Saint Mary’s College w Notre Dame 

w stanie Indiana. Zwraca on uwagę na to, że w katolicyzmie przy-

branie nowego imienia często towarzyszy ważnym wydarzeniom 

w życiu religijnym, np. bierzmowaniu czy ślubom zakonnym. 

„Dlaczego więc istnieje tak duży opór w Kościele – także w szko-

łach katolickich – wobec używania zaimków lub imion afirmu-

jących płeć preferowaną przez osoby ze społeczności LGBTQ?

Nazywanie osób imionami i zaimkami zgodnie z ich wolą jest 

przejawem przyzwoitości i szacunku wynikającym ze złotej ewan-

gelicznej zasady „Wszystko, co byście chcieli, żeby wam ludzie 

czynili, i wy im czyńcie! Albowiem na tym polega Prawo i Prorocy” 

(Mt 7:12). Co więcej, odzwierciedla też dużą rolę, jaką imiona od-

grywają w Piśmie Świętym i Tradycji. (…) Uporczywe odmawianie 
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ludziom zwracania się do nich preferowanymi przez nich imio-

nami lub zaimkami jest niegrzeczne, wrogie, ale też niechrześ-

cijańskie i grzeszne. (…) U wielu chrześcijan to nie tylko wyraz 

lekceważenia drugiej osoby, ale też manifestacja zaprzeczania 

samego istnienia transpłciowości lub niebinarności. Taka jawna 

transfobia przejawiająca się w pozbawianiu innych sprawstwa 

i prawa do samoidentyfikacji jest niezgodna z przesłaniem Ewan-

gelii ani z bogatą katolicką tradycją zmiany imienia związanej 

z nowym etapem rozeznania życia duchowego czy pogłębieniem 

tożsamości religijnej”204.

W Piśmie Świętym można przeczytać, 
że Bóg stworzył człowieka mężczyzną 
i kobietą. Czy to znaczy, że istnienie 

osób homoseksualnych, biseksualnych, 
transpłciowych, a zwłaszcza niebinarnych 

nie jest zgodne z wolą Boga?

Ten cytat z Pisma Świętego, niestety, często używany jest prze-

ciwko osobom LGBT+. Zupełnie niesłusznie. Po pierwsze, orien-

tacja seksualna i tożsamość płciowa to dwie różne rzeczy. Bycie 

osobą homoseksualną czy biseksualną nie ma wpływu na to, 

204	 D.P. Horan, Why Catholics should use preferred gender pronouns and names, 
„Catholic Reporter”, 13.10.2021, https://www.ncronline.org/news/opinion/why-catho-
lics-should-use-preferred-gender-pronouns-and-names, dostęp: 30.11.2023.

https://www.ncronline.org/news/opinion/why-catholics-should-use-preferred-gender-pronouns-and-names
https://www.ncronline.org/news/opinion/why-catholics-should-use-preferred-gender-pronouns-and-names
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czy dana osoba jest cispłciowa, czy transpłciowa. Oznacza to, że 

większość gejów, lesbijek i osób biseksualnych ma płeć zgodną 

z oznaczeniem metrykalnym. Także duża część osób transpłcio-

wych przeżywa swoją płeć binarnie. Są więc w pełni kobietami 

i mężczyznami.

Natomiast osoby niebinarne nie są ani wyłącznie kobietami, 

ani wyłącznie mężczyznami. Ich tożsamość płciowa na bardzo 

różne sposoby wykracza poza ten binarny podział. Czy to oznacza, 

że słowa „Stworzył ich mężczyzną i kobietą” stoją w sprzeczności 

z ich tożsamością?

Absolutnie nie. Wyjaśnia to biblista, prof. Jakub Slawik. „Ze 

stwierdzenia, że Bóg stworzył „mężczyznę i kobietę” nie można 

wyciągnąć wniosku, że nie stworzył nikogo, kto by się nie wpi-

sywał w stu procentach w ten podział”.205. Więcej o tym piszemy 

w rozdziale „LGBT+ a Biblia”.

A może negatywny stosunek Kościoła 
do homoseksualności, biseksualności 
czy transpłciowości wynika z troski 

o najwyższe dobro osób LGBT+, jakim  
jest zbawienie wieczne?

Ten argument można często usłyszeć od obrońców obecnego na-

uczania Kościoła o osobach LGBT+. Zwolennicy takiego podejścia 

205 M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 226.
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argumentują, że osoba nieheteronormatywna powinna tu na 

ziemi „nieść swój krzyż” wykluczenia i samotności, bo w prze-

ciwnym wypadku nie osiągnie życia wiecznego. Z tym argumen-

tem rozprawia się prof. Jakub Slawik, biblista z Chrześcijańskiej 

Akademii Teologicznej. „Rozdzielanie miłości Boga od miłości 

bliźniego to fundamentalne nieporozumienie. Przekonanie, że 

powinienem zgnębić i unieszczęśliwić drugiego człowieka, żeby 

zwiększyć jego szansę na Niebo, jest bardzo niechrześcijańskie. 

Jeśli Bóg nas kocha, to znaczy, że nie chce naszej krzywdy ani 

cierpienia. Zresztą zbawienie w biblijnym znaczeniu nie ograni-

cza się wyłącznie do rzeczywistości po śmierci. Zaczyna się już 

tutaj, na ziemi, i polega na życiu w miłości do Boga, innych ludzi 

i siebie samego, prowadząc do naszego harmonijnego rozwoju. 

Już w tym życiu zasiewamy ziarno, które ma dać pełny owoc 

w przyszłym. Nie wolno nam naśladować inkwizycji, która w imię 

zbawienia w przyszłym życiu paliła ludzi na stosie”206.

Czy fakt, że mam dziecko LGBT+, pogorszy 
moje relacje z Bogiem i Kościołem?

Nie ma żadnego powodu, by coming out dziecka wpływał nega-

tywnie na wiarę rodziców i ich relację z Bogiem. Coming out jest 

ujawnieniem ważnej prawdy o sobie samym. A przecież Ewan-

gelia mówi: „Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli” (J, 8,32).

206 Ibidem, s. 229.
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Wielu rodziców osób LGBT+ mówi wręcz, że coming out dzie-

cka wzmocnił ich relację z Bogiem. Ojciec geja, a jednocześnie 

zaangażowany w życie Kościoła katolik, mówi: „Dziękujemy Bogu, 

że dał nam syna geja. Wraz z żoną nie mamy wątpliwości, że to 

doświadczenie nas wzbogaciło i wzmocniło. To wielka łaska od 

Boga, że jedno z trójki naszych dzieci jest osobą homoseksualną. 

Dzięki niemu możemy się otworzyć na inność, lepiej zrozumieć 

tych, którzy są prześladowani czy krzywdzeni207”.

Bardziej skomplikowana bywa kwestia relacji z Kościołem. 

Wielu rodziców osób LGBT+, dostrzegając coraz wyraźniej koś-

cielną homofobię, bifobię czy transfobię, oddala się od wspólnoty, 

która nie akceptuje ich dzieci. Są jednak tacy, którzy przyjmują 

inną postawę. Chcą pozostać w Kościele, by go zmieniać od 

środka.

Do takiej postawy wzywa jezuita James Martin. „Jeśli jesteś ro-

dzicem osoby LGBT lub innym członkiem jej rodziny, to jesteś tak 

samo częścią Kościoła jak papież, twój biskup, twój duszpasterz 

albo ja. Zakorzeniaj się w chrzcie i domagaj się miejsca w swoim 

Kościele. (…) Ale nie miejcie złudzeń, Jezus mówi nam: czasami 

będzie ciężko. Czasami wasze rodziny was nie zrozumieją, jak 

rodzina Jezusa. Czasami gdzieś poczujecie się nieswojo, jak Je-

zus w Samarii. Czasami będziecie mieć poczucie, jakbyście nie 

mieli domu, jak Jezus, kiedy musiał spać przy drodze. Czasami 

nie zgodzą się z wami przyjaciele, jak z Jezusem, kiedy powiedział 

207	 J. i J. Peregin, M. Dzierżanowski, Dziękujemy Bogu, że dał nam syna geja, „Replika” 
2015, nr 56, s. 22.
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uczniom, że zemsta nie jest rozwiązaniem. Ale to wszystko część 

podróży. To część bycia z Nim”208.

Czy poza wsparciem i akceptacją mojego 
dziecka mogę zrobić coś więcej dla osób 

LGBT+ w Kościele i społeczeństwie?

Owszem. Wielu rodziców na pewnym etapie procesu akceptacji 

dziecka postanawia działać na rzecz zmiany podejścia do osób 

LGBT+ w Kościele i społeczeństwie. Mają poczucie, że jest to 

ważne nie tylko dla ich dzieci, ale i dla nich samych. O momen-

cie podjęcia decyzji w tej sprawie opowiada Joseanne Peregin, 

założycielka Drachma Parents, katolickiej grupy rodziców osób 

LGBT+ na Malcie. „To była pierwsza parada równości, w której 

brałam udział. Przyznam, że miałam liczne wątpliwości, czy po-

winnam tam być. Bardzo się bałam, żeby mnie ktoś nie sfotogra-

fował, ale jakiś głos z góry kazał mi iść. I nagle zastąpił mi drogę 

jakiś chłopak. Spytał, czy jestem matką geja. „Dziś potrzebuję 

wyjść przed tobą z szafy, bo przed swoją matką nie mam odwagi”. 

Ludzie poszli dalej, a ja stałam na ulicy i ze ściśniętym gardłem 

słuchałam jego historii. Wtedy złożyłam sobie przyrzeczenie, że 

208 Ks. J. Martin, Bądźcie twardzi. Bądźcie wolni. Bądźcie pełni nadziei, homilia wy-
głoszona 29 czerwca 2019 r. w kościele pw. św. Franciszka z Asyżu w Nowym Jorku 
podczas mszy poprzedzającej Marsz Równości, tłum. K. Pliszczyńska, „Kontakt”, 
8.07.2019, https://magazynkontakt.pl/badzcie-twardzi-badzcie-wolni-badzcie- 
pelni-nadziei/, dostęp: 30.11.2023.

https://magazynkontakt.pl/badzcie-twardzi-badzcie-wolni-badzcie-pelni-nadziei/
https://magazynkontakt.pl/badzcie-twardzi-badzcie-wolni-badzcie-pelni-nadziei/
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będę pracować wśród rodziców na rzecz zwiększenia akceptacji 

osób LGBT+”.209

Oczywiście taka działalność może czasem narazić na niezrozu-

mienie ze strony innych wierzących. Jednak s. Jeannine Gramick, 

która sama z powodu walki o prawa osób nieheteronormatyw-

nych doświadczyła wielu przykrości ze strony ludzi Kościoła, mówi 

jasno: „Publiczny sprzeciw daje odwagę innym, by głośno mówili 

o swoich doświadczeniach”210.

Rodzice transpłciowego syna, zaangażowani katolicy, którzy 

walczą o zmianę podejścia polskiego Kościoła do osób LGBT+, 

porównują swoją działalność do wydeptywania w trawie ścieżki, 

na miejscu której w przyszłości powstanie aleja. „To, co głosi Koś-

ciół, nie może być sprzeczne z naukami przyrodniczymi i społecz-

nymi, a także po prostu z obserwacją stworzonego przez Boga 

świata. Kościół musi to zrozumieć i wyciągnąć wnioski. W prze-

szłości zrobił to odnośnie do kosmologii czy teorii ewolucji, dziś 

ten sam proces powinien się dokonać w sprawie homoseksual-

ności czy transpłciowości. (…) Nauczanie Kościoła nie może być 

sprzeczne z nauką Jezusa. A On głosił miłość. Nie można wyma-

chiwać sztandarem miłosierdzia i jednocześnie walić nim po gło-

wach ludzi, którzy nie mieszczą się w jakichś sztucznych ramach 

tylko dlatego, że Pan Bóg stworzył ich inaczej niż większość. Nie 

mam na to zgody”211.

209	 J. i J. Peregin, M. Dzierżanowski, Dziękujemy Bogu, że dał nam syna geja, op. cit., s. 22.
210 J. Gramick, We need a victory…, op. cit.
211 M. Dzierżanowski, To jest także…, op. cit., s. 171.
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Marcin Dzierżanowski, To jest także nasz Chrystus. Roz-

mowy z chrześcijanami LGBT+, Fundacja Wiara i Tęcza, War-

szawa 2023

Pierwsza w Polsce książka, w której o swoim doświadczeniu 

mówią własnym głosem wierzące osoby LGBT+. Zbiór wywia-

dów stanowi poruszające świadectwo walki o pogodzenie ze 

sobą religii i orientacji seksualnej lub tożsamości płciowej, ale 

też dowód, że te sfery życia nie muszą się wykluczać. Wśród bo-

haterów są zarówno osoby znane, takie jak aktywistka Margot, 

artysta sztuk wizualnych Daniel Rycharski czy działaczka opo-

zycyjna Ewa Hołuszko, jak też ci, którzy o swoim doświadczeniu 

mówią publicznie pierwszy raz, m.in. para katoliczek wycho-

wujących dzieci. Obok osób LGBT+ w książce wypowiadają się 

też sojusznicy. Teolog prof. Jakub Slawik dowodzi, że Biblia nie 
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może być interpretowana przeciwko osobom nieheteronorma-

tywnym. Z kolei amerykańska zakonnica polskiego pochodzenia 

s. Jeannine Gramick, założycielka jednego z pierwszych na świe-

cie duszpasterstw osób LGBT+, ujawnia swoją korespondencję 

z papieżem Franciszkiem, w której wspiera on jej działalność, 

ostro zwalczaną przez Watykan za pontyfikatów Jana Pawła II 

i Benedykta XVI.

Książkę można bezpłatnie pobrać na stronie www.wiaranie-

wyklucza.pl

John Boswell, Chrześcijaństwo, tolerancja społeczna i ho-

moseksualność, Wydawnictwo Nomos, Kraków 2006

Napisana w 1980 r. książka dotycząca historii homoseksualności 

w średniowieczu udowadnia, że stosunek do gejów i lesbijek nie 

był w przeszłości jednoznaczny i mocno zmieniał się w czasie.

Michael Coogan, Bóg i seks. Co naprawdę mówi Biblia, Wy-

dawnictwo Aletheia, Warszawa 2011

Znany w świecie amerykański biblista w przystępny sposób roz-

waża kwestie seksu w Biblii. Tematyce LGBT+ poświęca podroz-

dział Jednopłciowe związki seksualne w Biblii, w którym pokazuje 

kulturowy kontekst nielicznych biblijnych wzmianek na ten te-

mat i przekonuje, że Pisma Świętego nie można wykorzystywać 

jako narzędzia skierowanego przeciwko osobom LGBT+.

http://www.wiaraniewyklucza.pl
http://www.wiaraniewyklucza.pl


po
leca

n
e lektu

ry

dodatek specjalny

185

Daniel A. Helminiak, Co Biblia naprawdę mówi o homosek-

sualności, Wydawnictwo Uraeus, Gdynia 2002

Legendarna już dziś książka udowadnia, że Biblii nie trzeba in-

terpretować w sposób negatywny wobec osób LGBT+.

Dorota Hall, W poszukiwaniu miejsca. Chrześcijanie LGBT 

w Polsce, IFiS PAN, Warszawa 2016

Obszerna naukowa praca socjolożki i  antropolożki kultury 

prof.  Doroty Hall, która prowadziła kilkuletnie badania m.in. 

w społeczności Wiary i Tęczy.

Kinga Kosińska, Brudny róż. Zapiski z życia, którego nie 

było, Nisza, Warszawa 2015

Niezwykle poruszająca książka pisarki związanej z Wiarą i Tę-

czą oparta na jej biografii. Kosińska szczerze opowiada o swojej 

transpłciowości i tranzycji.

Ks. James Martin, Jak parafie mogą otworzyć się na kato-

lików LGBT?, magazyn „Kontakt”, 16 kwietnia 2021 r.

Obszerny artykuł amerykańskiego jezuity, autora licznych bestselle-

rów, m.in. głośnej książki Building a Bridge: How the Catholic Church 

and the LGBT Community Can Enter Into a Relationship of Respect, 

Compassion, and Sensitivity, mówiący o tym, jakie działania na rzecz 

osób nieheteronormatywnych można podjąć na szczeblu parafii.
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Marta Abramowicz, Robert Biedroń, Jacek Kochanowski 

(red.), Queer studies. Podręcznik kursu, Kampania Przeciw 

Homofobii, Warszawa 2010

Warto zwrócić szczególną uwagę na rozdział napisany przez 

dr. Jerzego Krzyszpienia Homoseksualność a religia: judaizm, 

chrześcijaństwo i islam (wprowadzenie).

Agnieszka Spiechowicz-Jędrys (red.), Queerowe drogi teo-

logii, Wydawnictwo Newsroom, Warszawa 2016

Publikacja zawiera materiały z międzynarodowej konferencji 

„Queerowe drogi teologii”, która odbyła się w Warszawie 14 marca 

2015 r. Zorganizowały ją Europejskie Forum Chrześcijan LGBT 

oraz Grupa Polskich Chrześcijan LGBTQ „Wiara i Tęcza”. Książka 

przybliża zagadnienie mało znanej w Polsce teologii queer, która 

ma charakter emancypacyjny i wpisuje się w szeroko pojmowany 

nurt teologii wyzwolenia.

Książka do bezpłatnego pobrania: https://queerwaysoftheo-

logy.files.wordpress.com/2016/02/queerowe_drogi_teologii_pl.pdf

Iwona Slawik, Jakub Slawik, Homoseksualizm problemem 

Kościoła?, „Rocznik Teologiczny ChAT” 2010, R. LII, z. 1–2

Para polskich biblistów protestanckich z Chrześcijańskiej Akademii 

Teologicznej w erudycyjny sposób przekonuje, że tekstu biblijnego 

nie można odczytywać w duchu homofobii. Najobszerniejsze pol-

skie opracowanie naukowe dotyczące tego zagadnienia.

Artykuł do bezpłatnego pobrania: https://bazhum.muzhp.pl/

media/files/Rocznik_Teologiczny/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52- 

https://queerwaysoftheology.files.wordpress.com/2016/02/queerowe_drogi_teologii_pl.pdf
https://queerwaysoftheology.files.wordpress.com/2016/02/queerowe_drogi_teologii_pl.pdf
https://bazhum.muzhp.pl/media/files/Rocznik_Teologiczny/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9-70/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9-70.pdf
https://bazhum.muzhp.pl/media/files/Rocznik_Teologiczny/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9-70/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9-70.pdf
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n1_2/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9–70/Rocznik_Teolo-

giczny-r2010-t52-n1_2-s9–70.pdf

Cezary Gawryś, Katarzyna Jabłońska (red.), Wyzywająca 

miłość. Chrześcijanie a homoseksualizm, Towarzystwo 

„Więź”, Warszawa 2013

Książka szczególnie polecana członkom Kościoła rzymskokatoli-

ckiego, w tym duchownym. Choć podejście autorów do pewnych 

aspektów być może różni się od założeń Wiary i Tęczy, książka 

może być niezwykle pomocna dla wielu osób szukających sposobu 

na pogodzenie orientacji seksualnej z religią. Zawiera także świa-

dectwa członkiń i członków WiT. Ponadto rozprawia się z kościelną 

homofobią. Autorzy deklarują wprost, że zmienili zdanie na temat 

tzw. terapii konwersyjnej, którą kiedyś popierali, a dziś uważają za 

nieskuteczną, nawet szkodliwą. Wyjątkowo ważny głos w rzeczy-

wistości polskiego Kościoła rzymskokatolickiego.

https://bazhum.muzhp.pl/media/files/Rocznik_Teologiczny/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9-70/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9-70.pdf
https://bazhum.muzhp.pl/media/files/Rocznik_Teologiczny/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9-70/Rocznik_Teologiczny-r2010-t52-n1_2-s9-70.pdf


Jeśli podoba Ci się to, co robimy, uważasz, że to jest ważne, 

wesprzyj nas finansowo lub zaangażuj się w nasze prace!

Konto w złotówkach: 33 1140 2004 0000 3502 7918 3372

Fundacja Wiara i Tęcza
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Description: Darowizna na cele Fundacji.
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